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tans ja r Stefani donosi: Wezo- 
i Pisans Pałacu Chigi został 
tegą We. Protokół, na mocy któ- 


tei, © Ró przystępują w cha- 
do ukha "otnego sygnatariu- 


RE adu przeciwko Komin- 
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Tzez ambasadora Hotta. 
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y E si do ministerium obro- 
tok. 0d swej, że nieznana łódź 
hy, ści © godzinie 16.30 na wy- 
będe an Carlos de la Rapita 
RON torpedę, celując w 
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Wiska republikańskie 
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Drogo zapłacił za wizytę u Hitlera 


„Druga abdykacja” ks. Windsoru 


B. król Edward musiał zrezygnować z wyjazdu do Ameryki 


Agencja Reutera donosi z. Pa. 
ryża, że książe Windsor postano- 
z zamierzonej 


Japonii 


Próby odcięcia Chin od Związku Sowieckiego 


POD SZANGHAJEM. 


Długotrwałe deszcze wpłynęły 
na zahamowanie ofenzywy japoń- 
skiej na zachód od koncesji mię- 
dzynarodowej, Pozwoliło to do- 
wództwu wojsk chińskich umocnić 
swe pozycje na południe od rzeki 
Suczau i rzucić nowe rezerwy do 
walki. Ze względu na warunki at 


hę 


ciężkim 


ciel został odparty z 
stratami. 


FASZYŚCI BOMBARDUJĄ 
OTWARTE MIASTA, 
A REPUBLIKANIE OBIEKTY 
WOJSKOWE. 

Ministerium obrony narodowej 
ogłosiło za pośrednictwem radio- 
stacji komumikat, w którym twier- 
dzi, że artyleria powstańcza ze 
specjalnym zamiłowaniem bom- 
barduje miasta otwarte, Wczoraj 
bombardowano miasta — Lerida, 
Barbastro, San Feliu de Guixols. 

Komunikat dodaje, że wczoraj 
40 „samolotów republikańskich 
bombardowało skutecznie obiekty 
wojskowe w Saragossie. Ogłusza- 
jący wybuch po zrzuceniu jednej 
z bomb świadczyć ma o trafieniu 
w. skład amunicji. Po zbombardo- 
waniu Saragossy wszystkie samo- 


loty powróciły do swych baz. 


E csar japoński 
sA è na czele gabinetu wojennego 


NH jw gabinetu wojenne- 
Wy, kleju Wa „głównej kwatery 
W zostąło definitywnie 
tą h tita dzień 10 listopada. 
Aig lstę to inetu wojennego wej 
ie resortów obrony 
UNAM » Szefowie sztabów ge- 
` ieron ii marynarki oraz 
Owie, Przewodnictwo 

Mc żywało w rękach sa- 
ty Ra „a Premier nie wejdzie 
bę bęwwnej kwatery cesar- 
zie jedynie wzywa- 


ny w razie potrzeby do wzięcia u- 
działu w obradach. Na łamach 
prasy odbywa się ożywiona dy- 
skusja w sprawie celowości utwo- 
rzenia gabinetu wojennego. W ko 


jmosferyczne widoki powodzenia 
ofenzywy japońskiej stają się co- 
raz bardziej watpliwe, Jak wiado. 
mo dowództwo japońskie dążyło 
do osiągnięcia decydujących suk. 
cesów wojennych przed zakończe- 
niem obrad konferencji 9-ciu mo- 
carstw w Brukseli. 


NA FRONCIE SZANSI. 

Sztab japoński potwierdza wia- 
domość o zajęciu m. Tajuanfu, — 
stolicy prow. Szansi przez wojska. 
japońskie. 

Z zajęciem miasta Tajuanfu w 
ręce Japończyków wpadła: trzecta 
stolica prowincyj chińskich. Bro- 
niące miasto wojska chińskie wy- 
cofały się w kierunku południowo 
zachodnim. Japończycy przypuścili 
koncentryczny atak i wkroczylł do 
miasta nie napotykając prawie na 
cpór wcisk chińskich, Wraz z za- 
jęciem miasta.. Tajuanfu: oddziały 
japońskie zdobyły m. Cuangte w 
Honan. 


NIC DLA NAJEŻDŹCÓW. 
Ajencja „Kokutsu'* donosi, że w 


Północnych Chinach ustępujące 
wojska i władze chińskie wywożą | 
wszystkie zapasy pieniędzy 1 war- 
tościowych papierów, co zupełnie 
paraliżuje gospodarcze życie kra- 
ju. Wobec tego został utworzony 
Czanański bank, będący filią ban- 
ku Mandżuko, który wypuszcza no 
we pieniadze papierowe w zamian 
wycotywanych z Obiegu chińskich 
pieniędzy. 


"W"POBLIŻU GRANICY 
| SOWIECKIEJ. 


-Prasa japońska donosi, że po 
zajęciu górnego biegu rzeki Huan. 
he, oddziały japońskie i mongols- 
kie utworzyły na północy Chin 
wielki „mur  przeciwkomunistycz- 
ny“, który ciągnie się od górskie- 
go pasa Inszan do m. Ordao. O- 
becnie „mur przeciwkomunistycz- 
ny“ dotyka. bezpośrednio. grupy 
trzech północno - zachodnich pro- 
wincyj Chin, Hansu, Nintsia į Sin- 
kiang, znajdujących sie pod bez- 


i pośrednimi wpływami ZSSR 


Rząd wie iepiej 
niż naród 
krzyczy Goebbels na hitlerowskim wiecu 


Wczoraj późnym wieczorem 
na wielkiej maniłestacji partyj- 
nej w Berlinie wygłosił mini- 
ster Goebbels mowę, którą roz 
począł od ataku na dziennikarzy 
angielskich. Dalsze wywody mi 
nistra dotyczyły ścisłego konta 
ktu sfer rządzących z narodem 
w Niemczech. „Polityka nasza 
— mówił minister — ma na ce- 
lu wyłącznie dobro narodu. 
WIELE ZAGADNIEŃ MOŻE- 
MY JEDNAK ROZPATRZEĆ I 


łach politycznych przeważa zda-| OSĄDZIĆ LEPIEJ NIŻ NARÓD 


Kłopoty sowieckich chi opów 


z. ciągłymi zmianami nazw miejscowości 


nie, że zarządzenie to mogłoby 
być usprawiedliwione dopiero po 
formalnym wypowiedzeniu wojny 


Chinom, podczas gdy koła woj- | 


skowe domagają się natychmia- 
stowego utworzenia gabinetu wo- 
jennego. 


z! żesilenie w Belgii trwa 


sl, się netowy w Belgii 
AO Boz, Już drugi tydzień 

Wis Staj 7 
w pacz ai bez Rżądu. W 
is ! minister spraw za- 
Paak, który otrzy- 
„tWorzenia nowego ga- 

dłuższą konierencję 


z przewadcami blóku katolickie- 
go, a' następnie przyjął przedsta: 
wicieli partii liberalnej. Qbe stron 
nictwa  zastrzegły sobie decyzję 
w sprawie ewentualnego udziału 
w nowymi gabinecie do dnia dzi- 
siejszega. 


Chłopi kilku 'rejonów ba 
moskiewskiego ,ka”uskiego i't. 
zwrócili się do władz: z prostia, 
by nie karano ich za przypadko- 
we używanie dawnych nazw miej 
scowości zamiast nowych 'nazw 
rewolucyjnych. ` Przemianowania 
miejscowości są tak częste i nie. 


I DLATEGO NIEKTÓRE NA- 
SZE DECYZJE NIE ZAWSZE 
MOGA BYĆ ODRAZU ZROZU 
MIANE*. 

Po dłuższych wywodach na te 
mat ciężkiej sytuacji gospodar- 
czej Niemiec, wywołanej trakta 
tem wersalskim, minister wspo 
mniał również o ciasnocie obsza 
ru niemieckiego. 

Goebbels w mowie swej ośra 
niczył się jedynie do ogólniko- 
wefo potraktowania poruszo- 
nych zagadnień. 


nazwy po '3—-4 razy „np. Jelisa- 
.|wietgrad — Zinowjewsk — Pier. 
womajsk i t. d. Tymczasem za 
każdorazowe użycie dawnej naz- 
wy w mowie lub na piśmie ch*op 
płaci wysoką karę. Tak np. miesz 
kańcy wsi Płochino, okręgu kału. 
skiego, przemianowanej ‘na Pro. 


trwałe, że popełnianie omyłek: nie  letarską zapłacili kar za używanie 


może być uważane 
Niektóre miejscowości 


za występek 
renit 


nazwy w łącznej sumie 7.000 ru- 
bli. 


1 


wizyty w Stanach Zjednoczonych. | 
=” 


% 

Adiutant księcia Windsoru prze 
kazał prasie wczoraj następujące 
wyjaśnienie „dotyczące stanowi- 
ska politycznego b. króla Anglii. 
Jego królewska wysokość po- 
wziął swą decyzję po dokładnym 


zastanowieniu się i. z najwięk- 
szym żalem. Uważa on jednak, 
że wskutek mylnej interpretacji 


celów i motywów jego podróży 
do Stanów Zjednoczonych i wy- 
nikłych stąd nieporozumień, nie 
pozostała mu inna alternatywa 
poza odłożeniem podróży, 

Książe Windsoru raz jeszcze 
stwierdza z naciskiem, iż nie jest 


związany z żadnym systemem 
przemysłowym, ani też z jakąkol- 
wiek doktryną polityczną czy ra» 


sową. 


Książe Windsoru daje wyraz 
swej głębokiej nadziei, że po o- 
głoszeniu powyższego wyjaśnię- 


niania rzeczywiste i szczere mo- 


tywy jego podróży amerykańskiej 
będą zrozumiane we właściwy 
sposób. 


» z 

Odłożenie przez księcia Wind- 
soru i jego małżonkę podróży do 
Ameryki stanowi dla prasy an- 
gielskiej olbrzymią sensację. Wia 
domość ta nadeszła wczoraj póź. 
no i nieoczekiwanie. Jeszcze w 
godzinach popołudniowych zape. 
wniano w otoczeniu księstwa, że 
podróż nie będzie odłożona. Oko- 
ło 8-ej wieczorem bagaż księstwa 
Windsoru, zawarty w kilkunastu 
kufrach, został odesłany do Cher- 
bourga. Wszystko przygotowane 
było do odjazdu, który nastąpić 
mia? z Paryża, Na kilka godzin 


przed odjazdem, bo dopiero mię- 
dzy 10 a 10,30 czasu: paryskiego, 
adiutant księcia “Windsoru > prze. 
kazał przewodniczącemu zrzęsze» 
nia prasy: anglo - amerykańskiej 
w Paryżu Philipsowi tekst komu- 
nikatu. o odłożeniu ‘podróży oraz 
wyjaśnienia księcia na temat jego 
stanowiska. politycznego. Otrzy- 
mawszy, tak . późno. «wiadomość, 
wszystkie ., dzienniki © angielskie 
zmuszone były zatrzymać druk 
swych milionowych wydańsi: przy 
gotować. nowe- wydania. i 

Prasa angielska nazywa decy- 
zję księcia: Windsoru: rozumną i 
stwierdza, że błędem jego. było, ite 
danie. się do Niemiec przed uda» 
niem się do Ameryki. „Daily Ex- 
press“ 'porównywa-* wczorajszy 
dzień w życiu byłego króla 2 jfw 
go abdykacją, nazywając decycję! 
powziętą wieczotem drugą naci 
abdykacyjną Edwarda: HP 

Księstwo Windsoru. pozostaną 
chwilowo w- Paryżu, ale w przy» 
szłym tygodniu. prawdopodobńie 
odjadą do Austrii, gdzie spędzą 
zimę. 


Gen. Skoblin 
w Wiedniu? 


Korespondent wiedeński „Paris 


Soir“ donosi, jakoby gen. Skoblin 
został rozpoznany przez. rosyj- 
skich emigrantów.: w` Wiedniu, 


skąd udał się podobno do Pragi 
i po dwudniowym pobycie w tym 
mieście wyjecha” „za „fałszywym 
paszportem w kierunku , wschod- 
nim. 


Samoloty w płomieniach 


W prowincji Mendoza w Ar- 
gentynie w czasie ćwiczeń lotni- 
czych w rzucaniu bomb do celu 
eksplodowała jedna z bomb na 
pokładzie samolotu, wskutek cze- 
go samolot spadł ze znacznej wy- 
sokości i spłonął. Wypadek spo- 


wodował, zarazem. eksplozję: bomb 
transportowanych drugim samoló< 
tem, który. również uległ doszczęt=! 
nemu zniszczeniu., Obaj piloci zgi 
nęli straszną śmiercią w: płomie* 
niach. 


Kanał Wołga-Syberia 


Na wiosnę 1938 r. Sowiety za- 
mierzają przystąpić do realizacji 
wielkich robót inwestycyjnych w 
postaci budowy kanału Wołga-Sy- 
beria. Kanał ten przejdzie doli- 
nami i przesmykami gór; ural- 
skich, przy czym w szeregu miejsc 
konieczne będzie przebicie tune- 
lu. Z punktu widzenia gospodar- 
czego, jak i obronnego, budowa 
kanału będzie miała wielkie zna- 


czenie, albowiem połączy ón za- 
głębie Donieckie z centrum prze- 
mysłu ciężkiego na Uralu oraz z 
Syberią, odciążając znacznie limie 
kolejowe. Budowa kanału Wołga- 
Syberia będzie trzecią z kolei te- 
go rodzaju robotą w ZSSR, po- 
przednio bowiem zbudówano ka- 
nał Morze -Bałtyckie —. Morze 
Białe, oraz kanał Wołga - Mo- 
skwa. : 


W Kretyndze na Litwie doko- 
nano na tamtejszy sąd rejonowy 
napadu. Sprawcy zrabowali oko- 
|fo 3.000 litów. Charakterystycz- 
nym jest ,że obecny napad na sąd 
w Kretyndze jest już trzecim z 
rzędu. Podczas pierwszego napa. 


du sprawcy. ukradli szereg .qk- 
tó i podpalili „gmach sądowy, 
di gim. razem. ukradli również 
około 3.000 litów. Policji nie uda- 
ło się dotychczas w żadnym wy- 
padku wykryć ÓW 
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Zygmunt Marek 


Dnia 8 listopada mija sześć lat 
od chwili, gdy Dr. Zygmunt Ma- 
rek, wódz krakowskiej klasy ro- 
botniczej — odbył ostatnią drogę 
na wieczny odpoczynek, Odszedł 
strudzony. Jak żołnierz ranny mu- 
siał się wycofać z pochodu klasy 
robotniczej, Ostatnie lata spędził 
— jako inwalida — w męce. 

Zygmunt Marek był synem lu- 
dzi. pracy, był synem idealnym — 
szczególną czcią i miłością otaczał 
ojca swego, é p. Jana Marka — 
ongiś sierżanta oddziałów po- 
wstańczych Langiewfcza. 

Z natury wyposażony w jasny 
rczumi i serce dla ludzi, oddał ży- 


wał tow. Liberman słowa Marka 
wypowiedziane w chwili smutku i 
choroby: „Popłaczą i zapomną”. 

Jednak tow. Dr. Zygmunt Ma- 
rek żyje w pamięci tych wszyst- 
kich, którzy w politycznym i co? 
dziennym życiu się z nim w pracy 
spotykali, żyć będzie w masach, 
którym przewodził, dla których 
czynił ofiarę życia swego. 

J. BROSS. 


PROSIMY ZAREZERWOWAĆ 


blicznej. Szereg lat posłował Zie- 
mi Sądeckiej, najpierw do wie- 
deńskiego parlamentu, potem do 
Sejmu Rzeczypospolitej. W życiu 
pawlamentarnym zajmował coraz 
to inne odpowiedzialne stanowi- 
ska. 

Jednocześnie oddawał się Ma- 
rek „racy zawodowej — adwokac- 
kiej. 

Sala sądowa stała się dlań try» 
buną. Niezapomniane są mowy 
Marka w borystawskich proce- 
sach strajkowych, potem w obro- 
nie Okołowicza, w której odsłonił 
krzywdę emigrującego chłopa i 
robotnika, niezapomnianą jest. o» 


W piątek, 5 b. m. miało się od- 
|być o godz. trzynastej zebranie 
informacyjne Akademickiej Brat. 
niej Pomocy Polskiej Młodzieży 
U. J. P. w Warszawie, Kuratorem 
stowarzyszenia jest prof. M. Mi. 
chałowicz. Ja byłem Zaproszony 
do uczestnictwa przez Zarząd Sto 
warzyszenia, Zebranie nie odbyło 


cie swe na usługi Idei socjalistycz- 
nej. 

W latach studenckich prezes 
Czytelni akademickiej przeszedł 
potem na szerszą arenę pracy pu- 


WORA ANORI DER 


|owymi chwilami, które poprze- 


brona Trudnowski»go, po którego 
uniewinnieniu przez Sąd przycie- 
głych obrzuciła publiczność Mar. 
ka kwiatami. Obrazu tego czas nie 
zatari. 


W pamięci o Zygmuncie Marku 
dziwnie się łączy tamten okres z 


dziły śmiertelną jego chorobę. Nie 
było już mu danem do zdrowia 
powrócić. 


4 ŽOKADKOWE 


Z, Marek był człowiekiem wiel- 
kich talentów, mógł iść drogą, 
którą nazywają słoneczną drogą 
życia. Wybrał drogę cierniową. 
Dochował wierności ideałom swej 
młodości. Długo mógł jeszcze słu- 
żyć Sprawie, a odszedł przed cza- 
sem. 

Był człowiekiem wielkie dobro- 
ci i subtelności—choć dla pozoru 
czasem słowem żartobliwym się 
od ludzi odgradzał. 

Smutne były jego ostatnie lata. 
Najtroskliwsza opieka rodziny nie 
zdołała przywrócić tow. Z. Marka 
do zdrowia. 


sq przyczyną powstawania róż. 
nych chorób, odbierają apetyt, 
tworzą złą przemianę materii. 
Należy dbać o normalne fun. 
kcjonowanie żołądka i kiszek 
przez regularne wypróżnienie, 


ZIOŁA Z GÓR HARCY 
ODRA LAUERA 
stosują się przy obstrukcji, 
normują trawienie, czyszczą ła. 
godnie i bezboleśnie, przeciw» 
działają tworzeniu się tłuszczu, 
wydalają substancje gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenia. 
Stosowane sq również skutecze 
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek i pęcherza, kamicy 
£ółciowej, reumatyżmie, artre* 
tyźmie, hemoroidach i otyłości, 


ZIOŁA Z GÓR RARCU 


Na nie długi czas przed śmier. 
cią pożegnałem go w Zakopanem, 

Wysmuklał, na twarz wróciły 
niemal rysy młodzieńcze, niebie» 
skie oczy patrzyły spokojnie — 
tylko uśmiech zaginął. 

I słowa jego się rwały. Słowa 
Zygmunta Marka ciężko się ze so- 
bą wiązały. 

_ Urwała się muzyka jego słowa; 
jakby grom uderzył w struny dro- 
gocennego instrumentu. 

Na akademii krakowskiej cyto- 


R z 
To „Puck“ zawinił 


że „Transport” zatonął 


Przed Izbą Morską Sądu Okrę- 
gowego w Gdyni odbyła się w try 
bie przyśpieszonym rozprawa o 
awarię małego parowca „Trans. 
port“ „który zatonął przed kilku 
dniami w jednym z basenów por- 
tu gdyńskiego na skutek zderze. 
nia się z parowcem „Puck“. Izba 
Morska orzekła, że winę za wy- 
padek ponosi dowództwo statku 
„Puck* z powodu nieostrożnego 
manewrowania statkiem w nieod. 
powiednim miejscu, 

kJ 


mysłowym. Wydobyty wrak stat. 
ku ma silnie uszkodzoną burtę. 


Slady człowieka 
przedhistorycznego na Polesiu 


Między jeziorami Sporowskim, Bia 
łym i Czarnym w powiecie Kosow- 
skim natrafiono na ślady człowieka 
przedhistorycznego, 


Nr. 11 „Gromady“ 


Ukazat się Nr, 11 „GROMADY“ 
organu Czerwonego Harcerstwa, 

W numerze znajdujemy szereg 
interesujących młodzież artyku. 
łów, kącik esperancki G 
ścienną, opowiadania, dział gier i 
zabaw i wiele dobrze wykona. 
nych barwnych ilustracji, 

Szata zewnętrzna — estetycz- 
wę 

Cena numeru tylko 20 groszy, 


Pokwitowanie 


T. U. R. kwituje: 

Na cele oświatowe dla Zarządu 
Głównego TUR tow. Antoni A. 
Górecki z Cagnac les Mines 8 zł. 
75 gr. 

NA PRACOWNIKÓW Z. N. P. 

R. W. z Sochaczew zł. 5—. 


Zebrane przez Wileński T 
Zł. 13.35, ŻĘ 


Prace nad wydobyciem statku 
„Transport“ zostały już wykoń. 
czone. Przy pomocy holownika 
„Tytan“ i „Bizon“, kilku nurków 
oraz pływającego dźwigu stoczni 
gdańskiej statek udało się wycią. 
gnąć na brzeg przy kanale prze- 


TEEARU, EAS 


„Młodzi ldą'* 


W środę ukaże się powiększony 
12 stronicowy numer „Młodzi Idą“ 
poświęcony rocznicy Rządu Ludo- 
wego i pamięci tow, tow, Ignace- 
go Daszyńskiego i Jerzego Micha- 
łowicza, 


Numer zawiera barwną i uroz- 
maiconą treść, liczne artykuły, fe- 
lietony į notatki, 

Cena tylko 10 gr. 


Nadsyłajcie zamówienia! 


godzinę czasu na udział 


w bezpłatnych pokaz? ch gotowania 


elektrycznośc.ą, które się odbędą: 


dn. 9 (wtorek) — o godz. 17-ej 
dn. 12 (piątek) — o godz. 17-ej 
. 13 (sobota) — o godz, 11-ej 
. 16 (wtorek) — o godz, 17.ej 
(specjalnie dla pań domu) 

. 19 (piatek) — o godz, 17-ej 
. 23 (wtorek) — O godz, 17-ej 
(pokaz pieczenia pierników) 
26 (piatek) — o godz. 17.ej 
(pokaz pieczenia ciast 
świątecznych) 

30 (wtorek) — 0 godz, 17.ej 
(pokaz przyrządzania ryb) 


ELEKTROWNI 


dr. 


dn. 


WYCIĄC i zachować | 


w SALONIE 


przy ul. Marszałkowskiej 150 (wejście od Kredytowej 


Mitrzycielstwo a sprawa LN. 


niami, jeśliby zaś kurator p. Mu. 
siol zakres. swych kompetencji 
przekroczył, domagamy się pocią. 
gnięcia go do odpowiedzialności 
karnej z obowiązującego kodeksu 
karnego. 


Otrzymaliśmy , komunikaty: ua- 


stępujące: 
WEJHEROWO. 

W związku z rozwojem wypad- 
ków w Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, sprawozdawcze zebra- 
nie Oddziału Powiatowego Mor- 
skiego ZNP w Wejherowie w dn. 
24 października b. r.: 

1) wzywa zarządy okręgowe 
Związku N. P. by nie ulegały na- 
ciskowi i nie pozwoliły wciągnąć 
Związku N. P. na służbę jakiej- 
kolwiek partii politycznej; 

2) zapewnia, że żaden z człon- 
ków zorganizowanych w Ognis- 
kach, organizacyjnie podległych 
Oddziałowi Powiatowemu Morskie 
mu ZNP, jako osoba prywatna 
nie wstąpi do szeregów organiza- 
cji politycznej, która usiłowała 
rozbić ZNP, a nauczyciela zdegra 
dować do roli agitatora partyjne- 
80; 
3) wyraża pełne zaufanie człon 
kom zawieszonego Zarządu Gł. 
ZNP.; 

4) domaga się od mianowanego 
kuratora p. Musioła, by ograniczył 
się li tylko do czynności określo- 
nych odpowiednimi rfzporządze. | społeczeństwa”, 


Oświadczenie 


PŁOCK. 
Członkowie Zarządu  Powiato- 
wego ZNP obecni na posiedzeniu 


Pana Ministra W. R. 1 O. P. z na- 
stępującym oświadczeniem: 


niem a zawieszenie go i 


ratora Związku 
specjalnie boleśnie 
ZNP, 


dzonej krzywdy przez: 
miastowe 


Z. N.-P.; 


Otrzymaliśmy oświadczenie na- 
stępujące. Red. 

W numerze „Słowa* z dnia 5 b. 
m. w sprawozdaniu telefonicznym 
z Warszawy podano stek fałszy- 
wych, a jednocześnie usiłujących 
zniesławić ogół pracowników 
„Dziennika Porannego" informa- 
cji. 

Złośliwy oszczerca twierdzi, że: 

1) rzekomo w naszym wydawni 
ctwie odbyło się zebranie, rozpo- 
częte od antypaństwowych okrzy. 
ków i odśpiewania przy wzniesio 


ca zmyślone. 
Ogół pracowników 


w Płocku w dn. 31 października 
1937 r. zwrócili się z pismem do 


Zarząd Główny ZNP cieszy się 
naszym i ogółu członków zaufa- 
wyzna- 
czenie działacza partyjnego na ku 
uważamy zą akt 
krzywdzący 


Wobec powyższego prosimy Pa 
na Ministra o naprawienie wyrzą- 


2) położenie kresu złośliwej i 
oszczerczej kampanii zohydzającej 
nauczyciela w oczach młodzieży i 


informacje są od początku do koń 


„Dziennika 
Porannego“ znajduje się w cięż- 
kich zmaganiach nietylko o włas- 
ny byt materialny, ale i o wolność 
prasy. W tych warunkach napaść 
denuncjanta ze „Słowa“ wileńskie 
go nabiera szczególnego posma- 
ku. Zdają sobie z tego sprawę nie 
wątpliwie nie tylko nasi przyjacie 
le, ale nawet i przeciwnicy ideolo- 


| 


1) odwołanie kuratora i'natych 
przywrócenie normal. 
nych warunków pracy i działania 


ZKE WWE 


się wcale. Sala była „zmajoryzo- 
wana“ od samego początku przez 
zwolenników ONR-u, którzy wy- 
ciem i hałasem uniemożliwili Pre. 
zydium prowadzenie obrad. Obfi- 
cie przy tym rozrzucano ulotki i 
w kulminacyjnym punkcię puszczo 
no w ruch świece gazowe, Następ 
nie awanturnicy udali się na dzie. 
dzinięc, obsadzając wyjście na 
Krakowskie Przedmieście i na O. 
boźną i odgrażając się głośno, że 
nie wypuszczą prof, Michałowicza 
Jedynym przedstawicielem władzy 
urzędującej był audytor, którego 
właściwe zadanią nie są mi dokła 
dnie znane, ale który w zachowa. 
nin swym daleki był od równowa- 
gi umysłu, niezbędnej dla przed. 
stawiciela władzy. Dość powie. 
dzieć, że zapomniał, czy nie wie. 
dział, którędy można wyjść z Uni 
wersytetu.  Pociąguięcie winnych 
do odpowiedzialności widocznie w 
tym wypadku nie wchodziło w 
zakres jego czynności, Ograniczył 
się bowiem tylko do namawiania 
nas, żebyśmy czekali, Żałuję, że 
całe to zajście nie miało ubocz- 
nych świadków, zwłaszcza z kate. 
gorii tych, którzy są wyznawca. 


„Plebiscyt“ a 


Rektor Uniwersytetu Ilwowskie- 
go postanowił rozwiązać sprawę 
sporu o oddzielne ławki dla stu- 
dentów Żydów, drogą ogłoszenia 
„plebiscytu“ wśród studentów. W 
terminie od 6 do 10 listopada za. 
interesowani złożyć mają w rekto 
racie odpowiednia deklarację, w 
której oświadczą, czy chcą sie- 
dzieć oddzielnie z młodzieżą 
wszechpolską, czy pragną siedzieć 
razem ze studentami - żydami, 
albo też czy w ogóle nie chcą 
siedzieć ani z żydami ani z mło- 
dzieżą wszechpolską tylko oddziel 
nie. Każdy student będzie musiał 
deklarację podpisać imieniem i na 


Na dzień dobry 


Złudzenia dobrego pań? 


Przyszedł do nas starszy, miły z 
wyglądu pan. Duch Boży miat w 
oku, a miód w ustach. 

Nie gniewajcie się, powiada, ko- 
chani, przyszedłem do was nie z 
własnej woli. Choć z drugiej stro- 
ny wysoki urząd, jaki mi powierzo- 
no, jest tak zaszczytny i tak... opła 
calny, że byłoby zbrodnią: go nie 
przyjąć. A ja, powiada dobrutki 
pan w okularach, uwielbiam i po. 
dziwiam lud pracy,- demokrację, 
wszelkiego rodzaju związki zawo» 
dowe i w ogóle. Przepadam, ko. 
chani, za różnymi takimi sztuczka» 
mi, całe życie swe poświęciłem na 
te historie. lIdeały!.. Ach, mój 
Boże, kocham ideały; Teraz pro» 
szę was, idźcie do domu. Nie mą 
potrzeby tu-siedzieć. Sami zważ. 
cie: warunki nie higieniczne, cias- 
no, spać niema gdzie, żywnóści 
brak. ` Panów żyjących z pióra w 
ogóle tu nie potrzebuję, a spośród 
innych pracowników wybiorę sobie 
kilku do pomocy dla ułatwienia 
moich wzniosłych czynności. No, 


idźcie, a nie to siłą. Na zbity łeb 


z krętych schodów. Od dziś ja tu 
rządzę. 

Wysłuchaliśmy tej pięknej mo. 
wy, . powiedzieliśmy uczuciem, 
zresztą bez pałosu kilka słów w 
odpowiedzi i zostaliśmy, 

Nie jest tak żle, nie. Ludzie 
drzwiami i oknami się pchają. 
Ciastka przynoszą, kiełbasę, chleb, 
owoce. Papierosów tylko nie ma, 
dco się tyczy gazet, to nie wyobraża 


y 
4 


„Spokój' na Uniwersyteci 


im. Józefa Piłsudskiego 


R pols m 
mi silnej władzy w wice 
razem władza była cak? go, | 
ręku awanturników, ie jak. 
darowali w Uniwersy odl "p 
mi chcieli. Nie trzeba może gb 
sztą do Uniwersytetu. 
kiedy ze świata, dzief aA | 
dzę, przejdzie się po N skich 
cie 4 Alejach  Jerozol 8 u”, 
między godziną 17 a r: pre” 
wycia, w których okrzyk iej 
żydami“ będzie najła£g pre 


g 
wyrazem nastroju demo 
Można także, jadąc rano 


stać ulotkę, rozdawaną wia 


rom, zapewniającą 0 bl 
łomie „narodowym“, Z 
adresu, gdzie się mają 28 
zebrania zwolennicy ate fy 
narodowej, Podana jest rae g 
dzina, Nie wiem, czy 700%" go 
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dla zapraszanych prze, by 
przygodnych uczestnikó M 


przed tym zgłoszone po y 
w tych wszystkich 4. 
wodzi młodzież akademis 
wygiqda „uspokojenie 
słów w chwili obecnej. 
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GRYP Mo 


CZE apy 
W dzień zajęcia, W g 
wspólne rozrywki kultu 
wy, dancing, O pó 
numer dla użytku we 
Chodzimy przykładnie s 
ciekawsze procesy sądów MA 

Wyobrażcie soģie taki tarz)! 
Z jednej strony siedzą M z”) 
służeni działacze zwiąż 
bitni kierownicy ruchu 
wego, społecznego, 20 
drugiej — dwóch mt am 
dla których pea m wet, 4 
borskiego, urzędów ste ey 
jest 253 w a którzy WY ski 

plk 


w imieniu i w obronie k 
nauczycieli, Wi 
Nie tamci, którzy zgod, > j 
wielotysięcznej groma iska, któ fi 
wybrani na swe stanow ti 
cieszą się ogólną sy "pg gd 
zaufaniem i szaącunkiens p 
nikomu bliżej nieznani ncia 
ni jakiegokolwiek PO" Ech 
wiedzialności, którzy zyd. "u 
warto kwalifikować. ak M ir 
A zresztą tak czy 9% „ię dos 
niebo lecącej ich W210 sk 
że". dż 
Wiecie przecież: 2WY ; 
ła, jeno mała garść „ent, 
Przyjdzie i taki m0” 
patycznego, milut PL 
prowadzimy w trit frö ji” 
dzie, z własną Ork odl ii 
pan, który MU 
wreszcie sam, POR. 
Wszystko to bowie 
przemijające. TO "W p 


zimy. Łudzą SIE ch jdzić e. 
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nych w górę pięściach „Międzyna. 


Wkłady oszczędnościowe P. K. 0. 
w październiku 1937 r. 


W miesiącu październiku wkła- 


| i dów oszczędnościowych zwięk- 
dy oszczędnościowe, jak również 


szyła się tardzo znacznie liczba 


liczba oszczędzających, wykazują 
calszy zraczny wzrost. 

Stan wkładów zwiększył się o 
4.680.927 zł, osiągając na dzien 
3! października 1937 r, sumę zł. 
141.749,444, 

jednocześnie ze wzrostem wkła- 


oszczędzających w P.K.O. W cią- 
gu października b. r. P.K.O. wy- 
dała 117.142 nowych książeczek 
oszczęćnościowych. Liczba czyn- 
nych książeczek oszczędnościo- 
wych 
1937 r. ogołem 2.772.265. 


wynosiła na dzień 31.X.' M 
pięściach*. Wszystkie te rzekome 


rodówki*; 

2) rzekomo Zarząd „Dziennika 
Porannego", chcąc wywołać strajk 
sprowadził swoich ludzi, którzy 
twierdząc, że są przysłani przez 
Z. N. P, poczęli usuwać dawnych 
pracowników i zajmować ich miej 
sca. 

Te same twierdzenia o charakte 
rze wyrażnej denuncjacji znalaz. 
ły się w tytule cytowanej informa. 
cji, brzmiącym „Przy dźwiękach 
ówki i wzniesionych 


dakcji i administracji 


ANTONI WIECZORKIEWICZ 
J. WIĄCEK. 


„DZIENNIKA PORANNEGO* 


podzielone. Ja naprzykład jestem 
dowódcą sił zbrojnych. Zmiana 
warty odbywa się z przyjętym w 
całym świecie ceremoniałem. 
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ii k j „|żacie sobie nawet, jak wygodne + chcą i 
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W imieniu 46 pracowników re-| Czynności też są odpowiednio Cena m ii / 


Do nabycia we je 
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Skład Główny: 
$-to Krzyska 35. 
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„Rządu Lubelskie- 
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przeciwko polskim 
państwowym, cieszy się bezin- 
teresownym poparciem moral- 


n 


Nauka historii 


co ów irytujący każdego z po- 
śród nas ton, „ubogiego krew- 
nego”? To specyficzne podbie- 
ganie z boku na czubkach pal- 
ców i przymilne zaglądanie w 
oczy: czy aby mój Pan jest ze 
mnie zadowolony. 


Teraz z kolei — „orientacja 
faszystowska”. 

Czytelnik bezstronny naszej 
prasy „narodowej“ i płacze i 


śmieje się jednocześnie. Mus- 
solini i Hitler wyrastają do roli 
„kierowników ludzkości”. Re- 
wolta gen. Franco, skierowana 
pośrednio w sposób oczywisty 
interesom 


nym „patriotów polskich. Cała 


Z okien mego mieszkania widać 
dziedziniec domu, w którym mie» 
ści się męskie gimnazjum. 

Na dziedzińcu przyrządy spor- 
towe i gimnastyczne. Nie będę ich 
szczegółowo wymieniał, ażeby nie 
skompromitować się, w tych spra- 
wach bowiem jestem kompletnym 
analjabetą. 

W tych czasach, gdy ja chodzi- 
łem do szkół, w rozkładzie lekcyj 
mieliśmy tylko raz na tydzień go- 
dzinę szwedzkiej gimnastyki. I na 
tym koniec. Owszem, znano już 
bokserów, ale to byta sekta w Chi- 


nach, * która * powstała przeciwko 


cesarzowej. Bieg na przełaj urzą 
dzali przez Ocean Atlantycki ka- 
sjerzy - defraudanci, a koszyków- 
ką czyli koszykowem nazywano 
nielegalne zarobki służby domo- 
wej przy zakupach na targowisku. 

W tych granicach zamykał się 
sport. 

o którejkolwiek porze 
dnia wyglądam na dziedziniec 
szkolny, chłopcy zawsze bądź ska- 
czą, bądź rzucają piłkę, bądź ją 
kopią i z głęboką troską myślę, 
kiedy biedactwa te mają czas na 
prawdziwą naukę? A przecież od 
tych moich szkolnych czasów, jak- 
że zbogaciła się nauka! Ileż to no- 
wych dziedzin przybyło! Samej 
historii ile przybyło! A rad, a ra 
dio, a promienie Roentgena, a te- 
legraf bez drutu, a telewizja, a 
ileż przybyło nowych pierwiast- 
ków? A rasizm to pies? 

Gdy przed paroma dniami po- 
dzieliłem się tymi spostrzeżenia- 


— Mój kochany, czasy obecne 
nie nadają się na ślęczenie nad 
książkami. Gdy za naszych szkol- 
nych czasów któryś z nas zanie- 
tlbywat się w nauce, ojciec mu 
groził: „Jak nie będziesz się u- 
czył, to cię oddam do szewca do 
terminu“. Dziś taka groźba: jest 
nieaktualna, ponieważ dobry 
szewc musi coś umieć, ale chło- 
piec, który się niczego nie nau- 
czył, może z czasem zostać wo- 
dzem narodu, 


— A poza tym — ciągnął dalej 
mój rozmówca — po co się uczyć, 
gdy nauka jest wciąż w stanie 
płynnym. Jak tu naprz. uczyć się 
geografii, kiedy oć 23 lat mapa 
świata wciąż się zmienia? To, co 
wczoraj było różowe, dzisiaj jest 
niebieskie, a jutro może być zie» 
lone, żółte lub z powrotem różo- 
we. Kto mi powie, do kogo będzie 
należał za rok Szanghaj, albo czy- 
ją będzie za dwa lata Palestyna? 
A w ortografii? Ten sam uczeń, 
który przed rokiem dostał niedo- 
stateczny stopie,i za to, że zamiast 
Danja napisał Dania, w tym roku 
dostał również niedostateczny sto- 
pień dlatego, że nnpisał Danja. 
A kto mi zagwarantuje, czy za rok 
jakaś komisja ortograficzna nie 
zadekretuje, że Dania należy pi- 
sać przez dwa F? 

Nawet nauki ścisłe przestały 
być ścisłymi. My naprz. powiada- 
my, że dwa razy dwa jest cztery. 
A pewnego nie koniecznie piękne- 


NAGRODZONA 


MAŁY FELIETON 
Kryzys nauki 


`| każe się na Gwiazdkę w formie 
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we), my należymy do Między* 
narodówki Socjalistycznej i je” 
steśmy dumni z tego, że do niej 
należymy. 

Ale my — w 
narodówce stanowimy czynni 
równorzędny i samodzielny. Ła 
twość zaś, z jaką postępuje u 
Was proces asymilacji psychicz 
nej z ideami, pojęciami i me- 
todami pracy hitleryzmu nie- 
mieckiego, staje się stopniowo 
niebezpieczeństwem poważnym 
dla Państwa Polskiego, dla Pań 
stwa, które powstało z grobu 
dziewiętnaście lat temu w Lu- 
blinie. 


obyczajowość, cała frazeologia, 
cała nomenklatura hitleryzmu 
jest przeflancowywana na grunt 
polski bez reszty i... bez wsty- 
du. Związek Młodej Polski wy- 
pożycza nawet od hitlerowskich 
„sztafet ochronnych“ nazwę dla 
swoich własnych „drużyn o- 
chronnych'. Człowiek rozkła- 
da ręce... 


naszej Między- 


*k 


Otóż Manifest Tymczasowe- 
go Rządu Ludowego w Lubli- 
nie, mamfest z przed dziewięt- 
nastu laty, był tak samo prokla 
macją polskiej samodzielności 
kulturalnej i psychicznej, 

Bo widzicie, panowie „naro- 
dowcy” (od „Ozonu” do O.N.R. 
po przez Stronnictwo Narodo- 


te 


To jest drúga nauka historii, 
M. NIEDZIAŁKOWSKI 


kto przez 114 miesięcy odkłada 
wytrwale po zł 5.— miesię- 
cznie na książeczkę pre- 
miowaną PKO ten nie tylko bierze udział 
w 28 losowaniach premii od 50 do 500 zł, 
ale również zbiera kapitał zł 600.— i ponad 
to może uzyskać dodatkowo premię zł 400.— 
t. j. zamiast zł 600.— podjąć zł 1000.— 


go poranka grupa młodzieży na- 
rodowo-radykalnej występuje z 
rewelacją, iż twierdzenie jakoby 
dwa razy dwa było cztery, jest wy- 
mysłem żydo - komuny, popiera- 
nym przez loże masońskie całego 
świata. W rzeczywistości zaś dwa 
razy dwa jest pięć i tylko Żydzi 
oraz komuniści przez tysiącolecia 
oszukiwali rasowych aryjczyków, 
zarabiając na każdych pięciu po 
jednym, t. j. 20 proc. co jest nie- 
dopuszczalną lichwą. Zaczyna się 
walka ọ tabliczkę mnożenia, 
Przez ulice przeciągają pochody z 
transparentiami, ne których wiel- 
kimi jak wół cyframi wymalowa- 
ne jest 2X2=5. Stare podręczniki 
szkolne z dawnymi tabliczkami 
mnożenia spala się na stosie. Spa- 


leniu ulegają dzieła Newtona, któ- 
ry był Żydem, bo nazywał się 
Izaak, & „ABC“ występuje z rewe- 
lacyjnym artykutem, że przere- 
kłamowany matematyk grecki Ar- 
chimedes wcale nie był Grekiem i 
nie nazywał się Archimedes, lecz 
Pinkus Rabinowicz i pochodził 
z Szydłowca. 

— Walka o tabliczkę mnożenia 
zaognia się coraz bardziej, Wresz- 
cie wkracza włudza i oświcdcza, 
że nie idzie ani z lewicą, ani z 
prawicą, lecz trzyma się złotego 
środka, po czym ogłasza, że dwa 
razy dwa to cztery i pół! 

Mój przyjaciel ma rację. W ta- 
kich czasach nie warto się uczyć. 
Chodźmy kopać. 

ULTIMUS. 


Ze świata kultury 


SERCE NA WSCHÓD 
JANTY - POŁCZYŃSKIEGO. 
Znany podróżnik i autor wielu 

książek podróżniczych, Aleksan- 
der Janta - Połczyński powrócił 


no greckim, jak i rzymskim: nie ma 
wprost dzieła, w kiórym nie można by 
było wykazać zależności treściowej lub 
formalnej od świetnych niedoścignio: 
nych kl-syków, w najlepszym słowa te» 
go znaczeniu. Literatura ukraińska za- 


do pcezji. Janta - Połczyński, wiera w sobie wiele pierwiastków staro- 
s s$ m 3 żytnych, które dopiero współcześni u- 
który ongiś zadebiutował jako | ozeni starają się posegregować i wyciag- 


młodociany kochanek muz, sprze- 
niewierzył się im oddawna, roz- 
jeżdżając po całym świecie. Od 
niejakiego czasu były poeta osiadł 
w Japonii, oczarowany widokiem 
kwitnących wiśni i ...zgubił swoje 
serce. „Serce na wschód‘ * 


nąć odpowiednie wnioski. Ostatnio uka- 
zało się kilka wartościowych prac o cka- 
rakterze porównawczym i ogólnym, mię: 
dzy innymi Sonewyćkyj ogłosi? dwie 
broszury: w pierwszej odpowiedział na 
tytrnie: „Dlaczego Grecja stała się ko- 

lebka naszej kultury?“ — dzieki swo 
jemu charakterowi demokratycznemu; 
w drugiej wykazał historyczne „Posłan- 
nictwo Rzymu”, płynące z hartu, dyscy- 
pliny i kaltn dla państwa.—Enugeniusz 
Hrycak uwypuklił wpływy największego 
z poetów rzymskich w pracy „Horacyj w 
ukrainskij literaturi“, Pełeński zajął się 
wpływami Owidiusza, J. Muszak wydał 
studium: „Homer ' jego wpływ na Ku- 
lisza*, w którym dokładnie zobrazował 
poczynania poety ukraińskiego, twórcy 
epctu „Ukreina“, wzorowanego na Tlia- 
dzie. Kulisz zamierza? napisać wielki 
ep historyczny, zawierający dzieje 
rusko-ukraińskie od czasów  najdaw- 
niejszych do wystąpień Mazepy; po- 
stanowił zebrać wszystkie pieśni ludo- 
we, dumy o charakterze historyczno" 
rycerskim z tych epok, a luki uzup- 
nić własnymi pieśniami. W drugim 
studium „Hrećkyj bajkar Aisop i Fran- 
ko“ J. Muszak wykrył wpływ najstyn- 
niejszego bajkopisarza Świata na twór- 
czość utalentowanego pisarza — Ukra» 
ińca, który dawał piękną poetycką 
przeróbkę bajek Ezopa (Zbiór bajek i 
przypowieści Franki „Koły szcze gwi- 
ri gowiryły*). Powyższe wydawnictwa 
najlepiej świadczą o rozwoju badań 
wpływów klasycznych na literaturę tu- 
kraińską. 


STALINOWSKA HISTORIA 

REWOLUCJI ROSYJSKIEJ. 

Paryskie wydawnictwo „Edi- 
tions - Sociales Internationales“ 
wydaje tłumaczenie francuskie 
rosyjskiego oryginału p. t. „His 


— oto 
poetyckie resumé ostatnich prze- 
żyć Janty-Połczyńskiego, które u- 


luksusowego tomik znanego wy- 
dawnictwa Kuglina w Poznaniu. 
Tomik ten, jak zresztą wszystkie 
wydawnictwa  Kuglina, będzie 
swojego rodzaju ewenementem 
bibliofilskim: drukowany jedno- 
stronnie, na oryginalnym, jedwab- 
nym japońskim pzpierze, przy u- 
życiu druku przypominającego 
system japoński, ozdobiony grafi- 
cznie również w japońskim stylu. 
„Serce na wschód“ ukaże się w 
nakładzie zaledwie — stu egzem= 
plarzy! 
KOBIETY PISZĄ. 

Nakładem wyd. F. Hoesicka u- 
każe się niedługo ciekawa praca 
znanej autorki, redaktorki tygo- 
dnika „Bluszcz*, Stefanii Podhor- 
skiej - Okołów, p. t. „Kobiety pi- 
szą*. Książka ta, bogato ilustro- 
wana, zawierać będzie dwanaście 
portretów wybitnych Polek, które 
zdobyły sobie w polskiej literatu- 
rze poczesne miejsce, a więc Eli-| 
za Orzeszkowa (będzie to rozdział 
wstępny p. t. „Renesans Orzeszko- 
wej“), dalej Bronisława Ostrow- 
ska, Maryla Wolska, Zofia Rogo- 
szówna, Kazimiera Iłłakowicz, 
Maria Jasnorzewska - Pawlikow- 
ska, Zofia Nałkowska, Maria Dą- 
browska, Zofia Kossak - Szczucka, 
Ewa Szelburg - Zarembina, Maria 
Kuncewiczowa i Hermina Nagle- 
rowa. W tekście umieszczone bę-. 
dy oe wspomnianych pisa- 
rek. 


storia rewolucji rosyjskiej napi- 
sana została przez Maksyma 
Gorkiego, Mołotowa, Woroszyło- 
wa, Kirowa i A. Iwanowa oraz 
samego Stalina. Całość obejmuje 
pięć tomów. Pierwszy tom, obej- 
mujący okres do lipca 1917 i 
drugi, zajmujący się wypadkami 
pomiędzy lipcem a październi- 
kiem 1917, ukażą się j eszcze w 
tym roku. Następne tomy zapo- 
wiedziane są dopiero na rok 


przyszły. 


PISARZE UKRAIŃSCY 
I LITERATURA STAROŻYTNA. 
Każda literatura nowożytna wiele za- 
wdzięcza pisarzom starożytnym, zarów* 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, 
w kościach, bóle głowy, 
w ustach, 
i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, 1 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm i przyśpieszają starość. 
czającymi krew i soki ustroju. 
lecznicze „CH OLEKINAZA" 
k |iako żółcio+moczopędne są naturalnym czynnikiem odciążającym soki ustroju 
od trucizn własnych. Bezpłatne broszury otrzym 
fizjologiczno-chemicznym „CHOL EKINAZA" 
Warszawa, N.-Śwlat 5. 


raz wyższego szczebla kultury. Za- 
pewniają o tym wszystkie naro- 


poświęcić trzeba wszystko! 


się ich lepianki, urągające wszel. 
kim pojęciom o kulturze,—mordu- 
je się ich „kulturalna“ i nowoczes- 


a gdy się „buntują“ — wycina się 


ry i postępu. 


się ich odwieczne piękne miasta, 
pozostawiając poza sobą zgliszcza, 
zniszczenie, dziesiątki tysięcy tru- 
pów, złowieszczenia i nędzę. Dla 
dobra kultury i obrony przed bar- 


czą się bezcenne skarby sztuki, — 
burzy się kościoły i otoczone uro- 
kiem święte miasto Guernica, w 
którym od wieków modlili się za- 
cofani Baskowie; — pali się na 


toire de la révolution russe“. Hi- | kred 


| sębowy 


OZŻATRUCIE 


NA TLE WĄTROBY 


łamanie 
wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak 


brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji plamy 
mdłości, język obłożony). Trucizny 


Wątroba i nerki są organami oczysz- 
20-letnie doświadczenie wykazało, że zioła 


H. Niemojewskiego 


ać można w Laboratorium 
H. NIEMOJEWSKIEGO, 


Refileksie 
PIETRZAK ES TAAK E 1 


Kultura 


stosach dzieła, które wczoraj je- 
szcze były dumą najwyższych my- 
ślicieli i pisarzy niemieckich, — 
zamyka się w obozach koncentra- 
cyjnych ludzi, których jedyną wi- 
ną było, że mieli inne przekona- 
nie o kulturze i że mieli odwagę 
mówić to publicznie;—męczy się 
tych, którzy się nie ugięli i mie- 
rzy się ich wytrzymałość najbar- 

ziej wymyślnymi karami,—upro- 
wadza się cichaczem opornych, — 
bije się ich tak długo, aż się ich 
złamie psychicznie, a wówczas 
złamanych zmusza się do plucia 
na byłych towarzyszy, — bije się 
ich tak długo, aż przyznają się sa- 
mi publicznie do popełnionych 
„błedów“ i „zbrodni“. 

A w końcu dla „szczęścia ludno- 
ści” i dla „dobra kultury“ wiesza 
się, ścina i rozstrzeliwuje—z sądem 
lub bez sądu — i prowokuje się 
zbrodnie... 

NA SZCZĘŚCIE JEDNAK, — 
OBOK TEJ KULTURY NOWO- 
CZESNEJ — KULTURY PANO- 
WANIA NAJDZIKSZYCH IN- 
STYNKTÓW STADA, KTÓRA 
NISZCZY, UJARZMIA, PRZY- 
TŁUMIA, GLAJCHSZALTUJE 1 
WYPEŁNIA CAŁY KRAJ TĘ- 
PYM  ODGŁOSEM - MIARO- 
WYCH KROKÓW _ ŻOŁDA- 
CTWA,—OBGK KULTURY TO- 
TALIZMU, KULTURY BATA, 
PRZEMOCY I GWAŁTU—TĘT- 
NI RÓWNIEŻ WIECZNA I NI- 
GDY NIESPOŻYTA KULTURA 
CZŁOWIEKA, KTÓRY CHCE 
STWARZAĆ WIEDZĘ I SZTU* 
KĘ, CHCE OKIEŁZNYWAĆ Sia 
ŁY PRZYRODY I STAWIA PQ 
NAD WSZYSTKO WOLNOŚĆ 
MYŚLI LUDZKIEJ I SPRAWIE- 
DLIWOŚĆ, — KULTURA, KTÓ- 
RA CHCE ZAPEWNIĆ CAŁEJ, 
LUDZKOŚCI PIĘKNO, WYGO- 
DĘ I UŻYWANIE DÓBR, WY- 
RWANYCH NATURZE. 


Ludzie ustawicznie dążą do co- 


dy, państwa i poszczególne je- 
dnostki; szczycą się postępami i 
zdobyczami kultury rządy — i 
słowo „kultura“ nie schodzi dziś 
ze szpalt wszystkich dzienników 
świata. 

Tylko są państwa i rządy, które 
kulturę swą widzą w tym, że nie 
mają już analfabetów, że wszyscy 
ich obywatele są syci, odziani i 
wolni, że kryminały ich pustosze- 
ją coraz bardziej i coraz mniej 
jest zbrodni i przestępstw: narody 
pracowite i spokojne;—i są rządy 
i państwa, trawione wiecznym nie- 
pokojem swych władców, którym 
wystercza zapewnianie głodnych i 
ciemnych obywateli o gotowości 
do największych ofiar, byle tylko 
wytępić barbarzyństwo. 

Kultura i postęp! — dla nich 


A więc w imię „wielkiej misji 
kulturalnej i cywilizacyjnej” na- 
pada się na pół dzikich, niekuliu- 
ralnych Abisyńczyków, — niszczy 


ną bronią gazów trujących,—odbie 
ra się im niepodległość i wolność, 


ich tysiącami w pień... dla kultu- 


W imię „postępu* napada się 
na „zacofańców* chińskich i burzy 


barzyństwem bombarduje się wła- 
sną stolicę kraju, w której miesz- 


n. t. 


Książka Brunona Mussoliniego 


„Małe bomby zapalające dają efekt. 
Bądź co bądź widać dym i ogień. Z całą 
świadomością podpaliliśmy całą strefę. 
Ludzi tam nie było”. (Str. 39). 

„Nigdy nie miałent przyjemności wi- 
dzieć pożar. Może dlatego właśnie, że 
ktoś słyszał o tej luce w moim wycho» 
waniu, 11 szwadron otrzymał rozkaz 
podpalenia catego odcinka bombami za: 
palającymi.. Musieliśmy podpalić lasy, 
pola, wioski.. Zaledwie bomba dotknę: 
ła ziemi, już widać było biały dym. 
Wnet ukazały się płomienie. Paliła się 
trawa. Myślałem o zwierzycreh, które, o 
Boże, uciekały przed pożogą. 

Gdy zapas bomb wiszących wyczerpał 
się, zacząłem rzucać ręczne bomby. To 
było bardzo zabawne. Nie było łatwo 
trafić w zagrodę otoczoną wysokimi 
drzewami. Trzy razy z natężeniem całej 
uwagi celowałem i dopiero za trzecim 
razem zapaliła się słomiana strzecha. 
Zamieszkali tam Abisyńczycy wyskoczy- 
li z domu i biegali, jak szaleni“ (str. 77), 

Lecieliśmy do D.. Tam odbywał się 
targ, na którym zebrało się dużo naro- 
du. Rzuciliśmy na nich trochę bomb“ 
(str. 45). 

„Otoczeni kołem ognia, zginęło w pło- 
mieniach około 5000  Abisyńczyków. 
Wyglądało to jak piekło. Dym wzbił się 
na znaczną wysokość, a płomienie je» 


O synach Duce da się powiedzieć, że 
niedaleko jabłka padły od jabłoni. 

Jeden z synów Benita Mussoliniego 
jest lotnikiem. Brał udział jako lotnik 
w podboju Abisynii, a także walczył w 
Hiszpanii. Pojawiły się nawet pogłoski, 
iż samolot młodego Mussolinięgo został 
zestrzelony, ale prawdopedobnie są to 
fałszywe pogłoski, gdyż i pod tym 
względem jabłko nie padło daleko od 
jabłoni, a wiadomo, że sam Duce nigdy 
nie był ryzykantem. 

Ten te Bruno Mussoló*i napisat książ 
kę, w której opisuje swoje bohaterskię 
wyczyny w wojnie abisyńskiej, Książkę 
tę włoskie min. oświaty zaleca do czy- 
tania we wszystkich włoskich szkołach. 

Z książki tej cytujemy kilka ustępów: 

„Bombardując wioski abisyńskie, osią: 
gatem tylko częściowy efekt, może dla- 
tego, że oczekiwałem wielkich wybu- 
chów, takich, jakie oglądamy w filmach 
amerykańskich. Niestety, abisyńskie cha- 
ty, budowane z wikliny, nie dają satys- 
fakcji bombardującym* (str. 28). 


szcze zaróżowiły zachodzące słońce" 
Ppodłatna pama de sę (str. 92). 
w albowiem ale ta» Z książki, z każdego jej wiersza, bi» 


wiers ona  szkodliwej 
je jakaś krwiożerczość, sadyzm i lubo. 


wanie się w mordowaniu „dzikich“ Abi. 
syńczyków. I tę książkę zaleca się jako 
czytankę dla szkół! 


y wodującej rysy 
na liwie zębów. 


Pasta do zębów 
„055SAN 
a przepisu Dra Zapałe 
wicza rozpuszcza kamięń 
odświeża i ed- 
kaga. 


SPROSTOWANIE. 


Do sprawozdania ze sprawy, 
„Dziennika Porannego“ we wczo* 
rajszym numerze wkradła się ©- 

| myłka. Z ramienia wydawnictwa 
występowali adwokaci Pawłowi 

i Zygmunt Nagórski, co niniej 
szym prostujemy. / 


Str. 4 


Po latach dziewietnastu_ 
Manifest 


Tymczasowego Rządu Ludowego 


Nad skrwawioną i umęczoną 
ludzkością wschodzi zorza po- 
koju i wolności, W gruzy walą 
się rządy kapitalistów, iabry- 
kantów i obszarników, rządy 
militarnego ucisku i społeczne- 
go wyzysku mas pracujących. 
Wszędzie lud pracujący docho- 
dzi i do władzy, I nie zaświta 
lepsza dola nad narodem pol- 
skim, jeżeli rdzeń i olbrzymia 
jego większość, lud pracujący; 
nie ujmie w swoje ręce budo- 
wy podwalin naszego życia po- 
politycznego i państwowego. 
Nie może losem narodu polskie- 
go nadal kierować Rada Re- 
$encyjna, przez obce i wrogie 


czynniki nam narzucona, która 


swoją ugodową i reakcyjną po- 
lityką, oddając jednocześnie nie- 
mal dyktatorską władzę w ręce 
austriackiego żołdaka, Rozwa- 
dowskiego, pcha naród polski 
ku przepaści. 

LUDU POLSKI, POLSKI 
CHŁOPIE i ROBOTNIKU, 

JEZELI CHCESZ ZAJĄĆ 
NALEŻNE CI MIEJSCE W RO 
DZINIE WOLNYCH NARO- 
DÓW, JEŻELI CHCESZ BYĆ 
SAM GOSPODARZEM NA 
SWOJEJ WŁASNEJ ZIEMI 
TO MUSISZ W SWOJE RĘCE 
UJĄĆ WŁADZĘ W POLSCE, 
MUSISZ SAM BUDOWAĆ 
GMACH NIEPODLEGŁEJ 1 
ZJEDNOCZONEJ LUDOWEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ POL- 
SKIEJ. 

W przekonaniu, iż sprostasz 
temu wielkiemu, a świętemu 
zadaniu, z polecenia socjalisty- 
cznych i ludowych stronnictw 
b. Królestwa i Galicji, ogłasza- 
my się za Tymczasowy Rząd 
Ludowy Polski i do chwili zwo- 
lania Sejmu Ustawodawczego 
wiadzę całkowicie i niepodziel- 
nie obejmujemy, ślubując spra- 
wować ją sprawiedliwie i ku 
dobru i pożytkowi ludu i Pań- 
stwa Polskiego, nie cofając się 
jednak przed surową i bez- 
względną karą wobec tych, któ- 
rzy nie zechcą uznać w Polsce 
wiadzy demokracji polskiej, Ja- 
ko tymczasowy Rząd Ludowy 
Polski, postanawiamy i ogłasza- 
my poniższe prawa, obowiązu- 
jące cały naród polski od chwi- 
li wydania niniejszego dekretu: 

1) PAŃSTWO POLSKIE O- 
BEJMUJE SOBĄ WSZYST. 


KIE ZIEMIE, ZAMIESZKANE 
PRZEZ LUD POLSKI, Z WŁA 
SNYM WYBRZEŻEM MOR. 
SKIM, STANOWIĆ MA PO 
WSZYSTKIE CZASY POL- 
SKA REPUBLIKĘ LUDOWĄ, 
KTÓREJ PIERWSZEGO PRE- 
ZYDENTA  OBIERZE SEJM 
USTAWODAWCZY. 

2) Rada Regencyjna, działa- 
jąca na szkodę narodu polskie- 
go, z dniem dzisiejszym z woli 
ludu polskiego przestaje istnieć. 
W razie, gdyby Rada Regen- 
cyjna oraz Rząd, przez nią stwo- 
rzony, tej woli ludu polskiego 
nie chciały się poddać, ogłoszo- 
ne będą za wyjęte z pod pra- 
wa. Ściganie ich i ujęcie w rę- 
ce naszych władz wykonaw- 
czych będzie obowiązkiem każ 
dego obywatela państwa pol- 
skiego, 

3) lIstniejącemu obecnie w 
Warszawie _prowizorycznemu 
Rządowi urzędniczemu  rozka- 
zujemy niniejszym natychmiast 
podporządkować się nam i spra 
wować swe funkcje aż do chwi- 
li otrzymania od nas bliższych 
instrukcji, w przeciwnym razie 
będą postawieni w stan oskar- 
żenia przed Trybunałem Ludo 
wym, którego skład i kompeten 
cje będą niebawem ogłoszone. 

4) Sejm ustawodawczy zwo- 
łany będzie przez nas jeszcze w 
roku bieżącym na podstawie 
powszechnego bez różnicy płci, 
równego, bezpośredniego, tajne- 
go i proporcjonalnego głosowa- 
nia. Czynne i bierne prawo wy- 
borcze będzie przysługiwać ka- 
żdemu obywatelowi i obywatel- 
ce, mającym 21 lat skończonych, 

5) Z DNIEM DZISIEJSZYM 
OGŁASZAMY W POLSCE 
CAŁKOWITE POLITYCZNE 
I CBYWATELSKIE RÓWNO. 
UPRAWNIENIE WSZYST. 
KICH OBYWATELI BEZ Róż- 
NICY POCHODZENIA, WIA- 
RY I NARODOWOŚCI, WOL- 
NOŚĆ SUMIENIA, DRUKU, 
SŁOWA, ZGROMADZEŃ, PO 
CHODÓW, ZRZESZEŃ, ZWIĄ 
ZKÓW ZAWODOWYCH I 
STRAJKÓW, 

6) Wszystkie w Polsce dona 
cje i majoraty ogłaszamy niniej- 
szym za własność państwową. 
Dla przeciwdziałania spekulacji 
ziemią będą wydane osobne 
przepisy. 


w Lublinie 


7) Wszystkie lasy, zarówno 
prywatne, jak i dawne rządo- 
we, ogłaszamy za własność pań- 
stwową, sprzedaż i wyrąbywa- 
nie lasów bez specjalnego po- 
zwolenia od chwili ogłoszenia 
niniejszego dekretu jest wzbro 
niona. 

8) W przemyśle i handlu 
wprowadzamy niniejszym ośmio 
godzinny dzień roboczy. 

9) Po ukonstytuowaniu się o- 


statecznym przystąpimy natych- 
miast do reorganizacji na zasa-|ków. W tępieniu zbrodniczej 
| spekulacji i ukrywania zapasów 


dach szczerze  demokratycz- 
nych, rad gminnych, sejmików 


powiatowych i samorządów 
miejskich, jak również do orga- 
nizowania po miastach i wsiach 
milicji ludowej, któreby zapew- 
niły ludności ład i bezpieczeń- 
stwo, a posłuch i wykonanie za- 
rządzeń naszych Organów wy- 
konawszych i należyte posta- 
wienie sprawy aprowizacji lud- 
ności. Zapewnienie jej niezbęd- 
nych po taniej cenie artykułów 
spożywczych uważamy za jeden 
z pierwszych naszych obowiąz- 


i w ułatwianiu dostarczania ży- 


Rok temu, w dniu 31i-ym października 1936 r. 


odszedł od 


nas na Zawsze niezłomny Szermierz ludu polskiego, 


lonacy Daszyński 


który przez całe swe życie niósł 
podległość narodu, o Wolność 
wpływy na losy Państwa, na je 
we i na Rząd. 


wysoko Sztandar Walki o Nie- 
mas pracujących, oraz o ich' 
go Przedstawicielstwo Narodo- 


Tę rocznicę czcimy uroczystymi obchodami í. akademiami. 


Ale nadewszystko pośpieszmy 
trwałym pomnikiem pamięci I. 
jąc i nabywając 


datkami na Fundusz Uczczenia 
Daszyńskiego, rozpowszechnia- 


ZNACZEK z JEGO PODOBIZNĄ w SREBRZE I BRONZIE 


Cena znaczka wykonanego w 
miar znaczka 1-szo majowego) 


miedzi, średnica 20 mm. (roz- 
— wynosi — 50 gr. za sztukę. 


Organizacjom partyjnym, zawodowym i kulturalno - oświato- 


wym, oddajemy w cenie 40 gr. 
Taki sam znaczek wykonany 
50 gr. — oddajemy w cenie 1 zł. 
Zamówienia wraz z gotówką 
tariatu Generalnego C, K. W, 
za pośrednictwem PKO. Nr. 


za sztukę, 

w srebrze na zakrętkę — 1 zł. 
30 gr. za sztukę. 

należy nadsyłać na adres Sekre- 
Warszawa, ul. Warecka 7, lub 
3174. 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P.P.S. 
KUPON ULGOWY ważny tylko do soboty 


OKULARY REKLAMOWE od 
9.75, ściśle dobrane na miejscu do 
wzroku, z bezbarwnych szkieł wypu- 
kłych najwyższego gatunku, nieza- 
chodzących mgłą w zimie, w rogo. 


wej eleganckiej oprawce z futerałem 
w słynnym Instytucie Filtorex de 
Paris Kredytowa 9. Bifokale zastę- 
pują dwie pary okularów: w dal i 
zbliska jednocześnie, 


ETO FEE ER AS E DL OR EIET E ZECARTDW R PAGE ESAL SIEISEN RTW 


Włosów wypadanie, łupież 


Królewska 65. 


jące i pobudzające porost włosów.: Laboratorium 
Przy Laboratorium bezpłatna Poradnia Kosmetyczna. 


swędzenie skóry, głowy, usuwają ra. 
dykalnie środki odżywcze, wżmacnia- 
Artymiński i Kępski, 


O E E REEE E 
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Ludwik R. Franck 


Piętnaście Tat gospodarki faszyctowokie 


w Italii 


(Tłumyczyła Jadwiga Szymanowska), 


Dzieje Woch faszystowskich — 
to historia nieustannych przemian 
ustrojowych, historia stopniowego 
umacniania się zarówno społecz. 
nego, jak i politycznego władzy 
faszystowskiej. Artykuł niniejszy 
ma za zadanie zobrazować genezę 
dzisiejszego ustroju korporacyjne 
go we Włoszech, pokazać, jak 
stopniowo i powoli, ale bezwzględ- 
nie odbierano tam prawa demokra- 
tyczne wszystkim warstwom lud- 
ności. 

++ 
+ 

Wielka ustawa o związkach za. 
wodowych z dn. 3 kwietnia 1926 r. 
oddała, jak wiadomo, całkowity 
monopol związkom faszystowskim. 
Równocześnie formalnie zabroniła 
strajków i lokautów, a zamiast 
nich ustanowiła sądownictwo pra- 
cy dla rozstrzygania zatargów 
zbiorowych. 

Jakież są podstawy historyczne i 
prace przygotowawcze, poprzedza- 


[jące wydanie tej ustawy? 

Trzech lat potrzebował Duce 
(1922—1925), aby brutalnie znisz. 
czyć związki zawodowe socjali- 
styczne, komunistyczne i katolickie. 
Dopiero potem Mussolini i Rosso- 
ni, ówczesny sekretarz Generalnej 
Konfederacji Pracowników Fa- 
szystowskich, postanowili rozsze- 
rzyć związki faszystowskie i przy- 
zwyczaić pracodawców i robotni- 
ków dò liczenia się z nimi. Musso- 
liniemu, który już zupełnie ujarz. 
mił ruch robotniczy, zależało teraz 
na podporządkowaniu sobie kapi. 
talistów. 

Pierwszym aktem uznania związ 
ków faszystowskich przez praco. 
dawców było porozumienie z sierp. 
nia 1923 r., znane pod nazwą umo 
wy z Palazzo Chigi, a podpisane 
przez przywódców przemystowców 
Benni i Olivetti. 

Ale tego było za mało. Mussolini 
chciał uznania wyłączności związ- 
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ków faszystowskich, tak, aby jedy 
nie one były uprawnione do zawie 
rania umów zbiorowych o pracę. 
W tym celu poczyniono przemy. 
słowcom pewne ustępstwa. Zgoda 
między nimi a Rządem stanęła, gdy 
doszła do skutku umowa z Palaz. 
zo Vidoni (2.X 1925) zawarta pod 
przewodnictwem Roberta Farinacci 
przez Generalną Konfederację 
Przemysłowców ze związkami fa- 
szystowskimi. Oto najważniejsze 
punkty umowy: 

1) Generalna Konfederacja Prze 
mysłu uznaje Konfederację Związ 
ków Faszystowskich i organizacje 
od niej zależne za wyłączne przed. 
stawicielstwo robotników. 

2) Konfederacja Związków Fa. 
szystowskich uznaje Konfederację 
Przemysłu i organizacje od niej 
zależne za wyłączne przedstawiciel 
stwo przemysłowców. Wszystkie 
umowy mają więc być zawierane 
pomiędzy tymi dwiema Konfedera. 
cjami. 

3) Rady Fabryczne się znosi, a 
ich funkcje przekazuje się miejsco. 
wemu Związkowi faszystowskie- 
mu, który ma do. czynienia tylko 
z odpowiednią komórka organiza: 
cji przemysłowców. 

Ten ostatni punkt jest najważ. 
niejszy, Ma on na celu zniesienie 
delegatów fabrycznych. Ponieważ 


równocześnie znosi się prawo straj 
ku, proletariat traci więc wszelkie 
możliwości obrony swych intere. 
sów wobec zachłanności kapitału. 
Cała budowa ustawy z 3.IV 1926 
opiera się na tej umowie, wyraźnie 
narzuconej przez okoliczności. Pod 
kreślić należy, że umowa ta była 
jedynie wynikiem gry sił, wówczas 
wchodzących w rachubę, a nie rea. 
lizacją jakiejś doktryny ideologicz 
nej. 

Istotnie faszyzm chciał i musiał 
znieść prawo strajku. Mussolini 
bał się strajków. Dyskusja nad u- 
stawą z 1926 dowodzi w sposób 
zupełnie wyraźny, że najważniej- 
szym jej celem było położenie koń- 
ca strajkom. Ustawa o sądach pra. 
cy i o pokojowym załatwianiu za. 
targów miała ukryć ten cel — była 
jednocześnie piaskiem w oczy i 
klapą bezpieczeństwa. 

Rocco, pionier tego ustawodaw. 
stwa, przewidywał w swoim pierw 
szym projekcie, że sądownictwo 
pracy ma rozpoznawać (art. 13): 

a) spory na tle wykonywania już 
istniejących umów zbiorowych w 
trakcie wprowadzania ich w życie. 

b) spory na tle opracowywania 
nowych warunków pracy w rolnic. 
twie i w zakładach publicznych. 

Nie przewidziano wcale możno- 
ści zawierania umów zbiorowych w 


wności oprzemy się na organi- 
zacjach samorządowych i spo- 
tecznych. 

Na Sejm Ustawodawczy wnie 
siemy projekty następujących 
reform społecznych: 

a) PRZYMUSOWE WY- 
WŁASZCZENIE i zniesienie 
wielkiej * średniej własności 
ziemskiej i oddanie jej w ręce 
ludu pracującego pod kontrolą 
państwową; 

b) UPAŃSTWOWIENIE KO 
PALŃ, SALIN, PRZEMYSŁU 
NAFTOWEGO, DRÓG KO- 
MUNIKACYJNYCH, oraz in- 
nych działów przemysłu, gdzie 
się da to odrazu uczynić; 

c) UDZIAŁ ROBOTNIKÓW 
W ADMINISTRACJI tych za- 
kładów przemysłowych, które 
nie zostaną odrazu upaństwo- 
wione; 

d) PRAWO O OCHRONIE 
PRACY, UBEZPIECZENIU OD 
BEZROBOCIA, CHORÓB i NA 
STAROŚĆ; 

e) KONFISKATY KAPITA- 
ŁÓW, powstałych w+ czasie 
wojny ze zbrodniczej spekula- 
cji artykułami pierwszej po- 
trzeby i dostaw do wojska; 

i WPROWADZENIE PO- 
WSZECHNEGO ií BEZPŁAT- 
NEGO ŚWIECKIEGO NAU- 
CZANIA SZKOLNEGO. 

Polaków, zamieszkałych na 
ziemiach b. Wielkiego Księstwa 
Litewskiego, wzywamy, aby w 
braterskiej zgodzie z narodami 
litewskim i białoruskim dążyli 
do odbudowania państwa litew- 
kiego w dawnych jego grani- 
cach historycznych, ' Polaków 
zaś ze wschodniej Galicji i na 
Ukrainie do pokojowego zała- 
twienia kwestyj spornych z na- 
rodem ukraińskim, aż do osta- 
tecznego ich uregulowania przez 
miarodajne czynniki obu naro- 
dów. 

Ludu Polski! Te rełormy po- 
lityczne i społeczne, które pra- 
śniemy w życie wcielić, są naj- 
niezbędniejsze, Bez urzeczywi- 
stnienia ich Polska nigdy nie 
dźwignie się z dzisiejszej nędzy, 
bezwładu i upokorzenia, Urze- 
czywistnieniu tych reform na 
obszarze całej Polski stoi na 
przeszkodzie to, iż część jej 
jeszcze znajduje sie w posiada- 
niu rabujących ją i niszczących 
wojsk niemieckich. Dlatego też 


przemyśle i żadna instancja nie 
była w tej mierze kompetentna. Po 
nieważ prawo strajku było całko. 
wicie zniesione, więc proletariat 
przemysłowy, pozbawiony nawet 
sądu pracy, był zdany bez zastrze- 
żeń na łaskę i niełaskę pracodaw- 
ców. Rossoni wyczuł w tym pew- 
ne niebezpieczeństwo i zaprotesto. 
wał energicznie przeciw temu pro- 
jektowi. Mussolini go podtrzy- 
mał w Izbie į mocodawca przemy- 
słowców „Benni“ musiał się ugiąć 
przed Duce, 

„Jako karny Włoch, przyjmuję 
drogę, którą mi wskazuje Szel 
Rządu i będę szedł po niej z całym 
entuzjazmem i karnością, jaka ce- 
chowała zawsze włoską klasę prze 
mysłowców w stosunku do Rządu 
faszystowskiego". 

Ustawa z 3 kwietnia 1926 r. sta- 
je się podstawą polityki społeczno 
ekonomicznej faszyzmu, który 
twierdzi, że zasadą jego było za- 
wsze dążenie do tego: 

a) aby sądownictwo pracy było 
bezstronne, objektywne i t. d. i t. d. 
i aby rozwiązywało wszystkie za- 
targi ku obustronnemu zadowole- 
niu; 

b) aby wobec tego strajki 
się niepotrzebne. 

W rzeczywistości było inaczej. 
Faszyzm chciał odrazu znieść straj 


stały 
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nie mamy w swym 
przedstawicieli ludu 
skiego, dlatego też 
nie urzędujemy w : 
stolicy Polski, sa 
Wierzymy, iż lu 
który z takim trudem dogs 
u siebie w domu do ~ pe” 
rozkaże swym wojsko go 
zwłocznie opuścić W97 pić gó 
ziemie polskie, odda ^ * 4 
szych najlepszych br rów 
Piłsudskim na czele, | í rob” 
nież jeńców wymiennych ho 
tników więzionych doty 4 
w Niemczech. Ale gdyby o 
ska niemieckie nie ustapo olski 4 
wezwiemy Cię Ludu KT 
abyś z bronią w ręku SZ gaje” 
walniać od niemieckiego, pał 
du, jednoczyć w całość „gasi 
stwową. Dlatego tez ;. judo 
zowanie regularnej arm! aj” 


żniejszych naszych zadań: „41 
saen że młodzież wieje y 
robotnicza z radością $ grób 
szeregach rewolucyjnej Py 
polskiej, z ludu wyszłej: GT 
cznych i społecznych PT 


dowi Ludowemu wiernie * „40 
kowicie oddanej, jedynie F% 
rozkazom podległej. x wob i 
Tworzenie tej armii, 

nieobecności Józefa Piłsu 
go, akip Sagi jego 

pu 

nów Polskich Edward 
dzowi - Śmigłemu. 


U 


na Twego czynu. 
see í o 
przesiąkłej em 
Twych dobie” 1 praojców „ie 
swe spracowane mocne pokol 1 
i przekaż następnym, gdnoc ; 
niom wielką i wolną, Z jedet 
ną Ojczyznę. Stań, jak f 
mąż, do czynu, nie poskan pol f 
kiemu dziełu wyzwolen 
ski i pracującego w p. 
wieka ani mienia, ani 01%”. 
życia, 

Was bratnie narody: 
białoruski, ukraiński, © 
słowacki wzywamy do 7 
$o z nami współżycia * st 
mnego wspierania Się 
kim dziele tworzenia Gdów: ia 
wolnych i równych nar 


Tymczasowy Rząd Lud0"" 
Republiki Poisk! 


Twej 2% 


litewski 
gd” 


je” 


ki i aby dojść do tego. 
wielkich trudności pol% 
musiał stopniowo rozszef? 
petencje sądów pracy» | wego: 
nów arbitrażu przymusoW : 
pi ików i oś 
Po zniesieniu straj żał0 - 
polizowaniu związków T y- 
sfaszyzować, przepoi® „*gyło 
świadomością politycznź * 
dziefem lat następnych „duje: 
Statut z 1920 r. przew” „w 
1) zatwierdzanie WY vinci? 
kretarzy związków Póki K s 
nych przez przewodnicz?” njstf 
fęderacji, a potem prze? preta i 
2) prostą nominacje 


S elonalnye 
unij prowincjo y zes 


Gdyby nawet 
były naprawdę swo 
nie miałyby one znac? 
kres działania związkO 


do sądów pracy i t 
W końcu 1931 r. 
mitet Korporacyjny Pf 

sze kompetencje 


| 


zyznł acj" | 


ani? 


(Dokończenie na s: 


wej uważamy za jedno Z,” Wie, 


du pracującego broniącej, Kaj 


Boże | j 


Ludu Polski! Wybiła jes i | 


, 3 


SA - Str. 5 
rzesiienie w Belgii  „» * » 


se : PRZY DUMNYM SZTANDARZE WOLNOŚCI 
1 jego znaczenie OD DZISIAJ PEŁNIMY STRAŻ. 


| NS dni ciągnie się prze- | bez socjalistów nie da się w obec-|ków. I — jak świadczy przykład MELDUJEMY WAM NASZE ODEJŚCIE, , 
koto r naar i jak do- dk parlamencie rządzić, więc | z v. z — spekulacja ta, |. TO OSTATNI MELDUNEK NASZ! 
m nie udało się u- | kryzys przeciąga się i zaostrza. niestety, udaje się. 
CAN Belgii, jak wiadomo,| Czy min. Spaak będzie szczę-| I to jest źle. Grupa członków P. 0. W. 
m koali; óra lat rządził gabi- |śliwszy od de Mana, pokaże się (jmb.). Wilno — Lublin — Chełm. 
i wabi z udziałem trzech | niebawem. Ale już dotychczasowy 
ję; -"tYJ: socjalistycznej, | przebieg przesilenia poucza, że ja to czuję -mówi często reu- 


matyk, a jego przepowiednia 
jest pewniejsza od baromet- 
ru. Już na dwa lub jeden dzień 
przed każdą zmianą pogody, 
odczuwa silne bóle. Jakże cier- 


Zał 3 liberalnej. Na czele |rząd koalicyjny w Belgii przez 
a 


1 Przez s ; Pid a 
NSZ dzania EJ pole Przegląd prasy 
w, 


ze wielu rzeczy: u- |licy i liberałowie, chętnie korzy- 


| i finanse, zrównowa- | stają z pomocy i ofiarności klasy SZALEŃCZE POMYSŁY! co stałoby się w tym wypadku z na-| czy testament Piłsudskiego w polskiej wówczas. W tych ad: 
t nit À y. pi on wówc tych wypad 

| bp RP dochodowym bu- | robotniczej, by dźwignąć kraj z| P. Bocheński (z „Polityki*) w| 378 zasadniczą agresywną ochoczością | polityce zagranicznej będzie mógł być ach oddaje Toga] reuma- 
ły ` dał Jzył smacznie bezro- | przepaści, w którą sami go we- |książce „Między Niemcami a Ro-| wojenną“? jeszcze długo utrzymany“. tykom dobre usługi. Togal 
vę (toma asom pracującym sze- | pchnęli. Ale gdy sytuacja się po-|sją* rozwija pomysły podziału| P. „Audaux* z „Kur. Polskie-| „Beobachter* wb sposób stre- uśmierza bóle i przynosi 


ulgę. Togal stosuje się po 
| Ofableiki3 razy dziennie. 
Do nabycia w aptekach. 


ogal 


| skr społecznych i popra- | prawia i niebezpieczeństwo minę- Rosji Sowieckiej i Czechosłowa: | go“ ma zupełną rację. Te plany | szcza wyniki odpra A co do 
ÓW rząd 4 na razie — bytu. | ło, burżnazja odmawia „„współ- cji. Będziemy o tych pomysłach | mają kilka stron, które obszerniej  Aiztąca tagi a ME — po 
| h auis} © Gnam w e pa *, albo pe) drogo jeszcze pisali. Uważa on, iż trzeba | rozpatrzymy. CEŁ „Polonia* ST dh ódi aa 
n zwę rządu „od- | ją chce sprzedać. Sprzeczności im: | przeszkodzić ewentualnemu poro- i BENE za P7 z 

kpl Przed dowego”, zwłaszcza, | teresów eą w Belgii zbyt głębokie, akhi hitlerowsko- - sowiec- PRZEDE tc APRA e fia T I sed rad 

l rli omne rządy oligarchii by koalicja mogła trwalsze zapu- | kiemu (!), i dlatego trzeba ZSSR „Kar. „Poranny — to pismo, JK K.CZ 
ma p de, do b rządy katolicko- ścić korzenie. I rzecz znamienna: | „podzielić“. Ma tym zająć się Hi- przypomina jące kameleona. Za STAN 
ib.,yProwadziły Belgię do |w kryzysie obecnym jedynie so- | tler, którego, oczywiście, w tym é. p. Stpiczyńskiego był postępo- 
de „AM a. cjaliści są szczerze, za dalszym u- | wypadku należałoby chyba PRZE- | WY w sensie społecznym. Za Czar- 

gie, © 


k By and podał się do dy- trzymaniem koalicji, oczywiście | PUŚCIĆ PRZEZ POLSKĘ (!!). nockiego pismo zbliżyło się do de- z s éé 
P Toi ezali „ka mokracji. Za p. Goetla uderzyło 
ym R BOTRA w tony „totalne“. Za p. Piestrzyń- , ; 


Y, Owstał kryzys, głębo- |”? podstawie wspólnie ułożonego 
helan Czy chodzi tu o osobę |” obu partiami burżuazyjnymi | zajmuje się „Kur. Polski“, które- | 4. s è : 
Re Pi t nikt go zastąpić nie | PTOgramu. Jedność, zgodę narodo- go o sympatie dla bolszewików po skiego PRZEM »ięerawanej = FE 
t Sło: ZEŚCI tak: v. Zeeland, | W2 łamią stronnictwa burżuazyj- | sądzić niepodobna. Protestuje SEROREN e $ à w Nitierii 
Ry Jłażier Polski" św:tym: gł Znakomite pismo. Ci czytelni- k 
, er Lotski przeciw tym g'up icy (cierpliwi) „Kur. Porannego“ Dr . Ley O sobie 
(Panu Musiołowi do łaskawego przeczytania) 


e gy bezpartyjny i cie- | 2€ Socjaliści belgijscy z czystym 

nie. stwoma; czy; powiada, nienawiść | ieza być ludźmi wszechstronnie 
hitlerowsko - sowiecka nie znikła- tokioi i, bo co kwartał mają 
by JUŻ PODCZAS PRZEMAR. |; 15a 


te nie, łorytetem w kraju i sumieniem mówią o sobie — i ma- 
en» Mle łatwo może być za-|J2 do tego prawo — że oni tylko 
Przez ; reprezentują intere aństwa. 
EZ jednostkę o tych sy p 


s . sat P 4 tł 
jach.” Jeszcze kilka słó v. Zeelan- 7 ? inną orientację: a Dr. Ley jest — jak wiadomo —; Tak naurągawszy autorowi za 

av. "ŁA s dzie. Dymisję sh a już 00 P. Słonimski w  „Wiadomo- |przewódcą „Frontu Robotniczego" |książkę, której nie zrozumial, 
ipo eelanda jest tyl. „Nam się wydaje, że uległaby osła- | ściach Literackich“ świetnym pió- | w Niemczech. dr. Ley przyznał się: „Byłem 


przed kilku miesiącami, ale wo- 
bec  jednomyślnego  nalegania 
większości parlamentu został. O- 
becnie większość ta ponownie wy- 
raziła mu jednomyślnie swe zau- 
fanie, ale v. Zeeland nie zgodził 
się na dalsze sprawowanie pre- 
mierostwa; decyzję swą tłómaczył 
kampanią oszczerstw i kłamstw, 
prowadzoną przeciw niemu przez 


niego „Przyczyną długiego i 
133 Ma Kenia. Główna 
landa „p. W tym, że dymisja 

« R zbiegła się z „wyczer- 
m Y narodowej wśród 

b dowej, Koalicja ta 


| NN Podstawie określonego 


Ry, twon, ZEOdnionego przez 
Baa 719 ją stronnictwa. 
tego jeszcze nie wy- 


bieniu już w czasie przemarszu przez |rem przedstawia nam obraz tego 
Polskę wojsk niemieckich, idących na | pisma — kameleona: 
Rosję, które w Baranowiczach mogły- 
by poczuć wielkie zmęczenie i okazać 
chęć dłuższego umacniania się na za. 
jętych pozycjach, co znowu mogłoby 
kierownictwo polityki niemieckiej 
wprowadzić w nastrój zgody i kom- 
promisu. ; 

Czy nieubłagans i przewidująca ło- 
gika szanownego autora przewidziała, 


PÓŁ DARMO!! 


Jak powstał ten „Front*—wszy- | wówczas, w czerwcu, lipcu i sier- 
scy pamiętamy. Podczas przewro- | pniu 1933 roku bardzo nieszczę- 
tu hitlerowskiego opanowano | śliwy“. 
związki zawodowe, skonfiskowa-| (Słyszy pan, panie Musioł? Dr. 
no milionowe kwoty, stanowiące | Ley też). 
długoletnie oszczędności klasy T0-| py, Ley porzucił wprędce wszel 
botniczej, związki te połączono W |xię studia i zabrał się do kierowa- 
jedną całość z organizacjami pra- nia, do przewodzenia. Miał przy 
codawców i w ten sposób powstał | sobie tylko szczupły sztab ludzi, 
„Front Robotniczy“. z którymi nie łatwa była praca. 

f: ne paes sz. ) i Kanclerz Hitler rzekł raz do niego: 

dyby hitlerowcy byli mniej ga| Tak, panie Ley, nieraz tylko ja 
datliwi, świat nigdy by się nie do| den wierzyłem jeszcze w pana“, 
wiedział szczegółów narodzin | jo nie wierzących zaś w-Ley'a Hi 
„Frontu Pracy“. Na szczęście nie iate 
tler powiedział: „Dajcie mu pra- 
potrafią oni trzymać języka za zę] cować, już będzie dobrze”. 
bami i dzięki tej mimowolnej szcze M. ki Donea 
rości dowiadujemy się często rze- sa M.) TONIB AO POKORA 


czy, które w interesie hitlerowców T peup R: R 
lepiej było by ukryć przed świa- n 
zyja wyjść. Dochody ogromne spadły, 


tem. 
opozycja była z zewnątrz i z we- 


AA Gi trz. Wreszcie splajtowałoby 
berdze. Chciał walić się | WNĄLZ. 
a z. z się finansowo, gdyby dr. Ley nie 


przed słuchaczami, jaką to potęgą pi 
jest dzisiaj „Front Robotniczy”, miał rezerw w wysokości 120 mi- 
więc nic lepszego nie mógł wymy- lionów marek, które pozwoliły mu 
śleć, jak to tylko, że gwoli poró- przetrwać półtora roku. ? 
wnania przedstawił stan rzeczy z| (A więc nie studia ani koloro- 
przed czterech lat. W wyniku ta- | we ołówki, tylko rezerwy pienię: 
kiego zestawienia wystawił sobie |źne, panie Musioł, pozwoliły dr. 
świadectwo skończonego durnia. | Ley'owi przetrwać). 
O chwili przejęcia związków za| Z trzech czynników, z których 
składa się „Front Robotniczy“, 


wodowych dr. Ley tak się wyra- 
t. į. z robotników, pracowników 


ził: 
„Otrzymałem rozkaz przejęcia | umysłowych i pracodawców, a któ 
re wszystkie razem wzięte odnosi- 


związków zawodowych wcale nie 
dlatego, bym miał być znawcą |ły się nieufnie do „Fr. Rob.*, dr. 
spraw związkowych. Nie miałem | Ley przede wszystkim zjednał so- 
pojęcia, ile jest związków zawo. |bie pracodawców. Po krótkim 
dowych, ani czym jedne różnią | czasie już nikt nie posądzał „Fron 
się od drugich... Słowem, bylem |tu Robotniczego” o marksizm. 
zupełnym laikiem i zdaje mi się,| „Sami wiecie — zwrócił się dr. 
że najbardziej ja sam  dziwiłem |Ley do słuchaczów — jaki spokój 
się, dlaczego akurat mnie powie- | panuje obecnie w zakładach pra- 
rzono to zadanie”. | cyt”. 

Sam Fiihrer też nie wiedział, co Rezerwy zjedzone, socjalizm 
z tym fantem zrobić. Pocieszał jak zduszony, żądać robotnikom ni- 
czego nie wolno, pracodawcy za- 


mógł dr. Ley'a Í „w swej ojcow- 
skiej dobroci“ mówił doń: dowoleni — oto rezultat 4-letnich 
wysiłków dr. Ley'a. 


„Poczekamy, zobaczymy, co z 
Tylko dlaczego to się nazywa 


tego wyjdzie“. 
(Uważa pan, panie Musioł, tak narodowy „socjalizm“, tego nikt 
nie pojmie. 


mówił sam Hitler). 


„Kurier Poranny* ogłasza, że „sześć 
dziesiąt lat walczy o postęp“. Jeżeli 
to nawet prawda, w ciągu osiatnich 
paru miesięcy odrobii wszy „ko. Dzi- 
wne to pismo stało się od niedawna 
tereńem  pohulanek p. Hulewicza. 
Warto trochę pomówić o „Kurierze“, 
bo jest to dziwąłąg i fenomen natury, 
Na paruset numerach tego pisma od- 
czytać można historię mętnych przeo- 
brażeń politycznych i kulturalnych. 
Walka o postęp. „Więcej światła" — 
jak powiedział Goethe. Po Goethem 
przyszedł Goetel, powiedział, że do- 
syć Światła i że pora na totalniaka. Z 
totalniakiem jakoś nie wyszło. Świa+ 
tło przygasło, ciemność nie nadeszła, 
zapanował półmrok, a wiadomo że w 
mroku najłatwiej zacierają się wszel- 
kie kontury. Można czytać w „Kurie- 
rze Porannym* świetne recenzje Bo- 
ya, i tylko dla tych recenzyj ludzie in- 
teligentni jeszcze biorą to pismo do 
ręki. Ale można również znaleźć w 
tym samym piśmie artykuły. przeciw 
Boyowi*. 


bym» ale oba stronnictwa bur. | pr35€ faszystowską. 
KA b Tzystały z dymisji v. Istotnie, v. Zeelanda faszyści 
NS Y „odegrać się* na so- | najgwałtowniej zwalczali, nie 
k j prawdzie zarówno | przebierając w érodkach i nie li- 
NY taa liberali zapewniają, |cząc się z żadnymi względami. 
ti ; dzie“ pozostają wierni | Degrelle mścił się w ten sposób za 
tz osobę nowego pre- |swą klęskę wyborczą i za upadek 


| NB h ać będą tylko z swej partii. Atakowano v. Zeelan- 
kaS dzenia rzeczowego, a 


Ñ 
da w związku = procesem braci 
Barmatów; głośnych ' oszustów, 
którzy w podstępny sposób korzy- 
stali przed laty z kredytu Banku 

lony poniew Narodowego w Belgii. Proces je- 
A tego ministra skarbu | szcze trwa, ale v. Zeeland nie po- 
kapa, eeh niż dotąd po nosi żadnej odpowiedzialności za 

w. Zwłaszcza li | ówczesne operacje kredytowe 

Alih, Partia wielkiego prze- Banku Narodowego, którego był 
S Aków, nie mogą darować funkcjonariuszem i nazwisko jego 

; gi dać jego „planu pra- | nawet nie jest wymieniane w proce 

h. dowe mnych reform Banku | sie. Ale v. Zeeland nie wytrzymał 

Lily go: będących wstępem |tej orgii napaści i odszedł, 

taseh Po zamierzeń de Mana,| Degrelle, który- nie mógł poko- 

RY do linii „planu pracy“. | nać v. Zeelanda w walce uczciwej, 

` 


Z powodu kryzysu oddajemy 5 cen. 
nych książek tylko za zł. 3.85. Oto one: 
1) ADVOKAT I DORADCA DOMO. 
WY. Wzory odwołań podatkowych, 
skarg sądowych, podań do władz i urzę» 
dów. Sprawy egzekucyjne, majątkowe, 


„SP O ODPRAWIE I OZON=ie. 

eksmisyjne, rolne, budowlane, spadko- Poloia* ob : RABA 

we, wekslówe, kredytowe, wojskowe, i onmia. o szernie cytuje zua 

małżeńskie. Wzory umów dzierżawnych, | NĄ JUZ naszym czytelnikom w któ- 

ofert, podań o pracę i t. p. 2) NOWY |tkim streszczeniu korespondencję 

SEKRETARZ DLA WSZYSTKICH. | hitlerowskiego „Beobachtera* o 

Wzory listów prywatnych, ofert, podań darówiu”l Sa - 

it p. 3) LEKARZ DOMOWY. Wielki | OŚPLAWIE _eglOnoWJ. | 
„Beobachter* sądzi, że zgoda w 


zbiór „recept, przepisów na różne cho- 
roby i dolegliwości. 4) TANIA KUCH. | obozie legionowym, wedle wyni- 
NIA NA CIĘŻKIE CZASY. Setki cen: | ków odprawy, może być osiągnię- 
nych przepisów. 5) Dr. . Ostrowski: dstawi 
NIA CIĄŻY ŚRODEK ZAPOBIEGA. |18 na podstawie = 

| «. Z ilustracjami. Nowe wy- a „takiego pojmowania rzeczy, że 
danie 1937 roku!! Cały komplet tylko | Obóz Zjednoczenia Narodowego nie 
zł. 3.85. Płaci się przy odbiorze. Adre- 3 

chce państwa totalnego, skoro ono Po 


sujcie: Wydawnictwo „PERFEKT. 

WATCH“. Dz. 85, Warszawa 1, ul. Ma. | lakowi tak jest nie w smak, ale chce 
utrzymać złudę państwa demokraty- 

cznego, a tylko z Obozu Zjednoczenia 

Narodowego utworzyć można hierar“ 

chię rozkazodawczą, stojącą do roz- 

porządzenia Rządowi dla jego celów*..* 


ma 
ną 


hę" z 
NA Nawet kandydat katoli- 
| tie, * mi 


mię zło musiał zrezy- 


stów. 

Ale właśnie dlatego, że faszyści 
innej broni nie używają, demo- 
hpa chci, tworzenia rządu, | kracja—jeśli się ma obronić przed 

SOA can prowadzić nadal | faszyzmem — nie powinna ustępo- 

A ‘Owie ry anda, a katolicy i |wać przed nim, lecz tym usilniej 
Ry, Belgi; <ieliby cofnąć poli- |go zwalczać. Faszymm wszędzie 
Koq]żęy; "StecZ, d ó kuluje na słabość ów i 
licy ecz, do czasów |spekuluje na słabość nerwów i de- 


> 


j ty, nowy Pozwalając im wy-, August Turatti, sekretarz gene- 
p" Ry, Szelkich przywódców „we- |ralny partii w 1927 r, uważa, że 
| kę tkie zasad hierarchii“. | „zagadnienie polega na tym, aby 
z bieran Owiska stały się |organizacje zawodowe  przepoić 
h S dnik a zatwierdzanie duchem faszystowskim, a nie na 
mi, pro do ów publicznych o- |tym, aby organizacje polityczne 
hi p, dera Ţ Prezesów Konfede. | reżimu przejęły się duchem związ- 


znaczne z przynależnością do re- 
żimu', 

Zrozumieć, czym jest ta kroto- 
chwilna organizacja można dopie- 
ro wtedy, gdy się weżmie pod u. 
wagę, że organizatorzy związków 


A oto, jak korespondent „Beo- 
bachtera* ocenia wyniki odprawy 
w innym miejscu: 

„Polska miałaby w takim razie moż 
ność powrotu do metody Piłsudskieg,o 


| TA 5 faszystowskich mogą jednocześni legającej że ki i Ponieważ w owych dniach wie- 
Ni tyj Nar F « dkg ag są l esnie polegającej na tym, że kierownictwo niewa: yć Ww 
k K Brzeg E ar He kowym:: ; ; bronić i robotników i fabrykantów. | państwa w ważnych sprawach nie do. |le mówiono © „państwie stano. w Y. z 
lydom R jedynie t Konfe. Rossoni wyraża się w podobny | - W „Corriere della Sera“ z 3.go| puszcza wtrącania się demagogii par: | wym“, 0 którym Ley zielonego | «sum 
dj lon” Sderacj H - | sposób: „Przewódcy związków za. | sierpnia 1930 r. czytamy, co na.| tyjnej, lecz tylko w nie ważnych spra | pojęcia nie miał, przeto był on pe Saar owarnzźcieb tal 
ky © ago, OWincjona ią wodowych muszą pozostać tym, | stępuje: wach pozostawia pole gry*. łen troski. , i + 1 f 
Ùi dą wo é Dialah, poacrks czym są: czarnymi koszulami, dele. | „Niektórzy przedstawiciele zwią| „Voelkischer Beobachter“ bar- zadnej? kac? był G NARCISSE Breu 
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% 


cza, że „tradycja* porozumienia z 
„Hitlerią** zostanie utrzymana: 


przed wami zdradzić się, iż przez | į Jea 
kilka nocy nie spałem, rozmyśla-| § 4 A> 
jąc o przebudowie i nowej orga- KCZEŁA 


„Wtedy zostałaby usunięta niepew- Pyry 6 a 
i LARA /VO//EDSZE” 
nizacji państwa. Nic mi nie przy- ZAW Najlep 


ność w sprawie obecnego ustroju i 


x a ; w tej sprawie: dzaju stanowiska”. R i 
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wę działania. znaczania przywódców. Muszą oni | ski, czy to ze strony robotników | wiedzialność w najważniejszych spra- Kupiłem sobie różnokólorowe 0- 


wach, która po śmierci Piłsudskiego 
tak wstrząsająco została zaburzona, że 
zagranica stała często wobec pytania, 


łówki i dniami i nocami rysowa- 
łem, tworzyłem konstrukcje", 

Dr. Ley kupił dzieła katolickie- 
go pisarza Otmara Spanna, specja 
listy od państwa stanowego, i u- 
sitował go studiować. 

Niewiele zrozumiał z tej książ- 


ego to Pozostawił sobie być, póz ž M ren naszego u- ay woni T IE DRA 
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Nią” Ć Jeq Przebiegły KOETA nocześnie przedstawicielami poli- sem jest on wybierany, ale zawsze 
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ę ty; Ymiej biurokracji, któ „Lavoro Fascista" (1931) idzie dze Pyre More go mogą prze- 

i N W Włoszygtkie klasy spo- jeszcze dalej: syłać A jednego związku do dru- 


Czy już słyszałeś najnowszy, ory- 
ginalny wiedeński odbiornik 
, model na rok 1508. 
Również najnowsze 
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WARSZAWA, Marszałkowska 125 
Tel. 279.10 i 509-13. 


to język i wiedza jezuickiego 
Rzymu, czego żaden Niemiec nie 
zrozumie. 
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pozostaje wciąż trudną do rozwikłania zagadką 


Głośna i tajemnicza tragedia w 
Mayerlingu, która posłużyła za 
temat do tylu plotek, do 1ysłów i 
pseudoprawdziwych rewelacji, 
pozostaje wciąż zagadką. 

Jak wiadomo, dotychczas nikt 
z uczestników pamiętnej nocy 
nie ogłosił żadnych wspomnień 
ani nie dał nawet pozoru zdra- 
dzenia istotnej prawdy, ukrywa 
nej strannie przez tyle lat, po- 
mimo. zagłady imperium at- 
striackiego i upadku dynastii 
Habsburgów. Przyrzeczenie mil- 
czenia, dane ongiś cesarzowi Fran 
ciszkowi I, okazało się daleko sil- 
niejsze od wszystkich  przewro- 
tów politycznych i zmian, jakie 
zaszły tymczasem w świecie. O 
tragedii w Mayerlingu nie wiemy 


nic dotychczas. Możliwe, że pes 


wne światło na tą całą sprawę, 
wysoce romantyczną wedle utar- 
tej legendy, rzuci świeżo wyszła 
książka barona  Lafaurie p. t. 
„Mes Souvenirs, La verite 
Mayerling“. W książce tej baron 
Lafaurie, przyjaciel księcia Hen- 
ryka Gonzagi i towarzysz księcia 
Orleańskiego, odbronzawia w zu- 
pełności romantyczną legendę. 
Zdaniem jego, Versera była am- 
bitną kobietą, która — widząc, że 
jej matrymonialne plany roz- 
chwiały się, w przystępie pasji 


chwyciła brzytwę i poraniła śmier 


telnie arcyksięcia. W czasie walki 


jaka wywiązała się pomiędzy ko- 
Rudolf zadusił 


chankami, arc. 
Vescerę, po czym, ostatkiem sił 
odebrał sobie życie wystrzałem z 
rewolweru. Wersja ta została 
skompletowana przez barona La- 
faurie z urywków zdań, jakie zdo- 


sur 


chowanej w tym miejscu przed 
płęćdziesięcioma laty. Czaszka 
jest rozbita a grabarz twierdzi, że 
w takim stanie ją odkrył. Komi: 


'|sja i dziennikarze oczekiwali, że 


na czaszce zauważą Ślady strzału 
rewolwerowego. Przypomnieć na 
leży, że według jednej wersji Ma- 
ria Vecsery została zastrzelona, 
według innej rozbito jej głowę 
flaszką wina. 

Znaleziono także część ubra- 
nia nieboszezki. Ubrana była w 
jedwabną szatę brunatną i czat- 
ną. Znaleziono dalej resztki woal 
ki, jaka wówczas była w modzie 
oraz czarne guziki. Wielkie zain- 
teresowanie budzi ramka emalio 
wana w której prawdopodobnie 
była fotografia lub jakiś obrazek. 
Znaleziono również krzyżyk por- 


Żaden kraj na 
Oibrzymie fortuny nielicznych 
legendarnej, ze względu na dy- 
majątek. 


amerykański, dowiódł, że po- 
czątek wielkich fortun amery- 


z ustaleniem pewnej nowej war 


świecie nie 
wydał tylu miliarderów, co St. 
Zjednoczone „Amer, Północnej, 


„królów Ameryki“ są dziś oto- | S 
czone nimbem sławy nieomal 


sproporcje środków i czasu, w 
przeciągu którego zdobyli oni 


Crowther, znany ekonomista 


kańskich jest zawsze związany 


celanowy, cały pozłacany. Krzy- 
żyki takie dawano lawniej uma- 
rłym w klasztorach. 

Jak wiadomo w roku 1889 pro- 
wadzono śledztwo przeciw hra- 
biemu Larischowi, który w Par- 
dubicach posiadał zamek, a który 
podejrzany był o to, że baronów- 
nę potajemnie pogrzebał. ŚSzpie- 
dzy cesarscy nawet czynili poszu- 
kiwania w okolicy zamku. Możli- 
wem jest, że hrabia Larisch, dowie 
dziawszy się, że szpiedzy cesarscy 
szukają zwłok ofiary mayerliń- 
skiej, postanowił pogrzebać ją 
pod murem cmentarza. 

Odkrycie jest prawdziwą sen- 
sacją, chociaż dotychczas nie zdo 
łano ustalić czy rzeczywiście cho- 


| dzi o Marię Vecsery. 


praean się w przeciągu 
ótkiego czasu, przyczyniając 
się do unowocześnienia podró- 
ży kolejowych nie tylko w U. 
„ A, ale na całym świecie. 
Carneggie zasłynął jednak jako 
król żelaza — „Iron King'* sta- 
jąc się właścicielem wielu naj- 
większych zakładów przemy- 
słowych hut i walcowni żelaza 
w Stanach Zjednoczonych. 
Ale — pieniądze nie dają 
szczęścia: wielu  miliarderów 
popełniło samobójstwo, gar- 
dząc widocznie największą z 
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Tragedia w Mayerlingu Amerykańskie pomysl) 


Ludzie, którzy organizują życie codzien Ą 


Skomplikowane waruńki ży- | jednostek walczyło skutecznie z 


cia codziennego mieszkańców Sta 
nów Zjednoczonych, brak służby 
i konieczność ciągłego pośpiechu 
zmuszają ich do zwracania się o 
pomoc w najrozmaitszych okoli- 
cznościach życiowych do eksper- 
tów. We wszystkich sprawach ro 
dzinnych, gospodarskich, technicz 
nych etc., można uzyskać pomoc 
i radę wykwalilikowanych, dò- 
świadczonych sił fachowych, któ- 
re za niewielką opłatą zajmą się 
ich organizacją i wykonaniem, Ist 
nieje i ciągle rośnie cała armia ò- 
sób i organizacyj, które zawodo. 
wo zajmują się szczegółami egzy- 
stencji, sprawiającymi nam . czę: 
istokroć tyle kłopotu. W czasie 
kryzysu mnóstwo pomysłowych 


marności tego świata, pienią- 
dzem, którego gromadzeniu po” 
święcili całe życie, Do tych na- 
leżeli: Artur Butler i G. K, East 
man „król kodaków*, Wielu 
także zmarło w zupełnej bie” 
dzie jak Reginald Vanderbild, 
który uważany był za jednego 
z największych potentatów ii- 
nansowych świata. Znane są 
'sż powszechnie dziwactwa n 

których milionerów. Jeden z 
nich, Andrews, który, jak sam 
się wyraził znienawidził zma” 


bezrobociem, wyszukując sobie 
nowe zajęcia i zawody, ó których 
nie śniło się nam, Evropejczykom. 

Istnieje np. specjalna instytucja 
t zw. „Wedding Embassy", któ- 
ra zajmuje się orgacizacją ślubów 
we wszystkich najdrobniejszych 
szczegółach tej tak uroczyście od 
bywanej w Ameryce ceremonii. 
„Wedding Embassy“ reżyseruje 
wsżystko z największą drobiazgo 
wością, wysyła zaproszenia, do- 
starcza odpowiednich strojów druh 
nom, ukiada plan podróży poślub 
nej itp. Analogiczna organizacja 
pomaga przy urządzaniu  wszel- 
kiego rodzaju przyjęć. Jest to „Par 
ty Mart“, który zapoczątkowany 
został przed kilku laty jako mały 


Prawdziwi władcy Ameryki 


terializowaną ludzkość kazał 
sobie zbudować dom.. bez 
okien, by nie oglądać ludzi í 
sam wymyślił specjalny mecha- 
nizm „zastępujący wszelkie po” 
sługi oddawane mu dotychczas 
przez służbę, Inny dziwak Do- 
ugerthy, zainstalował w swym 
olbrzymim pałacu całą sieć 
szyn, po których jeździ na 
swym łóżku, poruszanym z po: 
mocą elektrycznego napędu. 


Najbogatszym obecnie po 
zgonie Rockeielllera jest „król 
prasy“ amerykańskiej William 


414 
sklepik, a teraz jest poi 
tucją, urządzającą Lg 
przyjęć rocznie, pocz? 
skromniejszych za onia, y 
których podaje się leeti 
do wystawnych bañ i m 
trakcjami artystyczny: aky 


Bardzo lukratywń gt: 
stało się karmienie zw p 
Filadelfii pewien PF p 


agent ubezpieczeniowy» 
konał się, że znajomi IE? „ga 
interesują się tym, Cy rodzai" 
pies, niż tym, jakiego „ 23 
polisy ubezpieczenia jąc g 
przedsiębiorstwo, dosta ożywi 
pewnych porach dnia P hea gł 
ulubieńcom domu. ieję nie ge 
ny, eksploatujący umie je się ji 
tość do zwierząt, zal f opeke 
surą piesków i założy one Woy 


szkołę, gdzie uczą Się@ „ve 7 
kich niezbędnych dla 0% ge 
chowanego psa manie" „p „a 
Ponadto założone 70%" wy "8 
dawno specjalne biuro n jes 
Union“, które dostatczh ich Wj 
com New Yorku wsze! g. pole y 
wych informacyj 1 s zalh y 
nia, którymi klienci obj róg 
sonel biurą, są najbar wy SW 
rodne. Pewien 100-kilo" „ 5d 
man prosi o adres Kra „sów 
cego wyłącznie dla gru 
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Jeżewo 2 magaz Wł 
dakcja jedneg wściekłego i 


R 


da fotografii „nól ©. 
rzybysz z prowin i 
yeh Es di karmie gó 
żabek, z którymi Się "gay Prgń 
Pewna sparaliżowana rano gy 

o przysłanie jej codzie rym UR 
ligentnego gońca, Z 

głaby przedyskutować 


tości, oraz z rozwinięciem pe- 
nej idei „dotychczas niespozyt- 
kowanej w życiu przemysłowym 
czy handlowym. Zasadę tę po- 


łał od osób bęcących świadkami 
tej tragedii usłyszeć. M. innymi 
wydobył pewne szczegóły, potwier 
dzające ten fakt, od księcia Filipa 


ważniejsze wydarzenia 
rych dowiedziała się g 
wynika ze statystyk 


R. Hearst posiadający wspania 
łą rezydencję, rozciągającą się 
nąd brzegiem Pacyfiku na prze 


Saxa - Cobourg, który najwięcej 
o tej sprawie wiedział, ale nigdy 
nie zdradził jej najmniejszym sło 
wem. Książę Filip miał zwyczaj 
niejednokrotnie powtarzać, że 
doświadczył dobrze nieomal na 
własnej skórze co to znaczy gdy 
panujący igra z kobietą obiecan- 
kami małżeńskimi. Jakby nie by- 
ło, pamiętniki barona  Lafaurie 
wnoszą wiele nowego » ciekawego 
do zagadkowej historii Mayerlin- 
gu nie wiadomo jednak czy rewe- 
lacje te mają coś wspólnego z 
prawdą. 
GRÓB OFIARY TRAGEDII 
W MAYERLINGU 


Mała miejscowość w Czechach, | duk 


Pa:dubiczki ma swoją sensację. 
Grabarz miejscowego cmentarza 
odkrył nieznany grób, w którym 
znaleziono cynową trumnę z po- 
złacanemi brzegami. Lotem błys- 
kawicy rozniosła się po całej o- 
kolicy wieść, że odkryty został 
grób ofiary tragedii mayerliń- 
skiej, baronówny Vecsery kochan- 
ki arcyksięcia Rudolfa. 

W tych dniach zajechała na cmen- 
tarz w Pardubiczkach komisja 
urzędowa i liczni dziennikarze, 
aby wydobyć trumnę i zbadać jej 
zawartość. 'Trumna leżała zale- 
dwie 25 cm. pod powierzchnią. W 
trumnie cynowej znajdowała się 
jeszcze druga trumna dębowa, z 
rak pozostały już tylko szcząt- 


Zainteresowanie budzi już sam 
fakt, że tak bogata trumna nie 
była umieszczona w zwyczajnej 
mogile i nie uczczono nieboszcz- 
ki żadnym pomnikiem. Nie znele 
ziono też żadnego napisu a grób 
sam leżał w poprzek innych gro- 
bów. Widać, że trumna złożona zo 
stała potaiemnie, bez wiedzy u- 
rzędu parafialnego i kez obrzędu 
pogrzebowego. Komisja stwierdzi 


ła, że chodzi o szkielet kobiety po 


twierdza cały szereg przykła- 
dów zawrotnej kariery, 
zrobił niejeden amerykański 
miliarder. Weźmy choćby Wil- 
liama Wrigley'a. Ten król gu- 
my. do żucia” 
sprzedawcą cukierków w New- 
Yorku. Jego bajeczny pałac, 
znajdujący się w stanie Neva- 
da, został zbudowany za pie- 
niądze tych, którzy nie mogli 
się obyć bez „cheeving-gum', 
rozpowszechnionej dziś równie 
szeroko jak papierosy czy cze- 
kolada, Guma do żucia stała 
się dzięki Wrigley'owi standar 
towym artykułem, którego pro 
cja wyraża się milionami 
dolarów rocznie, 

A jakiż był początek kariery 
Forda? 

Jego ojciec był kowalem i po- 
siadał w Detroit małą, niepo- 
zorną kuźnię, Henry Ford zro- 
bił z niej największe na świe- 
cie zakłady samochodowe, Je- 
go. były buchalter Couzens, o- 
becny senator, jeden z milione- 
rów amerykańskich, wzdragał 


się kiedyś przyjąć od niego pa 


kiet akcyj, jako wynagrodze- 
nie. Wziął w końcu — i nie ża- 
tuje tego z pewnością. 

Andrew  Carheggie, który 


zmarł w r. 1919 „król żelaza“, 


doszedi do majątku drogą wła- 
snej pracy. Był synem tkacza 
szkockiego. Jego przedsiębior- 
czość nasunęła mu myśl zrefor 
mowania sposobu podróży ko 
lejowych które odbywano do- 
tyczas w niewygodnych, nie- 
estetycznych wagonach, Poro- 
zumiawszy się z  Pullmanem, 
stworzył największy w Amery 
ce koncern fabrykacji wago- 
nów, które naówczas były pra 
wdziwą rewelacją. Wagony te, 
nazwane „pulmanowskimi* roz 


Telegram kosmiczny 


połączy ziemię z Marsem 


Od pewnego czasu pojawiają się 
w prasie sensacyjne i poprostu 
niewiarogodne wiadomości na te- 
mat komunikacji między ziemią 
a Marsem. Przy okazji powszech 
nie zwraca się uwagę na niezwy- 
kle wysoką nagrodę w sumie 100 
milionów franków dla uczonego, 
który  potrafiłby w jakikolwiek 
sposób nawiązać łączność z tą od- 
ległą planetą Podobno popular 
my w kołach naukowych prof. Mi 
kołaj Tesli, Jugosłowianin, skon- 
struował aparat dla telegrafii 


kosmicznej, pozwalający na ko- 
rzystanie z energii promieni kos- 
micznych. Aparat ten jest nie- 
zwykle skomplikowany, znajduje 
się w nim między innymi rura 
szklana z idealną próżnią dla 
wytwarzania prądów elektrycz- 
nych, dochodzących do napięcia 
1.000.000 volt, W każdym razie 
pomysł pref. Tesli należy trakto- 
wać z wielkim zastrzeżeniem; mo 
żliwe bowiem, że cały ten wyna- 
lazek jest pozbawiony istotnej 
wartości naukowej. 


jaką 


był ulicznym 


Oddawna, jeszcze przed nauko- 
wym uregulowaniem spraw mete- 
orologicznych, notowano skwapli- 
wie każdą zimę, przekazując hi. 
storii okresy srogich mrozów lub 
szczególnie łagodnych miesięcy 
zimowych. 

W r. 1408 szczególnie ostrą zi- 
mę przeżyła cała północna i środ- 
kowa Francja. jeden z hisiory- 
ków paryskich wspomina, że „in. 
kaust zamarzał na piórze”. Ludzie 
marii na placach i ulicach z głodu 
i zimna, gdyż dowóz żywności 
był bardzo utrudniony, również 
brakowało drzewa na opał Na. 
wet wina w oberżach zamarzało 


w beczkach, tak, że podawano je 


w kawałkach, rozrąbywanych to- 
porem. 


W r. 1709 w Paryżu był taki 
głód, 
rodziny posiadające wielkie dwo. 
ry i pałace, jadały chleb z otrąb. 
W r. 1740 Tamiza zamarzłą cat- 
kowicie. Na polach Londynu roz. 


palono olbrzymie ogniska, na któ- 
tych pieczono w całości woły i roz 


dzielano następnie wśród ludnoś- 
ci tego ogromnego już wówczas 
miasta. Najsroższe zimy w Euro- 
pie były jeszcze w latach 1820, 
1825, 1879 — 1880, kiedy termo- 
metry w Paryżu wskązywały od 
25 do 35 stopni poniżej zera. Osta 
tnia wreszcie z srogich zim była w 


że nawet najzamożniejsze 


Zimy „cepte“ i „zimne“ 


ci wszystkich niebywałymi rozmia 
rami klęsk mroźnych i głodowych. 

Ale zdarzały się wypadki zupeł. 
nie przeciwne: wielu kronikarzy 
wspomina zimy tak lekkie, że za- 
jęcia gospodarskie, wykonywane 
wiosną, były już w lutym na u- 
kończeniu. Grzegorz z Tours, hi. 
storyk francuski z głębokiego śre- 
dniowiecza, wspomina, że w roku 
584 na brzegach Loary zakwitły 
róże w niewidzianej do tej pory 
ilości. Już w połowie stycznia. W 
latach 808, 838, 844, 907 zdarzały 
się również „ciepłe“ zimy, które 
jednak nie sprawiły nic dobrego, 
ponieważ rzeki wystąpiły z brze- 
gów, czyniąc okropne Spustosze- 
nia i przyczyniając się do rozpow 
szechnienia wielu  epidemicznych 
chorób. W roku 1172 przy końcu 
stycznia drzewa w całej niemal 
Europie środkowej pokryły się zie 
ienią, a żniwa nastąpiły w począt 
ku maja. 


Podobne fenonmeny meteorolo. 
gii notowane były również w la. 
tach 1572, 1607, 1634 i 1745. W 
roku 1763 zdarzyło się niezwykle 
interesujące zjawisko we Francji. 
Fala siinych mrozów ogarnęła ca- 
łe terytorium Francji, z wyjątkiem 
małego dystryktu nad Atlantykiem, 
gdzie w promieniu 8 mil ludność 
okolicznych miejscowości zupełnie 
nie odczuła mrozów. 


t 1928/29, zapisując się w pamię- 


Na tym polega 
ostrocne mase! 
Zawierzcie swą bieliznę 


czystemu mydłu Jeleń 
Schicht. 


stale mydłem Jeleń Schicht 


Bielizna prana 


nie żółknie i nie traci swej 


świeżości. 


MYDŁO JELEŃ SCHICHT 


pierze idealnie czysto! 


strzeni 80 kim, I tego nie omi- 
nęło dziwactwo: jego  posiad- 
łość jest szczególnie strzeżona 
przed... dziennikarzami, których 


. astronomicznych 


Zainteresowanie astronomią 
poza badaniami naukowymi jest 
raczej dorycze i przypadkowe. 
Od czasu do czasu pojawiają się 
w prasie mniej lub więcej ścisłe 
wiadomości z zakresu tej wiedzy, 
przygniatającej poprostu, niewyo- 
brażalnymi wielkościami liczb. I 
tak naprzykład „aby przymoco- 
wać ziemię do słońca linami, tak 
jak ją ono przyciąga, poirzeba by 
było zużyć 14 milionów lim o 
przekroju 1.000 m. sklecionych 
ze stali. Odległość między zie- 
mią a księżycem wynosi 384.000 
km., zatym piechur, który prze- 
chodzi w ciągu 1 godziny — 5 
km., musiałby iść... na księżyc 8 
lat i 280 dni, natomiast rowerzy 
sta rozwijający szybkość 20 km. 
na godzinę jechałby tylko 2 lata 
70 dni, pociąg pośpieszny (100 
km. na godz.) — 160 dni, (samo- 
lot (40 km./godz.) 40 dni, najprę 
dzej pokryłby tę odległość piormm 
bo w ciągu 1,25 sekundy, bowiem 
szybkość na 1l sekundę wynosi 


Amerykańskie dziwactwa 


Dróżnik z latarnia 


musi w nocy oświetlać drogę Pa? | 


W tych dniach ukazała się w 
Nowym Jorku kodyfikacja ustaw, 
obowiązujących w poszczególnych 
stanach !J.5,A. Okazuje się, że w 
U.S.A. zbiór ustaw stanowych li- 
czy asizonomiczną cyfrę 1.156.644 
praw obowiązujących dotąd mie- 
szkańców poszczególnych stanów. 
Niektóre z tych ustaw są tak prze- 
starzałe i antyczne, że nikt się do 
nich nie stosuje. De jure jednak 
mieszkańcowi stanu Kanzes np. 
nie wolno spożywać: iskorpionów, 
stonogów, tarantuli, jaszczurek, 
W stanie Pensylwania np. nie wol 
no niszczyć beczek po piwie, co 
jest zabronione pod wysoką karą. 
W stanie Wirginia każdy pociąg, 
który kursuje w godzinach noc- 
nych, winien być poprzedzony 
przez dróżnika z tatarnią(!). Z Los 
Angeles np. nie wolno pod karą 
grzywny ukazywać się na ulicy z 


wszystkich tego rodzaju nie 
łatwionych jest pozytyw” dj 
stanowią jednak żądam we dO 
fantastyczne i niemożli 
nienia. 


w cyfrach 
„ wół 


299.802 km. Kula 7i 
5958 trylionów tom 
statnią liczbą należy 
stawić 18 zer. Słone” i 
liczeń astronomów W 
zy więcej od ziemi, 
czono ciężar gwiaż słońc?” 
tki razy cięższe kra pr 
liczenia powy : 
naprawdę w astronomi”? 
frach. 
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Satnym jasnowłosym 
wa zebującym opieki, 
eroryzowane przez 


eer Andrzeja Pro-|z wielkiego repertuaru w tym 
wiska plastyka tea | teatrze, głównym inicjatorem i 


promotorem nowych idei stał 
się niemal wyłącznie Andrzej 
Pronaszko. Jego to pomysły i 
wizje plastyczne inspirowa 
Schillera, dając temu ostatnie- 


Rów formizmu, do |mu możność zademonstrowania 


w całej pełni swych daleko i- 
dących aspiracji. 

Plastyczna metoda Pronaszki 
jest dosyć prosta. Interesuje ona 
raczej swą problematyką w uję- 
ciu scenicznego wnętrza, aniże- 
li jego dekoracyjnością i wspa- 
niałością kolorystyczną. Owa 
problematyka wiąże się celowo 
ze śmiałym rozmieszczeniem wę 
złów plastycznych na scenie, 
gdzie daje się widzowi do oglą- 
dania jedynie najważniejsze ele- 
menty stenicznego wnętrza i 
gdzie chodzi o formę uproszczo 
ną, skondensowaną, działającą 
na widza o wiele potężniej, ani- 
żeli ów groteskowy naturalizm 
operowy z całą swą rupieciar- 
nią iluzjonistyczną i sentymen- 
talną nastrojowością. W ten spo 
sób stara się artysta zbliżyć nie 
jako zasadniczą myśl poety do 
widowni, przepoić tą myślą całą 
atmosferę przedstawienia i zam 
knąć ją w doskonałych ramach 
plastycznej kompozycji. 

Najbardziej może charakte- 
rystyczną pod tym względem 
była inscenizacja „Dziadów”. 
Główną jej zasługą było zam- 
knięcie mickiewiczowskiego u- 
tworu w jedną niepodzielną ca- 
łość, gdzie poszczególne, luźnie 
z sobą powiązane fragmenty 
poetyckie „Dziadów“, właściwe 
go dopiero nabierają wyrazu. 
Gdziekolwiek akcja się tam roz 
grywa — czy na cmentarzu, czy 
w celi więziennej, na sali balo- 
wej, czy też w gabinecie mos- 
kiewskieśgo dygnitarza — roz- 
warte wnętrza bez ścian i sufi- 
tów, ciąśle ukazują nam ciem- 
ne, tajemnicze niebo, a na jego 
tle w głębi wyniosłe wzgórze z 
trzema krzyżami na szczycie: 
wymowny symbol Golgoty ucie- 
miężonego narodu. Tylko tu i ó- 
wdzie, w scenach przedstawia- 
jących zamknięte wnętrza, nie- 
liczne fragmenty ściany, jakieś 
draperie czy sprzęty markują 
charakter miejsca. 

Pomysł jest niewątpliwie śmia 
ły i oryginalny. Ale rezygnując 
z przedstawienia lokalnych wła 
ściwości wnętrza i jego charak- 
teru, utrwala artysta w wyobra 
źni widza główną wizję poety, 
wiążącą poszczególne fragmen 
ty utworu w jedność zasadnicze 
go kamertonu. Sprawdza się tu 
taj dosłownie zdanie Meyerhol- 
da, że „ideologia dzieła teatral 
nego tylko wtedy oddziaływa 
skutecznie, śdy jego technolo- 
gia stoi na wysokości zadania”. 

Następne lata dają Pronaszce 
nowe pole do popisu w Teatrze 
Wielkim we Lwowie. Dyr. Ho- 
rzyca, niezwykle kulturalny i 


twórczy kierownik lwowskiej 


sceny — daje tam przy współ- 
pracy Pronaszki szereg nowo- 
cześnie zorganizowanych przed 
stawień z wielkiego repertuaru 
— które szeroko rozsławiły i- 


ły|miona twórców nowej insceni- 


zacji. tym czasie otrzymuje 
Fronaszko za „Powrót Odysa' 
Wyspiańskiego państwową na- 
środę teatralną. 

W latach 1934 — 1935 pracu- 
je Pronaszko nad realizacją swe 
go pomysłu „Teatru Ruchome- 
go". W tym czasie demonstruje 
swój model, wygłaszając przy 
tym szereg odczytów. Artyście 
chodziło tu głównie o to, by u- 
przystępnić sztukę teatru naj- 
szerszym masom, by wyjść nie- 
jako naprzeciw tej publiczności, 
która w naszych warunkach do 
teatru z różnych przyczyn do- 
stępu mieć nie może — a więc 
przede wszystkim ludowi, owym 
zaniedbanym kulturalnie mona- 
dom ludzkim, mieszkańcom 
przedmieść i dalekich odlud- 
nych osad i wsi. Cały budynek 
„Teatru Ruchomego'” jest kon- 
strukcją z żelaza, łatwo przeno 
śną i rozbieralną. Ruchomą, am 
fiteatralną widownię otacza ze 
wszystkich stron przestrzeń 
sceny — kurtyny ani kulis nie 
ma. Ruchoma widownia obra- 
cając się naokoło swej osi, prze 
suwa widzów z jednego terenu 
gry na drugi, idąc w ślad za roz 
śrywając., się akcją i umożliwia 
jąc także rozwinięcie śry na 
wszystkich terenach jednocze- 
śnie. 

Śmiały pomysł Pronaszki roz 
wiązując poczęści zagadnienie 
nowoczesnego stylu teatralne- 
go, podnosi równocześnie spo- 
łeczne znaczenie teatru, jego 
związek funkcjonalny z cało- 
kształtem życia zbiorowego, 
przenikając do jego najskrys- 
szych, najbardziej kulturalnie i- 
zolowanych komórek, Bo naczel 
ną ideą Pronaszki w tej dziedzi 
nie jest uprzystępnienie teatru 
najszerszym warstwom narodu, 


mą 
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Andrzej Pronaszko 


teatru, kóry musi 
wejść w masy tylko z dobrą sztu 


tworzyć i 


ką, z tworzywem głęboko prze- 


myślanym i jaknajskrupułatniej 
przygotowanym. Teatr ów wi- 


nien być dobrze skonstruowa- 
nym organizmem artystycznym, 


Przesilenie w Turcji 


Ustąpienie, a raczej dymisja, do 


| 


tychczasowego premiera Ismeta 
Inónii, jak donoszą z Istambułu, 
ma swe przyczyny w różnicy 


zdań, jaka wynikła pomiędzy pre- 
mierem a prezydentem Turcji Ke- 


malem Ataturkiem. Ten 
miał szefowi rządu czynić wymó- 
wki, iż jego polityka zagraniczna 
Turcji związała ją zanadto z mo- 
carstwami Zachodu, 
nim powodem konfliktu był udział 
Turcji w konferencji Śródziemno- 
morskiej w Nyon i zgoda Turcji 
na zapadłe tam uchwały. 


ostatni 


Bezpośred- 


W ten sposób dymisja Ismeta 


Inönü mogłaby oznaczać zwrot w 
zagranicznej polityce Turcji, któ- 
ra dotychczas kroczyła w ścisłym 
porozumieniu z Sowietami i Enten 
tą Bałkańską 
Włoch na Morzu Śródziemnym i 
przeciw hitlerowskim planom, do- 
tyczącym południowego — wscho 


przeciw hegemonii 


du Europy. 


Dymisja dotychczasowego pre- 


miera odbije się niewątpliwie tak- 


że na wewnętrznej polityce Tur- 
cji. Obok Kemala Ataturka jest on 


jedną z najwybitniejszych 
widualności nowej Turcji. Jeszcze 
jako generał Ismet . pasza pro- 


indy- 


wadził on rokowania pokojowe w 
lipcu 1923 roku w Lozannie,» po 
czym przed równo 15 latami zos- 


jedźcie i pijcie — — | 
ale w miarę, z rozsądkiem 


dzi! 


Oto wskazania dla wszystkich lu- 
Róvmeż dla wszystkich ludzi 


stworzył Ksiądz Kneipp „Kawę Sło- 
dowa. Kneippa“, jako zdrowe poży- 
wienie dostępne dla każdego. 


logicznie przeprowadzoną w 
każdym calu jednością. 

O taki teatr walczy Andrzej 
Pronaszke od początku swej ar- 
tystyczne; działalności. 


K. WINKLER. 


tał pierwszym premierem tureckiej 
republiki. 

On to zaprowadził w Turcji 
wielkie reformy kulturalne, a w 
szczególności reformę wychowa- 
nia i nauki. 

Następca Isimeta, dotychczaso- 
wy minister gospodarstwa naro- 
dowego Dżelal Bajar, jest pod 
względem politycznym bezbarwną 
osobistością, a przy Kemalu Ata- 
turku jest on zupełnie bez znacze- 
nia. 


Triumf kam 


S$topn.owe wycofanie 


Właściciele nieruchomości w Pol 
sce, czyli popularnie zwani kamie- 
nicznicy, tak długo dreptali koło 
sprawy zniesienia ochrony lokato- 
rów, aż wydreptali. Na środowym 
posiedzeniu Komitetu Ekonomicz. 
nego Ministrów uchwalono projekt 
stopniowej likwidacji w ciągu 5 
lat ochrony lokatorów. 

Projekt przewiduje wyjęcie z pod 
ochrony lokatorów w r. 1938 miesz 
kań składających się z 5 pokojów 
z kuchnią, w r. 1939 — mieszkań 
z 4 pokojów z kuchnią, w r. 1940 
— mieszkań z 3-ch pokoi z kuch- 
nią i t. d. aż do roku 1943, kiedy 
nawet jednoizbowe mieszkania, t.j. 
składające się tylko z jednego po- 
koju lub z jednej kuchni, staną się 
przedmiotem spekulacji nigdy nie 
nasyconych nierobów, żyjących z 
cudzej pracy. 

Niechaj nikt jednak nie łudzi się, 
że już w najbliższym 1938 roku 
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ODBIORNIK NAJWYŻSZEJ KLA 


ieniczników 
ocarony lokatorów 
zniesienie ochrony lokatorów ude- 
rzy wyłącznie w bogatych ludzi. W 
większych miastach polskich jest 
wiele większych mieszkań, zajmo- 
wanych przez ludzi ongi bogatych, 
ale w ciągu wojny lub w latach 
kryzysu zbiedniałych. Wielu z nich 
nie opuściło dawnych mieszkań, 
lecz poprzyjmowało podnajemców 
czyli sublokatorów i często w miesz 
kaniu, składającym się z 5 pokoi 
i kuchni, mieszkają 3 lub 4 rodzi- 
ny. Wszystkie te rodziny zostaną 
wydane na łup zachłanności ka- 
mieniczników i ich nienasyconych 
apetytów. A ponieważ trudno so- 
bie wyobrazić, by taki zespół ro- 
dzin szuka? wspólnie innego wiel- 
kiego mieszkania, wszystkie te ro- 
dziny rzucą się na poszukiwanie 
małych mieszkań, których w ogóle 
brak. Zacznie się orgia spekula- 
cyjna na pojedyńcze, sublokator- 
skie pokoje, jakiej w odrodzonej 
Polsce się nie widziało, 
Kamienicznicy wprawdzie dowo- 


| dzą, iż 5-pokojowe mieszkania sta 


nowią tylko 2 proc. ogółu miesz- 
kań, ale dla nas ciekawsza byłaby 
statystyka, jaki odsetek ludności 
miejskiej zajmuje 5-pokojowe mie 
szkania. 

Nawet pisma prawicowe uważa- 
ją likwidację ochrony lokatorów 
za krok ryzykowny, „mogący wy- 
wołać zaburzenia o charakterze 
społeczno - gospodarczym” przez 
powiększenie liczby ludzi bezdom.- 
nych. 

Nie wiemy, czym powodował się 
Komitet Ekonomiczny Ministrów, 
uchwalając taki projekt ustawy. 
My uważamy go za grożny i nie- 
bezpieczny dla całego projektu in- 
westycyjnego Rządu. 

Projekt przejdzie jeszcze przez 
Radę Ministrów. Mamy nadzieję, 
że Rada Ministrów po głębszej roz- 
wadze odrzuci projekt, jako przed- 
wczesny. R. B. 


trafiło samo kupić nawet sukien- 
ki. 
— Była tak zupełnie inna, niż 
ty — mawiał czasem Ralf, patrząc 
bez upodobania na rozkwit urody 
śniadej Magdy, kobiety silnej, e- 
nergicznej i samodzielnej. W isto- 
cie Magda była inna, aniżeli pięk- 
na jasnowłosa lalka, która tak ko 
chała się w szmatkach i błyskot- 
kach, czego dowód daje jej niet. 
knięty pokój. Magda, zżerana nie- 
zdrową ciekawością, dość często 
zrzebała się w niemodnych już to- 
aletach zmarłej i otwierała szuflad 
ki biureczka, wypełnione listami 
od przyjaciółek, fotografiami i pa- 
miątkami kotylionowymi. W jednej 
szufladce, gdzie dotąd leżał wy- 
tworny papier listowy, Magda zna 
lazła mały kluczyk. Do czego mógł 
służyć? 

Podczas wielkiego sprzątania 
zdjęto ze ścian wszystkie obrazy. 
Wówczas Magda przypadkowo uj 
rzała w ścianie małą dziurkę od 
klucza. 

— To zwyczajna szafka w ścia 
nie, ale klucz od wielu lat zagi- 


nął — wyjaśniła pokojówka, 

Magda nie mogła się doczekać 
chwili, kiedy pokój zostanie osta- 
tecznie sprzątnięty. Potem przynio 
sła kluczyk — nie myliła się: pa- 
sował do skrytki. 

Uderzył ją zapach zwiędłych 
kwiatów, — powiew grobowy. W 
kwadratowej wnęce znalazła mnó 
stwo fotografii pięknego młodzień 
ca o śmiałym, ale smutnym spoj- 
rzeniu, jakie miewają mężczyźni, 
z których życie srodze zadrwiło. 
Obok — pełno listów. Ręce Ma- 
rii drżały przy dotknięciu papie- 
rów. 

Listy miłosne! Mała, trwożliwa 
Hedi, która wyszła za mąż w ośm 
nastym a zmarła w dwudziestym 
roku życia, od samego początku 
oszukiwała swego męża, nie przy- 
wiązując do tego żadnej wagi. 
„Sprawia ci przyjemność, że grasz 
rolę bohaterki romansu“... — prze 
czytała Magda w jednym z listów. 

Z sercem pełnym ponurej rado- 
ści i triumfującej nienawiści Mag- 
da poczuła po raz pierwszy prze- 
wagę nad zmarłą. Wystarczyło, że 
by Ralf przeczytał te listy, a jego 
beznadziejna miłość zgasłaby na- 
tychmiast. Ralf nie był mężczyz- 
uą, który potrafi równocześnie 
gardzić i kochać, 

Magda usiadła w głębokim fo- 


| 


telu przed kominkiem, wpatrzona 
w uśmiech Hedi z portretu, na 
przeciwiegłej ścianie. „W sercu 
Magdy gasł powoli płomień zaz- 
drości. 

Nagle poczuła ciężką rękę na 
swym ramieniu, równocześnie 
głos o dziwnie obcym brzmieniu 
ostro zapytał: 

— Co to za listy? 

Drgnęła i podniosła głowę. W 
oczach Ralfa po raz pierwszy uj- 
rzała błysk zazdrości. Od wielu 
miesięcy przebywali razem jak ob. 
cy, od dawna nie interesował się 
nią i ledwie kilka słów z nią za- 
mieniał. Jakże to możliwe teraz... 
to spojrzenie? 

I Ralf ze zdumieniem obserwo- 
wał w sobie przypływ fali dręczą- 
cego uczucia. Nigdy nie przypusz- 
czał, że Magda może wzbudzić w 
nim zazdrość, Magda, którą trak- 
tował raczej jako dekorację swe- 
go pięknego mieszkania, Magda, 
coraz bledsza, bardziej zamknięta 
w sobie, która od dawna już nie 
uśmiechała się i nie śpiewała. 

— Jakie listy masz? — powtó- 
rzył zmienionym głosem. 

Jest zazdrosny?! Cierpi?! W cią 
gu kilku sekund doznała takiej ra 
dości i przerażenia, że wpatrywa- 
ła się w Ralfa, nie mogąc wydo- 
być z gardła ani dźwięku. Po chwi 


li opuściła spojrzenie na listy, Li- 
sty! Dowód niewierności Hedi, mo 
gący zniweczyć jej obraz w sercu 
Ralfa. Magdzie niosły one może 
obudzoną wreszcie miłość męża, a 
w każdym razie — niosły spokój 
po tylu latach udręczonego życia. 

Jeszcze przed chwilą pragnęła, 
by Ralf je przeczytał, skąd więc 
ta nagła trwoga, uczucie winy, 
chęć ukrycia tych kartek, aby ich 
nikt nie widział....? 

Magda wstaje powoli, przycis- 
kając listy do siebie, jak gdyby 
chciała je obronić. Doznaje nagłe 
go olśnienia, że winna je ukryć 
przed Ralfem i wszystkimi, te li- 
sty, które nie należą ani do niej, 
ani do Ralfa lub kogokolwiek, tyl- 
ko do zmarłej Hedi. 

Hedi umarła... Magda stwierdzi 
ła to jakby dopiero teraz. Przed 
tym widziała ją przed sobą żywą, 
silną i zwycięską, teraz była mar- 
twą, słabą, bezbronną, zdaną na 
jej łaskę. Kłamstwa i zdradę okrył 
majestat śmierci, żądając dla sie- 
bie poszanowania i milczenia. 

„Jeżeli oddam mu listy i za tę 
cenę osiągnę szczęście, nie będę 
miała spokoju sumienia“ —— prze- 
biegało przez jej myśli i nowy do- 
tkliwy ból opasał serce Magdy. 

— Listy miłosne... — wyrzekł 


o której myślałem, że jesteś lep- 
sza ode mnie... Często wspomina- 
jąc Hedi, miałem wyrzuty, że to 
krzywdzące wobec ciebie... Ty, ty? 

Ralf unosił się coraz bardziej i 
Magda czuła, że straci jego miłość, 
gdy nie odeprze zarzutu niewier- 
ności. Mimo to coraz silniej Ścis- 
kała listy znienawidzonej kobiety, 
aby obronić pamięć zmarłej... 

— Daj mi te listy.. wołał Ralf 
w uniesieniu, a w Magdzie walczy- 
ły: głód miłości i cicha skarga He. 
di. 

Gdy Ralf objął ją silnym ramie- 
niem, sięgając po zapisane kartki, 
rozpaczliwym gestem rzuciła listy, 
w ogień na kominku. Przez mgłę 
łez patrzyła na czerniejące kartki 
— wkrótce rozpadną się na popiół, 
jak jej nadzieja szczęścia... 

Wszystko wiruje wokoło i Ma. 
gda pierwszy raz w. życiu pada 
zemdlona. 

Kilka listów, ocalałych z płomie 
ni, wyjaśnia sprawę. Gdy Magda 
wraca do przytomności, czuje na 
swych rękach gorące pocałunki 
Ralfa, który klęczy przy niej bla- 
dy i zawstydzony. 


Tium. K. ky 


M 


Ralf po długim milczeniu. — Ty?4 


Na pienarnym posiedzeniu kon 
jerencji $-ciu mocarstw w Bruk 
seli delegacje przyjęły bez sprze- 
ciwu projekt powołania ścisłego 
komitetu, który miałby za zada- 
nie wyszukanie w odmownej od- 
powiedzi japońskiej na zaprosze- 
nie Belgii możliwości pojednaw- 
czych i. zredagowanie w tym sen- 
sie apelu do dobrej woli rządu to- 
kijskiego(?) jak również zaofiaro 
wanie obu stronom swych usług 
w celu przywrócenia pokoju. 

Główne argumenty, jakie prze- 
ciwstawione zostaną. przez komi- 
tet Japonii są następujące. 

1) Rząd japoński uzasadnił od- 
rzucenie zaproszęnia tym, że kon- | 
ferencja brukselska chociaż na- 
zywa 'się zebraniem 9-ciu mo- 
carstw, jest de facto emanacją Li- 
gi Narodów, która potępiła akcję 
Japonii przeciwko Chinom. Kon- 
ferencja podkreśla w związku z 
tym, że Stany Zjednoczone choć 
biorą udział w konferencji nie są 
członkiem Ligi Narodów. 

2) Japonia zarzuca konferencji, 
iż zgromadziła ona delegacje kra- 
jów, których interesy na Dalekim 
Wschodzie poddawane są często 
w wątpliwość. Zastrzeżenie to u- 


Pracownicy „Dziennika Porannego 


nie opuszczają lokalu wydawnictwa 


Tymczasowy sekwestrator spół. | Wszyscy pracownicy znajduja 
dzielni Oświata wydawcy „Dzien |się w lokalu redakcji i administra- 
tika. Porannego“ przybył *w pią- | cji, prowadzą tryb życia unormo- 
tek do lokalu. wydawnictwa i w wany za wspólną zgodą. 
dalszym ciągu spisywał. pretensje 
pracowników, którym dotychczas 
nie. wymówiono pracy, a jednocze 
śnie nie wypłacono należnych bie 
żących noborów. Wszystkie sumy 
wpływające, jak zwykle, z począ- 
tkiem miesiąca do kasy wydawni- 
ctwa p. sekwestrator Żaryn za. 
trzymuje u siebie. 


Pracownicy wydawnictwa wo- 
bec tego, że nie zostało uwzględ- 
nione żadne z ich żądań, t. j. ani 
przywrócenie wydawnictwa, ani 
wypłacenie poborów pozostają 
bez przerwy. na miejscu swojej 
pracy i w dzień i w nocy już trze- 
ci dzień z rzędu. 

Akcja pracowników odbywająca 
się w czasie zawieszenia pracy 
przez sekwestratora, jest prowa- 
dzona oficjalnie przez zarząd od- 
działu warszawskiego związku za 
wodowego ` pracowników spół- 
dzićlczych.. 


padnie, o ile konferencja przele- 
je swe uprawnienia na komitet, 
złożony z przedstawicieli krajów, 
szczególnie zainteresowanych w 
kwestiach Dalekiego Wschodu. 
Jak sądzą rząd tokijski zna- 


lazłby się w sytuacji drażliwej, 


Prasa chińska donosi, że w pro 
wincji Szansi oddziały chińskie 
stawiają rozpaczliwy opór nacie- 
rającym Japończykom, zbliżają- 
cym się do miasta Tajuan. Miesz- 
kańcy wiosek, położonych wzdłuż 
lnii kolejowej, prowadzącej do 
Tajuan, uciekają przy zbliżeniu 
się wojsk japońskich, niszcząc 
wszystko dokoła i zabierając ze 
sobą produkty i cały swój doby- 


tek. Utrudnia to ogromnie marsz 


Dowodem cywilizacji jest spro- 
wadzenie walk politycznych do 
form dyskusyjnych. Tego nie chcą 
uznać nasi „chrześcijańscy naro- 
dowcy** — których jedynym ar- 
gumentem jest petarda, Świeca 
dymna i zwierzęce okrzyki. Tak 
było na zebraniu informacyjnym 
Bratniej Pomocy Polskiej Mło- 
dzieży Akademickiej U. J. P., na 
|które przybyli wszelkiego rodza- 
ja O. N. R, z świecami dymny- 
mi, żyletkami, kastetami.. i ze 
znaczkami sodalicji maariańskiej. 
Doszło do bójki między O. N. 
R.-cami a młodzieżą demokratycz- 
ną, w wyniku której kilku studen- 
tów opatrzono w szpitalu św. Ro- 
cha. 


Z Częstochowy 


Akademja ku czci tow. lgn. Daszyńskiego 


W niedzielę, dn. 7 listopada od- 
będzie się w Częstochowie uro- 
czystość uczczenia pamięci 

TOW. IGNACEGO DASZYŃ. 

SKIEGO 
w,związku z pierwszą rocznicą je- 
go zgonu. 

Na obchód złożą się: 

odsłonięcie tablicy i przemiano. 
wanie dawnego Nowego Rynku na 
Plac Ignacego Daszyńskiego. 


Rozłam w Str. Narodowym 


w Wieikopolsce 


Jak nam komanikują z Pozna- Wewnętrznych i b. długoletnim 
nia, w Stronnictwie Narodowym | prezydentem Poznania, p. Cyry- 
w Wielkopolsce przygotowuje się |lem Ratajskim na czele. 
wystąpienie licznej grupy dzia | Działacze ci mają zgłosić akces 
łaczów z b. ministrem Spraw | do Stronnictwa Pracy. 


Turcja i Grecja 
zawarły sojusz wojskowy? 


Niemieckie biure informacyjne 
donosi z Aten, że pomiędzy Tur- 
cją a Grecją, według wiadomości 
kół dobrze poinformowanych, zo- 


POSERE TEER. YTY RZE WCG EET YA SORO" TREE 
Robotnicy popieraicie 
| swoje pismo 


Program obchodu: : 

Godz. 9 zbiórka przed lokalem 
PPS. w Częstochowie. 

Godz. 9.30 wymarsz pochodu na 
miejsce uroczystości. 

Odsłonięcie tablicy i okoliczno- 
ściowe przemówienie. Odśpiewa 
nie i odegranie pieśni robotniczych. 
Zakończenie i rozwiązanie zgro.- 
madzenia. 


stało zawarte poroznmienie woj. 
skowe. Porozumienie to obowię- 
zywać ma w ciązu lat 10-ciu. Jak 
przypuszczają, w ciągu najbliż- 
szych dwóch miesięcy odbędzie 


się podpisanie tego układu. 
Pcdróż premiera Metaxasa do 


Ankary miała na celu poczynie- 
nie odpowiednich przygotowań 
dla zawarcia ukłaau wojskowego. 


Z EE 


Karerena wybierze Komite 


Dyplomaci mają czas, a tymczasem pożoga wojenna się rozszerza a S rr 


| eeoeronmae 


PAT komunikuje: 

Rząd Polsk; i Rząd 
miecki miały sposobność 
jmówić w sposób przyjazny 


$ 


nie- 
0- 


Niemczech i mniejszości niemiec 
kiej w Polsce. Wyrażają one jed- 


nomyślne przeświadczenie, że 
traktowanie tych mniejszości po- 


gdyby upierał się przy swym sta- 
nowisku negatywnym po demar- 
che komitetu w ten sposób uję- 
tej. Panuje na ogół przekonanie, |siada duże znaczenie dla: daisze- 
że konferencja odroczy się, pozo- |go rozwoju przyjaznych  stosun- 
stawiając komitetowi wykonywa- |ków sąsiedzkich 
nie pracy. 


'niędży Polską 
a Niemcami. 


Na linii Pekin-Hiankcu 


Atak wojsk nankińskich 


i inci Sz 
wałtowne waiki w prowincji Szansi 


Japończyków: zwłaszcza wielkie Sho- 
trudności nastręcza sprawa za- 
prowiantowania armii. Ostatnie 
walki w rejonie m. Pingtin mia- 
ły przebieg bardzo krwawy, lecz 
ostatecznie zakończyły się wyco- 


faniem Chińczyków przez 
wyang ku m. Tajuan. 
Komunikat sztabu chińskiego 
donosi o rozpoczęciu nowych 
walk w rejonie Changteh na kolei 
Pekin — Eankou. Japończycy po: 
suwuli się na południe do rzeki 
Chdng, nie spotykając większego 
oporu. Obecnie, jędnak, do tego 
rejonu zdężyły podejść dwie dy- 
wizje nankńskie, które rozpoczęły 
natarcie, usiłując wyprzeć Japoń- 
czyków na północny brzeg rzeki 
Chang. Wałki w tym rejonie trwa- 
Ją 


Bolesława Leśmiana 


W piątek popołudniu zmarł w 
Warszawie nagle na anewryzm 
serca znakomity poeta, obok Staf- 
fa. najwybitniejszy liryk starszego 
pokolenia w dobie powojennej, 
Bolesław Lesmian, członek ` Pol- 
skiej Akademii Literatury. 


Zmarły liczył 58 lat, 


Kanton od wczoraj znów zaczął 
służyć celem japońskich. samolo- 
tów morskich, które bombardują 
głównie kolej Kanton — Kowlun, 
Stacja Shengmuteo została poważ- 
nie. uszkódzona, co: doprowadziło 
do 'zawieszeńia ruchu pociągów, 
które dotychczas: kursowały, acz- 
kolwiek nieregularnie: 


Jak walczą ONR-owcy 


Lokal 


zadymiono świecami,; Nadmieniamy, że F. D. A. im, 
wskutek czego zebranie przerwa- | Gabriela Narutowicza miała być 
no. terenem, na którym zgitacja po- 


lityczna jest niedozwolona. 
GHETTO ŁAWKOWE 
W POZNANIU 
W Wyższej Szkole Budowy Ma. 
szyn w Poznaniu postanowiono 
wprowadzić t. zw. ghetto ławko- 
we. Studenci - Żydzi, których licz- 
ba jest zresztą bardzo nikła, ma- 
niem prześcignęli już spokrew- | ją miejsca wyznaczone w ostat- 
niony ideowo ONR. nich ławkach. 


LEETE TEANN SALET WGA ROWE SSSA IEEE ENEE A T I KT WROC WIZA AKTA E 
Kromka Zagłebia-Dabrowskiego 


0 p. prezydencie Kaczkowskim... 


Po wielokrotnych bardzo kry- 
tycznych uwagach i ostrej ocenie 
posunięc p. Kaczkowskiego w 
„Expresie Zagłębia” ukazało się 
tam w ostatnich dniach kilka. po- 
chlebnych notatek. 

Początek tej akcji „wybielania“ 
znajdujemy w numerze 290 w 
„Drzazgach*. Autor z zachwy- 
tem wspomina przemówienie Kacz 
kowskiegc, wygłoszone i6 paż- 
dziernika wobec marszałka Rydza- 
Śmigłego w Kielcach. 

Wszyscy wiemy, że p. Kaczkow 
ski umie przemawiać ładnie i tych 
jego walorów nikt nie usiłował 
podważać, 

Zmiana dość radykalna — po- 
stawy: „Expresu“, wreszcie wybie- 
lenia rzeczy białych — kazały 
nam szukać przyczyn. Nie długo 
czekaliśmy, bo oto w dwa dni póź 


DOM AKADEMICKI TERENEM 
AGITACJI POLITYCZNEJ 
W piątek w świetlicy domu aka- 
demickiego w Warszawie Z.M.b., 
bez sprzeciwu władz Fundacji u- 
rządził wiec. 
Młodepolacy swym "pak 


zumiał hasło „podżwignięcia Pol- 
ski wzwyż”, że ciągnie łańcuch aż 
w krzyzach trzeszczy!! 

Oto tutaj w Zagłębiu, będąc do- 
brze sytuowanym: człowiekiem: w 
jednym i tym samym mieście (luty 
1935 r.) pobrał równocześnie dwie 
pensje prezydenckie (z Zarządu 
miasta Dąbrowy, bo stamtąd od- 
szedł, jaką prezydent 2-go i z ka- 
sy miejskiej w Sosnowcu, bo tu 
zgłosił się 4-20)... 

Dalej ten sam pan Kaczkowski 
w okresie, kiedy Kasa Chorych za 
przestała wysyłania ludzi napraw- 
dẹ chorych na „leczenie klimaty- 
czne“ —- w roku 1933 korzystał 
sam z takiego leczenia i to wraz 
z rodziną, Tak się jakoś przy tym 
cudownie złożyło, że. obydwoje 
państwo Kaczkowscy zostali wte- 
dy wysłani do Zakopanego —.i 
to akurat w okresie świąt Bożego 
Narodzenia. 

Mamy prawo żądać od; człowie 
ka stojącego wyżej pod względem 
intelektu i wyrobienia spcłeczne- 
go, za jakiego uchodzić pragnie 
p. Kaczkowski, by czyny jego po- 
krywały się... z treścią pięknych 
słów. 


EZ Z R A 


niej dowiedzieliśmy się, że pre- 
zydent projektuje urządzenie uro- 
czystości powięcenia kilku obiet- 
tów miejskich nowozbudowanych, 
bądź gruntownie przerobionych: 
szkoły przy ulicy Suchej, szpitala 
na Pekinie, hal targowych w Mo- 
drzejowie i t. d. Ina te uroczysto- 
ści zaproszono p. wojewodę kielec 


kiego dr. IDziadosza, ks. biskupa 

ir. Kubinę isai 5 

; iernat w prasie czyni się od- Świnia gi ofiarą 
powiednie przygotowania .i ura- 


płanu czteroletniego 


' Na szosie Kilonia — Ecken- 
foerde znaleziono bardzo wychu- 
dzoną świnię z przylepioną kart- 
ką, na której widniał nast. napis: 
„Zdycham — jako ofiara planu 
czteroletniego". Policja usunęła 
świnię, szukając sprawców tej 
niezwykłej demonstracji. 


bia się nastroje. 

My ze swej strony, doceniając 
wartość pięknej wymowy, jeste- 
śmy zdania, że „Expres Zagłębia” 
— zamiast zajmować się wybiela- 
niem tego, co wszyscy uznajemy 
za białe postarał się wyjasnić np. 
dwa posunięcia człowieka, . który 
wszak oświadczył, że dobrze zro- 


Dia tego też obydwa Rządy 
stwierdzić mogły z zadowoleniem, 
że każde z obu państw uznaje w 
ramach swej suwerenności dla 
siebie za miarodajne następujące 
wytyczne w postępowaniu wobec 
wymienionych mniejszości. 

1) wzajemny: szacunek dla' narodo- 
wóści polskiej i niemieckiej zakazuje 
sam przez się wszelkiego usiłowania 
przymusowego - ssymilowania mniejszo- 
ści, poddawania w wątpliwość  przyna: 
leżności do niej, .lub czynienia utrud- 
nień w ujawnianiu tej przynależności. 
W szczególności nie będzie wcale Wy» 
wierany nacisk na młodocianych człon. 
ków mniejszości w celu ich wynarodo- 
wienia. 

2) członkowie mniejszości mają pra- 
wo swobodnego używania swego języka 
w słowie i w piśmie, zarówno w swych 
stosunkach ssh i gospodarczych, 


jak też w prasie na zebraniach pub. 
licznych. 

Pielęgnowanie języka lub obyczajów 
ojczystych, zarówno w życiu publicz- 
nym, jak i prywatnym, przez członków 
maiejszości nie pociągnie za sobą ujem 


nych dla nich następstw. 
. 
Oświ 


PAT donosi: 

Pan Prezydent R. P. przyjął am 
basadora niemieckiego w Warsza- 
wie p. von Moltke. W rozmowie 
z ambasadorem Dan Prezydent 
dał wyraz swemu zadowoleniu, że 
udało się obecnie osiągnąć poro- 
zumienie szczególnie w ważnej 
dla polsko - niemieckich stosun- 
ków w dziedzinie mniejszości. 

Równocześnie kanclerz Rzeszy 
Hitler. przyjął ambasadora R. P. 


APTER EOR A O RATATE TEET 


Trybunały ludowe 
"w Meksyku 


Donoszą .z Meksyku, że prezy- 
dent “Republiki. generał Lazaro 
Cardenas przesłał kongresowi naż 
rodowemu. do zatwierdzenia pro- 
jekt ustawy, tak zwanej „ustawy 
o „odpowicdziałności*.  Rzeczony 
projekt proponuje powołanie do 
życia trybunałów ludowych, któ- 
re mają rozpatrywać skargi, wnie- 
sione przeciw. władzom - federal 
nym i stanowym, o niewypełnie- 
nie swych: obowiązków. 


Chłopi 


mają kolonizować Boliwić „ 


Pomiędzy Rządami polskim a 
boliwijskim zawarta została ostat- 
nio umowa, dotycząca warunków 
skolonizowania okręgu Chapare 
przy czym Boliwia wyznaczyła na 


Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i2 I 
p WIADOMOSCI SPORTOWE 


PIŁKA NOZNA 


O MECZ PIŁKARSKI POLSKA — 
FRANCJA. 


Jak donoszą z ?aryża, jedno z pism 
paryskich „Paris-Soir* wystąpiło z pro- 
jektem jaknajrychlejszego doprowadze- 
nia do skutku oficjalnego międzypoń- 
stwowego meczu piłkarskiego Polska — 
Francja i zwróciło się z apelem do fran. 
cuskiego związku piłkarskiego — Dy 
propozycję tę jaknajrychlej zrealizował. 


ROZNE WIADOMOSCI 


JUGOSŁOWIANSKI KOMITET 
OLIMPIJSKI PRZECIWKO 
OLIMPIADZIE W TOKIO. 

Jugosłowiański komitet olimpijski po- 
stanowił wystąpić na kongresie między. 
nerodowego komitetu olimpijskiego > 
marcu w Kairze z wnioskiem, by Jgrzy 
ska Olimpijskie w roku 1940 ze względu 
na sytuację wojenną w Japonii były 
przeniesione z Tokio do Helsinek. 


MILIONOWE NADUŻYCIA 
W SOWIECKIN KLUBIE 
SPORTOWYM. 


Jak donosi „Komsomolskaja Prawda*, 
w moskiewskim klubie sportowym 
„Sparta* wykryto olbrzymie nadużycia 
fin nsowe, sięgające sumy półtora milio. 
na rubli. Podobny stan rzeczy — zda 
niem pisma — istnieje również w pro- 
wincjonalnych filiach klubu w Leni 
gradzie, Odessie i Charkowie. 


SAMOCHODEM Z BOMBAJU 
DO WARSZAWY. 

Do Warszawy przybył w piątek ata: 
che konsulatu R. P. w Bombaju dr. Jan 
Hempel, który wraz z pasażerem, stu- 
dentem hinduskim Caras Jehangir Lal. 
kaka, przebył na samochodzie dystans 
12 tys. klm, jadąc przez Afganistan. 
Iran, Turcję, Bałkany, Czechosłowację 
de Polski. Wyruszył on z Bombaju '2 
września, 


mniejszo 
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Porozumienie wserawie 


4 | 
o9? 
3) członkom mniejszość! . poe 
będzie prawo zrzeszania terte 
rzyczenia również o char ae” 
ralnym i gospodarczym. dać Í 
4) mniejszość może zakła ety „sł 
mywi szkoły w języku ojoti pes go 
W dziedzinie kościelne) ści r 
będzie członkom mniejsi. jjne80, ot 
pielęgnowania życia reż praw gtt 
swym oje:ystym języku oras esi ył 
ganizacji kościelnej. Stosuf”". ji 
ności dobroczynnej nie 


w dziedzinie wyznaniowi 
tem ingerencji. e sof, 
sta 


ET 
5) członkom mniejszości 


być czynione utrudnienia | pry jg 

przeszkody z powodu HC. orść gk 

ności do mniejszość: przy | "w dita 
zawodu lub 


wykonywaniu 4 o ; 
ności gospodarczej. Korzysaj „sid 
dziedzinie gospod*zczej Z, fd py 
praw, co członkowie m in 
szczególności co do posiad4 
wania nieruchomości. 4 
Powyższe zasady 1€ opowie, 
żadnym razie naruszać ści oki 
ku bezwzględnej lojalno Esko ; 
ków mniejszości w sto tel” 
państwa, którego są 0 


adczenie Prezydenta R* p 
i kancierza Hitlera 


Ba 
w Berlinie p. Lipskiego konk 
mowie z ambasadorem jenih 


dał wyraz swemu zado „grać po” 


udało się obecnie csi48; 
zumienie w sprawie mniej OZMĄ 
W TRAKCIE CZEŚN 
WY ZOSTAŁO JEDNO OSUM 
STWIERDZONE, ŻE $ti; N 
POLSKO - NIEMIEC 
POWINNY BYĆ PRZ 
WĘ GDAŃSKĄ NARA # 
TRUDNOŚCI. PE, 
PAT niestety nie wyjasnia 
żej, co oznacza podobne za” 
czenie. Czy Gdańsk nP: bo pó 
nie szykanować Polaków ć bo nish 
cież Polska ze swoich U gi 
w Gdańsku nie może © 
zrezygnować. KA 
NA TERENIE GDAŃ*" 
ATE donosi: , 
Komisariat generalny d 
w Gdańsku interwenio™ i 
nacie gdańskim w opea i ; 
nich wypadków napadu i 
ków na terenie Wolnej. ja 
domagając się odszkoć9 
ofiar napadu. 


polscy 


cele kolonizacji sumę pê 
bolivianos. Pierwsza gr kich 


gracyjna obejmie 300 PR 
lonistów. 


j 


W 70-7$M ROKU iq 
PRZEPŁYNĘŁA 3.000 ME abrt ge 
We Sara jp owafej 135 

zawody pływackie 
Ratunkowego. W zawodach jego go 
uczestników wzięła ud r sd 
wodniczka, która całą PF g 
szącą 3.000 m., przepły®® 


Dzisiejsze imp" 
sporiowe 


U WARSZAW G ej o” 
W Teatrze NOWOŚĆ pje m 
bokserski CWS — OKO gge 
W lokalu Fortu Bew# 
bokserski Fort Bema © 
W lokalu Gwia Y nka 
bokserski Warszaw! 
da, ności 
W lokalu Elektry ryc 
mecze zapaśnicze sł 
PKS (o mistrzostwa 
sta — Iskra, Ry* stwo t 
ność II (o mistrza e 
Dochód z tych Spo dla ©” 
czony na nagrobe 
tiasińskiego, sj 
O mistrzostwo Lig gð, 


walczą: Huragan ~“ Orkady 
ma — Znicz, CW 


gzy 


o 
mo% 
AN ych 


3 em 
klowy pościg 28 Lób Ww 


ski Geyer — é s 
meczu ma się odh H 
między Chmielew*: ostat og gł 
W Cliorzowie PKS — Hęj 0 
mistrzostwo Ligi © 


W Lublinie gu LWS rst, 
strzostwo okręgu = Zo 
strzostwo okręgu 
i mecz piłkarski 


b 
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Chinita śląskim rozpow- 
zaj, ę denuacjacji i 


ie ma ani iedne- 
ysłowege. wolne 
keste Sb która przeradza 
Eup zakładów, 
jawi zwalczać, chętnie 
id itina? ucha, by dowiedzieć 
= stay szczegółów Z 
ią ika PP HfYCZnEej i rodzinnej 
Rye decy o wartości pracowni 
nę OWE, wuja jego kwalifikacje 
tą” Rabyę, Rlędnie  doświadcze. 
kicz v ciagu dłuższego cza 
a naw przynależność do 
Na t kilkunastu towa. 
Aa zl e dowo - patriotycz-. 
tą p Chodzi w niedzielę ub 
„idurzę jakiejś półor. 
Iny, kt] kowej, ten jest nie. 
| miima donosi na swoich 
m ków ten cieszy się 
h, swych prze 
Kto SZpicluje i uprawia 
M dz » Staje się zasłu- 
Wy fałaczę społecznym, 


| i do takich warunków jest, 


Broa_s 
| ve arogo aci prorządowych 
h Pw. ch wciskają się 


i Są 4 tórzy rzeczywiście ma- 


tywania, gdyż tam 
moton bezpieczni, Cierpią zaś 


Ng 


“ch, opo, Organizącyj niezależ- 
Nag a. cyjnych, aczkolwiek 
tych organizacjach gro 


element najbardziej war 


Aki 
moralnie i ideowo, 


i donosicielstwa stała się 


Sł, tego 


ną topnia klęską spole- 
m 


j Ostatnim zebraniu me- 
„bargz huty „Laury“ obesła 
Kig licznie, wystąpił prze 
Ną | rady załogowej, tow. 
g aktai który oświadczył, że 
do 72 zabierze się ener- 
$, yaey tej plagi na 
woje "Rura", Kto denun- 

ti własnych współpra. 
„Pracy nie jest wart otrzyma- 
ją Wer odniczący rady 
nieg Wezwał wszystkich ro- 
ROZ takich  donosicieli 

publicznie, 
ne i słuszne wystąpie. 


Ubij, (ACZmarka odniesie nie- 
Nh rozy żAdany skutek te 
huty ya ka I choroby na te. 


jak huty „Bato- 
Ma „Florian „Po. 
» gdzie donosicielst- 
tę ralo zastraszające roz- 
ay? Plaga ólnie zagnieżdzīła 
Mej Interesów zakładach „Wspól 
Mya w wywołując na- 
SSR ẹ prezesa „Wspól 
Wa zowie! 
ji odbytej z przed. 
„W Wszystkich rad urzęd 
Spólnoty*, przytoczył 
| hpa Urzęg oski wypadek, gdy 
timoni ków doniosto mu a- 
Fi o 

l ioy tym, że kilku innych 
rzęj, ( Wymieniono ich na- 

Omo rozmawiało 
Pan inż, Kowalski oś- 
ma pogardę dla tych 


KAR 


Nn ` którzy, będąc dono., | 
à 


e ; Bentley H, W. Alen 


SMER FILANTROPA 


a angielskiego B. 
tnt 

a On ; 7ŚCIŁ się do panny Y 

daj, Che 

żę AI ag tylko powiedzieć, 

NA Przyglądać się Verney' 


) ej" 


B 


h 


i u, 
Rp Llei 
Na ich >? R ciągnął Trent — 
tą 7 od lwia się uśmiech, kt 
Najgorszego grymasu. 


N y “iney o sią "ZER 
i, lięzę znajmił mi, że 
A | Więcz 


4 tw, Ot 
Wea 
Pia, 


Przyszedł, objawiał 


> PRE 


e nie jest taki okrutny, jak by się zda- 


ką _ winowajcą. Oto policyjne pojęcie ,„przyje- 
a Yla c, jak kryminarista sam się zaplątu- 

Omena; uda mu się uwolnić od podejrzeń, — W 
Y timi ie surowe rysy twarzy Bligha złagodnia- 


£0 od inspektora,—a kiedy ukazało się 
orowe, zamieściło jedynie wiadomość, że 
Tzymał strzał w serce i że znaleziono go 
Ra podłodze sypialni... 


tchórzliwego okrucieństwa, które prze- 


N Górnym Śląsku 
Paga donosicielstwa i „tajnej opinii” 


Trzeba skończyć z tą klęską społeczną 


sicielami, czynili. to. anonimowo, Takie zarzuty wystarczają do wy 
żę raczej należy wyżej postawić | kończenia nawet zupełnie niewin- 


zaczepionych urzędników od 0-|nego człowieka. 


Ale sprawa ta 


wych anonimowych oszczerców. | ma zgoła inne, bardziej zasadni- 


Ostatnio zaś doniosła „Polonia | cze znaczenie, 
o następującym wypadku: 


„Dyrekcja huty „Batory“ w Wiel 
kich Hajdukach zwolniła w ostat- 
nim czasie technika - mechanika 
Górnoślązaka, p. Ryszarda Kojma 
z Chropaczowa, który od maja 
1919 roku do lipca 1921 roku na- 
leżał do P. O. W. na Górnym Ślą- 
sku, a mając 16 lat, wstąpił jako 
ochotnik do b. Bytomskiego Put- 
ku Strzelców i brał udział w HI 


| 


Okazuje Się- bo- 
wiem, że policja wydaje ja 


tr. 9 


kieś | ka 


Masowe przejście robotników z ZZZ 


do klasowego Związku Metalowców 


W dniu +4 listopada b. r. odbyła 
się w Warszawie konferencja de- 
legatów robotniczych z Państwo- 
wych Zakładów Inżynierii, w 
skład których wchodzą następują- 
te fabryki: 

1): Samochodowa „Ursus”, 
2) Warszawa — C.W.S., 3) Fabry 
Samochodów ~~ Polski Fiat, 


tajne opinie o obywatelach, które |4) Ursus Metalurgiczna, 5) Fabry- 


służą do niszczenia podstaw bytu ka Silników i 


nieszczęśliwych ofiar. W wypad- 
ku powyższym policja nie chcia. 


ła nawet sprostować omyłki na |skiej. W 
piśmie; znaczy t0; że zdaje Sobie | dział delegaci 
sprawę, iż nie posiada żadnego u. | fabryk, 


stawowego prawa do wydawania 
„poufnych opinii“. 
Policja może wydawać świa- 


powstaniu Śląskim w podgrupie | dectwa moralności, Ma do tego 


Butrym. 


nierski wobec kraju, p. Kojm po- 
głębiał swą wiedzę fachową i 
kształcił się w Śl. Techn, Zakł. 
Naukowych, gdzie uzyskał tytuł 
technika - mechanika, W 1935 ro- 
ku przyjęto go do huty „Batory* 
w charakterze st, technika, a-w 
ub. roku przeniesiono go do spe- 
cjalnego działu, gdzie sumienną i 
gorliwą pracą zyskał sobie opinię 
dobrego pracownika, 


To też zupełnie niespodziewanie | 


zaskoczyła go 30 czerwca b. roku 
wiadomość o rozwiązaniu stosun- 
ku słażbowego. W dyrekcji huty 
zapowiedziano mu, że dalsza pra- 
ca stałą się niemożliwa ze wzglę- 
du na ujemną opinię polityczną— 
wydaną przez policję w Chropa- 
czowie. P. Kojm udał się wobec 
tego do kom. posterunku p. Ko. 
walczyka w. Chropaczowie, 
który oświadczył mu, — że przy 
wydawaniu opinii 0 nim... za- 
szła pomyłka j że odnosi się ona 
do... innej osoby, noszącej rów- 
nież nazwisko Kojm, Pragnąc na- 
prawić omyłkę, komendant Kowal 
czyk sprostował ją w rozmowie 
telefonicznej z dyrekcją huty „Ba 
tory". Dyrekcja jednak domagała 
się: sprostowania opinii na: piśmie 
na co posterunek policji nie zgo- 
dzią się, obawiając się widocznie 
konsekwencji, «Nie pomogła rów- 
nież interwencja w starostwie, P. 
Kojm odniósł się w tej sprawie ze 
skargą do premiera, opisując 
szczegółowo przebieg całej spra- 
wy i wyrządzoną mu krzywdę, 

Spodziewać się należy, że czyn. 
niki miarodajne wglądną w tę 
niesamowitą sprawę i naprawią 
błąd, który pociągnął za Sobą fa- 
talne skutki dla b, ochotnika W. 
P. i powstańca śląskiego". 

Nie wiemy, © co posądzono p. 
Kojma, niewątpliwego Polaka, — 
Może zarzucono mu, iż jest bol- 
szewikiem, żydem lub socjalistą. 


Bel ne zadowolenie MIE 


ET 


j 
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140) 


Kopelówny) 


ates: 


że rozkoszą byłoby 


ć kojnie: 
owi, gdyby wiedział, 


wówczas na twa- 
óry jest. okrop 
„ No, ale jak mówi- 
nie dowiedział się 


-r ZA A WO DZ ZO W Z W O WZ Z W 
RZEZ PA 


A jednak, gdy Ver- 


on wielkie oburze- 


© |prawo i obowiązek, przepisany jednomyślnie 
Spełniwszy swój obowiązek ż0i | przez ustawę. Konstytucja nie mó | CIE: 


wi jednak nic o wydawaniu poli- 
tycznych poufnych opinii, 

Czy wypadek z Kojmą dopro- 
wadzi nareszcie do wszczęcia kro 
ków przeciwko denuncjantom i do 
nosicielom? Czy czynniki, odpo- 
wiedzialne za ochronę obywatela 
przed taką plagą, zabiorą się na- 
reszcie do zwalczania jej? 


Armatur — Skier- 
niewicka i 6) Wydział Obsługi 
Samochodów przy ul. Podskarbiń 
konferencji tej wzięli u- 
robotników tych 
tow. 
Szymanek,  Chramosta, Markis- 
wicz, Zieliński, Adamus, Pieśniew 
ski i Walicki. ; 

Po obszernej dyskusji. przyjęt 
następującą rezolu- 


„„Bełegaci fabryk, wchedzących 
w skład P.Z.lnż., na konferencji 
odbytej w lokalu Związku Meta- 
lowców, po rOzważeniu sytuacji 
robotników Zakładów Wojskowych, 
stwierdzają konieczność rozbudo. 
wania na swych terenach Związku 


Robotn, Przem, Metalowego w Pol esy 
oryanizacji | Zakładów Wojskowych. 


Ste, jako niezależnej 


tow.  Szellenbaum, | 


lampy radiowe TUNGSRAM 


robotniczej, jedynie powołanej do 
obrony interesów robotników Za. 
kładów Wojskowych. 

W myśl powyższego delegaci 
wzywają ogół robotników  Zakła- 
dów Wojskowych do wypisywania 
się z Z.Z.Z. a wstępowania w sze- 
regi Związku Rob. Przem, Metalo. 
wego w Polsce, gdzie postanawiają 
utworzyć sekcję pracowników woj. 
skowych której zadaniem będzie 
jaknajściślejsze zespolenie współ- 
pracy wszystkich fabryk. wojsko- 
wych dla skutecznej obrony inte. 
resów robotniczych. 

Zaznaczyć należy, że zarówno 
ci delegaci, jak i robotnicy przez 
nich reprezentowani, od rozłamu 
tj... od roku 1928, od naszego 
Związku odpadli. i byli początko- 
wo w BBS, a ostatnio w ZZZ. 
Uchwała ta oznacza więc, że ToO- 
totnicy ci ostatecznie wracają pog 
stare wypróbowane sztandary Kla 
sowych -Związków Zawodowych. 

Obecnie więc na terenie Zakła- 
dów Wojskowych Związek Klaso- 
wy wrócił do stanu z przed rozła. 
mu i on tylko reprezentuje inte- 
robotników Warszawskich 


„e " 


G 


ARD daadiinadz ch „mea AE 
Wiadomości z całej Polski 


TRAGICZNA ŚMIERĆ GŁUCHE. 
GO ROWERZYSTY. 

W Czersku pow. chojnickiego 
na szosie tranzytowej uległ tragi- 
cznemu wypadkowi 17-letni cykli- 
sta Jan Morzuch. Przejeżdżający 
szosą samochód trącił błotnikiem 
rowerzystę, którego w stanie nie- 
przytomnym*przewieziono do szpi 
tala, gdzie zmarł. Należy zazna- 
czyć, że.Morzuch był zupełnie głu 
chy. 


lcja użyła 


KŁUSOWNICY .Z REFLEKTO- 


Na terenach majętności Wójto- 
stwa i wsi Borgowa powiatu śrem 
skiego, przychwycono kłusowni- 
ków przy polowaniu zapomocą re 
flektorów. Jeden z nich zbiegł w 
cięmnościach, drugi, uciekając, 0- 
$wiecał reflektorem goniących go 
policjantów, by ich oślepić. Poli- 
broni palnej i kłusownik 


trafiony w prawe kolano, poddał 


Rozrywki umysłowe 


paraa 


ZADANIE Nr. 69. 
ZAGADKA. 
Ryba literę posiada. 
Całość: się. smacznie zajada. 
Rośnie w ogrodach i saaach. 
Nagroda: Książka. 


ZADANIE Nr. 70. 
ŁAMIGŁÓWKA. 


uł, „Ikar“ Warszawa. 


wierzchni. Cóż to za ciekawy wyraz? 
Nagroda: książka. 
4x 
Rozwiązanie zadań z poprzednie- 
go N.ru: zad, Nr. 67 — walka z 
wojnami,  sprowokowanymi przez 
państwa faszystowskie, j 
Zad. Nr. 68: Malarz, mechanik. 
Nagrody w postaci książek wylośo 
wali: 1) Helena Frączakowska — 
Warszawa, ul. Sławińska 6 m. 1; 2) 


Odgadnąć magiczny wyraz, który | Rachela Horensłup — Końskie, ul. 
czytany wprost — oznacza napój al. | Krakowska 23. Nagrodę pocieszenia 
koholowy, czytany wspak -— zapła- |w postac: książki wylosował M. Ro- 


tę za zbrodnie, Jeśli w wyrazie tym 


odrzucimy pierwszą literę — otrzy» 
mamy nazwę skorupiaka jadalnego, 
"mieszkającego na dnie rzek, jeśli 
odrzucjmy ostatnią literę — nazwę 
papieru, jeśli odrzucimy dwie ostat- 
nie litery — otrzymamy miarę po- 


jawiło się w strzelaniu z tyłu do bezbronnego starca. 
To „z tyłu" było potknięciem, Gdy Verney odszedł 
zastanawiałem się nad tym szczegółem. Wówczas j 
dnak myśl, iż Verney mógł naprawdę wiedzieć coś 
więcej o zbrodni, wydawała mi się śmieszna i — do- 
szedłem do wniosku — przykro mi bardzo! — że to 
inspektor Bligh powiedział trochę więcej, niż było 
potrzeba, gdy Verney'a wziął na magiel. 
Bligh skierował na mówcę druzgoczące spojrzenie, 
a panna Yates, nie przerywając roboty, zapytała spo- 


— Na co wziął, Filu? 

— Na magiel. Specjalny policyjny magiel do wy- 
czyszczanią ludzi, Rozumie się, że nie miałem racji — 
1 wypadek ten zawsze będzie dla mnie nauką, aby na 
przyszłość mieć tylko najwznioślejsze myśli o przed- 
stawicielach prawa. Gdybym odrazu tak przypusz- 
czał, mógłbym wcześniej wpaść na trop Verney'a. 
Ale w tym, co mi powiedział, były jeszcze inne szcze- 
góły, które wydały mi się dziwne, chociaż wówczas 
zwróciłem na nie tylko przelotną uwagę. Naprzy- 
kład to jeśo twierdzenie, że nie wiedział o bytności 
staruszka w Londynie krytycznego dnia... Nawet ja 
wiedziałem — z tego co Randolph opowiadał w cza- 
sie — gdy mi pozował — że specjalnie lubował się 
swoją rolą w Towarzystwie Tabarders i że nigdy, pod 
żadnym pozorem, nie opuszczał żadnego z ich obja- ` 


goziński — Służewo kujawskie, pow. 
Nieszawa. 


a 
LJ 


Rozwiązanie zadań z tego N-ru 
należy nadsyłać do dnia 11 listopada 
b. r. na adres naszej Warszawskiej 


Redakcji. 


się, Jest to 40-letni robotnik Jó- 
zef Krawczyk. 


TAJEMNICZY  WISIELEC. 


W lesie koło Powsina pod War- 
szawą znaleziono wiszące na drze 
wie zwłoki młodego mężczyzny. 
w ubraniu znaleziono papiery: 0- 
piewające na nazwisko Tadeusza 
Nowickiego oraz Władysława Jó- 
zefa Skublickiego. Policja toczy 
dochodzenia celem zidentyfikowa 
nia wisielca oraz ustalenia, czy 
zachodzi samobójstwo czy mor- 
derstwo, 


WYPRAWA PIŃSKA ZNALAZŁA 
CENNY MATERIAŁ WYKOPA. 
LISKOWY. 


Na skutek informacyj o znalezie 
niu przedhistorycznych wykopa- 
iisk w okolicy jeziora Stowoskie. 
go na terenie pow. kossowskiego, 
pińskie koło Polskiego Tow. Kra- 
joznawczego wydelegowało wy- 
prawę dla zbadania odkryć. Obe- 
cnie wyprawa wróciła, przywożąc 
bardzo cenny materiał z epoki ka 
miennej i bronzowej. 


RDBUAKNEW JAR" "ROAMER. A.W "TRWAC OGONIE 


GŁOSNIK do DETEFONU 
bez baterii, zkumulatora i prądu. 
Ostatnia zdobycz techniki. Polskie 
Zakłady „ATA“ Warszawa Ogro 
wa 27. ` ? 34 


8 


dów, Dziwna rzecz —— pomyślałem sobie wówczas — 
"że Verney nie wiedział o tej dacie. : 

Potem znowu mówił uporczywie o zmarłym Ran- 
dolphie w taki sposób, jak gdyby był to jakiś niepo- 
kalany święty; —mówił, że ma dla niego cześć i że nie 
wyobraża sobie, by stary mógł mieć na świecie ja- 
kiegoś wroga... No, wówczas nie wiedziałem wiele 


o Randolphie — mniej, niż teraz — ale dosyć, aby 


nie zaliczać go do grona idealnych postaci — i nie 
chciało mi się wierzyć, aby Verney — po dwóch 


latach, spędzonych w pobliżu Randolpha — mógł 
szczerze mieć o nim takie mniemanie, 


„Jeszcze jedno utkwiło mi w pamięci na temat | potu 
rozmowy, jaką miałem z Verneyem nazajutrz po 
morderstwie. Powiedział kilka rzeczy, które robiły 
wrażenie wybadywania mnie, czy byłem, czy też nie 
byłem w mieszkaniu Randolpha tego wieczora. Nie 
zaspokoiłem jego ciekawości, — poszedłem bowiem 
do Randolpha, aby mu zrobić awanturę, a nie po to, 
aby mówić o wykonaniu dla niego zamówienia, jak 
przypuszczał Verney. Ta sprawa nie mogła obcho- 
dzić Verney'a, to też pozostawiłem go, zgadująceśo 
czy przyszedłem we właściwym czasie. Nie mógł za- 
pytać mnie wprost, gdyż udawał, że nie wie, iż Ran- 
dolph w ogóle umówił się ze mną. 


(D. c. n.) 


Kącik radiowy 


DZiś: 7.X1. niedziela: 
"9.090 : 1125 Regionalna transmi- 
sja z Koronowa. - 

18.10 Reportaż z Drezna i Lipska. 
„17.00 Podwieczorek przy mikrofo- 


nie. 

22.05 Najpiękniejsze pieśni Moniu- 
szki, 
22.25 Recital fortepiancwy 
sława Sztinalskiego, 


SŁUCHAJMY -ODCZYTU 
SPÓŁDZIELCZEGO, 

W dniu 8 listopada (pon.edziałek) 
© godz. 19.30 Polskie Radio nada na 
wszystkie rozgłośnie referat dysku- 
syjny p. St. Thugutta p. t.: „Droga 
rozwoju czy droga przewrotu?“ Po 
odczycie do radiosłuchaczy wystozo- 
wane bęcą następujące pytania: 

4) Czy postęp luuzkości łatwiej. o- 
siągnąć drogą powolnych zmian czy 
nagłą zmianą, choćby z użyciem şi- 


Stani. 


' 2) Od czego zależy utrwalenie zwy 
cięstwa ocniesionego w sporze spo- 
tecznym ? - 

Po wysłuchaniu audycji na te py- 
tania należy nadesłać odrowiedź do 
Polskiego ‘Radia, Warszawa, Mazo- 
wiecką 5, Wydział Oświaty. 

Wysłachanie audycji może być 
dwojakie: zorganizowanę w grupy 
od 3 — 20 osób oraz indywidualne. 
W wypadku pierwszym przebieg dys 
kusji należy zaprotokółować, w dru- 
gim zaś — odpowiedź można prze. 
słać pocztówką lub beatem, 


Radio warszawskie 


WARSZAWA I 
NIEDZIELA, DN. 7 B. M. 

8.00 Pieśń. 8.05 Dz, Por. 8.15 Au. 
dycja dla wsi. 9.00 Tr. nab. z Koro- 
nowa pod Bydgoszczą (przez To- 
ruń), Kazanie wygł. prof. Bronisław 
Kulesza (Wr.). Mszę Pękiera „Mis- 
sa brev:s* wykona chór męski „E- 
Róslera. Po 
nab. muz. z płyt, Regionalne 
tr. z Koronowa. 11.57 Hejnał, 12.07 
Poranek symf. z Katowic — dyr. 
czyzn e A y z Józef śe 
ner ~ skrzypce. 18. rzeglą 7 
turalny. 13.10. Tr. z Drezna i Lipska. 
rep. Antoni Bohdziewicz i Witold Hu 
lewicz. 13.89 Muzyka obiadowa ze 
Lwowa. 14.45 Aud. dla wsi. 15.45 
Wszystkiego po trochu — aud, dla 
dzieci, 16.05 Dwa fortepiany: H. Dic 
ksteinówna i J. Lefeld. 16.45 Aniel- 
cia i życie — powieść mówiona. 17.00 
Podwieczorek przy mikrofonej. 18.55 
„Jak Sobieski z Kowalichą tańcował" 
— słuchowisko Julii Duszyńskiej 
19.35 Słynni wirtuozi. 20.85 Progran: 
na jutro, 2040 Przegląd PO 
20.50 Dzien. wiecz. 21.00 Wiad. spor. 
towe. 21.15 Dwa skecze: „Maski Ro- 
berta Stone'a' — J, Milgroma | 
„Strzał w nocy” -— M, Zydlera z bo- 
dzi. 21.50 Maria Curie - Skłodowska 
—felieton wygł. R. Dalborowa, 22.05 
Pieśni Moniuszki — w wyk. J. Hu- 
pertowej. 22.25 Recital fortepianowy 
St. Szpinałskiego z Wilna. 22.55. Ost. 

dzien. wieczorny. . 


WARSZAWA II. 


14.45 Dwaj wirtuozi altówki (pły- 
ty). 15.45 Muz. lekka (płyty). 16.00 
Felieton aktualny, 16.10 Muz. w wyk. 
Zespołu Pawła Rynasa. 16.58 Pro- 
gram, 22.00 Wiad. sportowe. 22.05 
Muz. lekka i taneczna (płyty): 


WARSZAWA I 


PONIEDZIAŁEK, DN. 6 B. M. 

6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 
Muzyka -— płyty. 7.00 Dzien, Pro. 
7,15 Muzyka — płyty. 8.00. Audycja 
àla szkół. 11.15 Aud, dia szkół. 1140 
Wywiad z cukiernikiem. 11.57 Hej- 
nal. 12,03 Przerwa obiadowa przy 
mikrofonie -- tr, z świetlicy î- 


czej. 

15.80 Wiad. gospodarcze, 15,45 Z 
| pieśnią po kraju. 16.15 Wesoło i sen- 
ltymentainie — w wyk. Krak ie- 
go Kwartetu Schrammla. 16.50 Po- 
gadanka akt. 17.00 Semmelweiss — 
twórca antyseptyki — odczyt — Wy- 
głosi K. Brukowski ze Lwowa, 17.15 
Rec. klarnetowy l.  Kurkiewicza. 
17.50 Pog. sportowa. 
s . 18.10 Pianistki jazzowe— 
płyty. 18.30 Program na jutro, 18.35 
Aud, dla wsi. 19.00 Aud. strzelecka. 
19.30 Droga do rozwoju czy droga 
przewrotu — dyskusje zagąi Stan: 
sław Thugutt, 19.50 Fog. aktualna. 
20.00 Koncert rozrywkowy z Pozna- 
nia. l 
W  prze'wię: I, Tr, > pos. PAL. 
II. Dzien. wiecz, 

21.85 Nowcści literackie, 21.55 Or- 
kiestra P, R. pod dyr. Grzegorza Fi- 
telberga, Piotr Czajkowski: VT Sym- 
fonia. 22,50 — 28.00 Ost. dzien, wie- 
czorny. 

WARSZAWA IL 

PONIEDZIAŁEK, DN. 8 B. M. 

18.00 Koncert rozrywkowy —- pły- 
ty. 14.00 Parę informacyj. 14.05 Pro 
gram na jutro. 14.10 Kola Londynu 
w muzyce — reportaż z płyt — w 
oprac, Starisława  Golachowskiego. 
15.10 Muzeum, w którym warczą ma 
szyny —— felieton B. Wasylewskiego. 
15.25 Muzyka taneczna w wyk. zes. 
Fr. Witkowskiego. 18.00 Muzy- 
ka lekka — płyty. 19.00 Soliści: Z. 
Adamska —— wiolonczela, J. Wtorze- 
cka — śpiew. 19.50 Życe kulturalne 
stolicy. 19.55 Wiadomości rtowe. 
22.00 Reportaż. 22.15 Muzyka lek- 
ka i tan, — płyty. 
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tel. 11.40.21. 


Zatarg w przemyśle drzewnym 


zakończony orzeczeniem arbitra 


Diugotrwały zatarg pracownt- 
ków stolarskich został rozstrzyg- 
nięty przez. arbitra, wyznaczone- 
go przez Ministra Opieki Społe- 
cznej p. Z. Wróblewskiego. 

Wydanym órzeczeniem zostali 
objęci -wszyscy pracownicy wy- 
kwalifikowani i niewykwalifikowa 
ni, zatrudniani w zakładach i 
przedsiębiorstwach, wykonywują- 
cych roboty stolarskie i. meblowe 
i inne. 

Stawki płac zostały ustalnoe 
jak następuje: stolarze I kat. nie 
mniej niż zł. 1,30 za godzinę, sto- 
larze Il kat. nie mniej niż zł. 1.20 
za godzinę, stolarze III kat, do 
której zaliczą się rzemieślników 
mniej uzdolnionych, od zł. 0,90 do 
zł. 1 za godz., stolarze podręczni 
od zł. 0,60 do zł, 0,80 za godz. 

Pracownicy maszynowi _ samo- 
dzielni i podręczni również zosta 
li podzieleni na kategorie i mają 
otrzymywać w tej samej wysoko 
ści wynagrodzenie za godzinę — 
jak stólarze i pomocnicy przy 
pracy. ręcznej. 

Stosowane dotychczas płace 
wyższe pozostają nadal w mocy. 

Pracownicy wyjeżdżający na 
móntaże poza obszar m. st. War- 
sząwy, otrzymują w obrębie woj. 
warszawskiego stawki płac o 10 
proc. wyższe, zaś poza granicami 
woj. warszawskiego ok, 25 proc. 
wyższe od normalnie pobieranego 
wynagrodzenia, oraz otrzymują 
mieszkanie na koszt pracodawcy. 

Warunki pracy nie objęte orze- 
czeniem, regulują przepisy właści. 
wych ustaw i rozporządzeń. 

Wszelkie wątpliwości i spory 
na tle stosowania orzeczenia win 
ny być załatwiane bezpośrednio 
pomiędzy organizacjami praco- 
dawców i pracowników. W tym 
celu strony powołują  Mieszaną 
Komisję Rozjemczą, działającą w 
składzie 8-miu członków: 4-ch 
ze strońy pracodawców i 4-ch ze 
strony pracowników. W poszcze- 
gólnych sprawach Mieszana Ko- 
misja Rozjemcza może orzekać 
w składzie 4-ch osób, z zachowa- 
niem jednak zasady równej liczby 
z obu stron, przy czym w skład 
Kómisji powinni wchodzić przed- 
stawiciele zainteresowanych w 
sporze Organizacji zarówno pra- 
codawców jak i robotników. 

Orzeczenie obowiązuje od dnia 
15 pażdziernika 1937 r. do dnia 
30 września 1938 roku, z tym — 


że jeżeli nie będzie ma  miestąc 
przed terminem wypowiedziane— 
przedłuża się automatycznie na 
dalszy czas. 

Powyższe warunki były uzgod- 
nione z pracodawcami w toku bez 
pośrednich pertraktacji. Jednak 
pracodawcy uchylali się od podpi 
sania układu ze Zw. Zaw., przeto 
za zgodą obu stron zatarg został 
oddany pod rozstrzygnięcie ar- 
bitrażowe. 

Jeszcze na rozprawie odbytej w 
Ministerium Opieki Społecznej w 
dniu 3 lutego 1937 roku pracodaw 
cy po raz już niewiadomo który 
wystąpili z nowymi wnioskami, — 
wysuwając zastrzeżenia, że uzgod 
nionych warunków nie będą mo- 
gli wykonać, gdyż według ich ob- 
liczeń podwyżka płac ` robotni- 
czych będzie wynosić 65 proc. 

Według innego bardziej, objek- 
tywnego źródła podwyżkay płac 
dla robotników stolarskich na pod 
stawie wydanego orzeczenia wy. 
nosić ma około 40 proc. Jest jed- 
nak rzeczą bezsprzeczną, że war- 
tość, realnych płac robotników 
drzewnych w porównaniu z 1928 
r. spadła prawie o 40 proc. i dla- 
tego robotnicy nie uważają, że 
nastąpiła podwyżka, lecz słuszne 
i konieczne wyrównanie zarob- 
ków. 

Wiele postulatów robotniczych 
jeszcze nie zostało uwzględnio- 
nych, lecz ustalone zasady i nor- 
my wynagrodzenia są dużym kro 
kiem naprzód, w kierunku regulo- 
wania warunków i normowania 
stosunków w przemyśle drzew- 
nym, gdzie płace w ubiegłych la- 


EKA . 


nr% GRYPIE i KATARZE 


. TURNIEJ SZACHOWY. 

Nowopowstały Akademicki Klub 
Szachowy przy Fundacji „Domy A- 
kademickie* — rozpoczyna w dniu 
14 listopada b. r. ogólno - akademie 
ki turniej szachowy o nagrodę Dy- 
rektorą Fundacji, W turnieju tym 
mogą wziąć udział akademicy wszy- 
stkich Uczelni warszawskich. 


Co graa w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Dziś „Oże- 
nèk“ Gogola w przekładzie Juliana 
Tuwima. W roli głównej Stefan Ja- 
racz, 

W niedzielę o godz. 4 popoł. po 
cenach zniżenych komedia W. Wer. 
nera: „Ludzie na krze*, 

TEATR WIELKI: Dziś w niedzje. 
lę 8: przedstawienia: o godz. 12.ej 
w południe „Warszawskie  podwó- 
ieeżko* — przedstawienie dla dzie- 
ci; ò- godz, 38.80 pop. „Słońce Mek- 
sýků“ i o godz. 8 wiecz. „Legenda 
Bałtyku”. 

TEATR NARODOWY: Dziś „Do- 
żywocie*'z Luawikiem Solskim oraz 
„Pan Benet“, 

W. niedzielę ò godz. 4 popol. 
„Wilki w nocy*, 

TEATR POLSKI: do niedzieli włą 
cznie” „Jadzia Wdowa“, 

We wtorek 9 b. m „Gałązka Roz. 
matyńu' Z, Nowakowskiego. 

niedzielę o godz. 3.30 pop. „La 
w w Nohant* J, Iwaszkiewicza, 

FEATR MAŁY: do niedzieli włą- 
cznie Flors'a i Caillaveta „Papa“. 

W poniedziałek, dn. 8 b. m. pre. 
miera nowej sztuki współczesnej au- 
torki „Sprawy Moniki* M, Morozo- 
wiez . Szczepkowskiej „Walący się 
com“, 

TEATR NOWY: Dziś i codziennie 
„Skiz* — Zapolskiej, 

W niedziele o godz. 4 popoł. i o 8 
wiecz. „Skiz“. S 
LETNI: Dziś komedia 
Grzymały - Siedleckiego „Ormianin 
z Beyrutu* z Fertnerem. 

W niedzielę o godz. 4 popoł. „Przy 
jaciele*". 

TEATR WIELKA REWIA: Dziś 
komedia muzyczna „Podróż poślub. 
na; w reżyserii Eug. Bodo, 

TEATR KAMERALNY: Interesu. 
jąca sztuka Gojaw czyńskiej „Współ 
czesne", grana będzie w Kameral. 
nym jeszcze tylko przez kilka dni. 

W niedzielę dwa vrzedstawienia 
o godz. 4-eżi po poł. i 8 wiecz. 

Wkrótce „Krystian“ z Karolem 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. 


Adwentowiczem. 
CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
wielką rewia satyryczna: „Ktoś z 


nas zwariował“ z Ordonówną, Że- 
lichowską, A.  Halamą, Gierasiń. 
skim. Krukowskim į Lawińskim na 
czele zespołu. 

TEATR MALICKIEJ daje w nie- 
dzielę o 4.ej popoł, po raz ostatni 
„Świt, dzień i noc“ Ńiccodeimiego z 
Malicką i Sawanem. 

Co wieczór ostatnie dni „Mięczak”*, 
angielska lkemecia Davies, nadająca 
się również dla młodzieży. 

STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
NY: O g. 7 wiecz. ul. Młynarska 2, 
„Lekarz mimowoli* Moliera, 

ROSYJSKIE STUDIU DRAMA. 
TYCZNE (Nowy Świat 19). „Jesien- 
ne skrzypce' Surguczowa. 

FILHARMONIA: Niedzielny po- 
ranek muzyczny, dnia 7 b, m. po- 
święcony jest wyłącznie  Czajko- 
wskiemu z udziałem Orkiestry pod 
dyrekcją Józefa Ozimińskiego i so. 
listy Arkadiusza Bukina (fortepian). 
Popołudniu o godz 3 odbędzie się re- 
cital znakomitego skrzypka Józefa 
Szigeti. 

BAJ KUKIEŁKOWY TEATR DLA 
DZIECI w sali Konserwatorium (0- 
kólnik 1) w niedzielę, dn. 7 listopa. 
da r. b. o gedz. 16-tej widowisko pt. 
„Czary nie czary?" pióra L, Krze. 
mienieckiej, M. Kownackiej, J. Du- 
zyńskiej, muzyka J. Wesołowskiego. 


TEATR DLĄ DZIECI T. ORTY. 
MA (Kredytowa 14). W niedzielę o 
12.ej i 4-cj po poł. baśń T. Ortyma z 
muzyką S$. Moniuszki „Kuchcik na 
Tronie'. 
nene ae de i annaa ennn ae N i 
M DREHER, 114 
MARSZAŁKOWSKA 


róg Złotej. Filii nie posiada. Poleca 
najlepsze prezerwatywy 


gumowe. „Emdrehera'* już oć 25 gr. 
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tach zostały najbardziej obniżone 
dzięki temu, że prawie w całym 
przemyśle drzewnym, a przeđe 
wszystkim w Warszawie w za- 
wodzie stolarskim jeszcze nigdy 
nie było umowy zbiorowej. 

Jest bezsprzecznie dużą zasługą 
Zw. Klasowego doprowadzenie 
do zlikwidowania zatargu. To też 
delegaci zakładów stolarskich na 
zebraniu, odbytym w dniu 5-g0 
listopada r. b. w lokalu Związku, 
po wysluchaniu sprawozdania w 
powyższej sprawie, solidaryzując 
się ze stanowiskiem ruchu klaso- 
wego, wyrazili /podziękowante, 
organizacji warszawskiej, na czele 
z tow. Sochą, za poczynione Wy- 
siłki które doprowadziły do o- 
trzymania godziwych warunków 
płac. 


-DRAŚTIN-LUBELSKW 


CZEKOLADA PRZECZYSZCZAJĄCA: 


DLA DOROSŁYCH i DZIECI 
DZIAŁA SKUTECZNIE 
1 CAGODNIE 


| RT EWA. pg 
W POJEDYŃCZYCH PUDEŁECZKACH 
EMAPISEM s ARASTIN -LUBE LSK 


OGŁOSZEN 


||posay ZAOFIAROWANE | 


kspedjentka wykwalifikowana do 


konfekcji bielizny damskiej . po. 
trzebna, Marszałkowska 81-b. Mon 
Reve. 385 


ETAP EE SAT AES (RODEO Tiai 
poakówmy, akwizytorów (ek)-—na 
Złota 


stałą pensję — prowizję 


59/29 —- 10—12. 259 


moannen 


NAUKA I WYCHOWANIE 


tudeni Politechniki udziela lekcyj 
matematyki, fizyki, niensieckiego, 
Specjalność — matura, 221.84, 383 


tudent U. I P. rutynowany na. 
uczyciel udziela lekcji z zakresu 
szkoły powszechnej i gimnazjum. 
Przygotowuje do - egzaminów wstę- 
pnych. Tel. 11-19-80, 387 


KITTHUT 


A EZ OE WZROK 
Ne bielskie materiały 

pierwszorzędnych fabryk. Długo- 
terminowe spłaty — bez.: zaliczki. 
„Europa“ Marszałkowska 104 
wprost bramy, telefon 3-42-48. 


— 


381 


„ROBOTNIK“ 


ENO pp a a ARE, 


Z 


Kronika organizacy na 

DZ. PELCOWIZNA — ul. Jabło- 
nowska 6. W niedzielę dn. 7 b. m. 
o.godz. 10 rano odbęczie się zebranie 
organizacyjne członków dzielnicy 
z referatem tow. Juliana Kiejna. 

PONIEDZIAŁEK 

POSIEDZENIE  EGZEKUTYWY 
W.O.R.R. P.P.S. odbędzie się w po- 
niedziałek dn. 8 b. m. o godz. 6.30 
po poł. ul, Długa 21. 


KOŁO KOBIET P.P.S. DZ. MA. 
RYMONT.ŻOLIBORZ _ przypomina, 
że w poniedziałek dria 8 b. m. o g. 
20-ej odbędzie się kolejny wykład na 
szkole dla kobiet, 

BACZNOŚĆ  METALOWOCY. 
W niedzielę, dn. 7 listopada o godz. 
8 min. 30 rano w sali kina „Roxy*, 
Wolska 14, odbędzie się Walne Ze- 
branie członków Oddziału Warszaw. 
skiego Metalowców, na którym poza 
sprawozdaniem Zarządu, będą wy- 
brane władze Zarządu Oddziału, Do 
brania udziału w Walnym Zebraniu 


mają prawo ci członkowie, którzy 
mają opłacona wkładkę za 39 ty- 
dzień b. r. 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY BU. 


DOWLANI. W piątek, dn. 12 b. m. 
o godz. 5.80, w lokalu ul. Kacza rf 
odbędzie się zebranie członków Zw. 
Budowlanego, należących do PPS. 
Ze względu ra ważność spraw, pro- 
simy o punktualne przybycie. 


POSZUKUJĘ pracy  biurowo.bu. 
chalteryjnej w godzinach wieczor- 
nych. łaskawe zgłoszenia do Adm. 
„kKobotnika'* pod „biurelista", 


IA DROBNE Í 


A A A A Tapczany nowcczesne, oto 


many, kozetki, fotele, łóż- 

ka, poleca pracownia Tamka 32 
suteryna, front, warunki  najdogod. 
niejsze. 322 
APCZANY, O'TOMANY, fotele, 

krzesła 10 zł. miesięcznie, Wy- 


twórnia, Przechodnia 10 róg Elekto- 
ralnej, sklep. 157 


| RADIO I TECHNIKA 


IRadio bez zaliczki ! 


Najmniejsze raty! Aparaty wszelkich 
firm wstawiamy na próbę, Telefon 
11.32.84, 96 


| tuje totyraki 100 złotych 
najtaniej od raty 
rewelacyjne modele wszystkich czo- 
łowych FIRM: Union, Horniphon, 
Philips, Radiopren, Telefunken, Kos- 
mos i inne, 


RADIOPREN 


Plac Żelaznej Bramy Nr. 2. 


10 zł 


ua z a. 


l ladufęń: modeie aparatów radio- 
wych Philipsa „Radio - Union“, 
„Tytan*, płyty, rowery, 


patefony, 


Bee dogodne raty. Ubicry mę. | Części rowerowe aparaty fotograficz. 
skie, damskie. Jesionki. Bielizna. | ne, — najtaniej — dogodne warunki, 


Rowery. „„Wypłat”. Długa 52-10. 286 | „Centrophon* 


Najtańsze źródło ubrań 
0d 35 zł. z licytacji garnitury, 


palta jesienne zimowe, | 
materiały bielskie Nowolipie 21—12. 


159 
krycia damskie, ubiory męskie, 


dogodne warunki, l. WOLA 
NOW i gee Hoża 36. ii 
ARE Sa LE MJ ATOAW 


P ierwszorzędne , materiały bielskie 
dajemy za zniszczoną garderobę 
bez dopłaty. „Europa“ Marszałkow. 
ska . 104, wprost bramy, telefon 
2.42.48, 380 


U B | 0 R y Mẹęskie-Damskie, Bez 


zaliczki, Raty 2-złoto. 
we. Wielki wybór. DZIELNA 3 m. 5a 
UBIORY. że mi 
r MICHAŁ BOBER ena 


7 m. 4 
róg Dzielnej, 


| KUPNO I SPRZEDAZ I 


3 złote tygodniowo. Chłodna 42—18, 
Pańska 40/22, Dzwonić 679.17, 117 


K ołdry puchowe (przeróbka sta- 
rych). Bielizna najskromniejsza, 
najwykwintniejsza, wyprawy kom- 


pletne, pierze świeże najtaniej Sien- 
na 1, filia 6 Sierpnia 30. 70 
lombardowe, biżuterię, 


KWITY brylanty kupuje maga- 


zyn jubilerski Hefen Miodowa 2. 91 


Tamka 28. Żarówki 
wszystkich fabryk — ceny ściśle fa- 


bryczne. 257 
3.50 radio tygodniowo. Najprze. 

. „dniejsze marki, stare apara- 
ty zamieniamy na nowe. Telefon 


3-39-04. 253 

od. miesięcznie. Echo 
RADIO zł 10 Koson, Telefun- 
ken, Hornyphon, Rewelacyjne medeie 
na rok 1988. Pięciolampowe siedmio. 
obwodowe superheterodyny zł. 295.— 
Dostawa natychmiastowa. Warunki 
najdogodniejsze, Salon Radiowy H. 
Mieczyk, Warszawa. Elektoralna 18. 
Telefon 6-47.75, 113 


RADIO najnowsze modele, lam- 


powe, od zł. 100. Philip. 
sa na 15 rat miesięcznych. Patefony, 
płyty. Zegarki kieszonkowe, stołowe, 
i ręcznę. Rowery na częściach angie|- 
skich. Warunki nadzwyczaj dogodna. 
Dla urzędników — pracowników pań 
stwowych — samorządowych specjal 
ne ulgi. „Radio . Select”, Marszał: 
kowska 147, 204 


EEN 
ADIOAPARATY, głośniki, grzej- 


niki elektryczne i t. p. naprawiali 


zamienia tanio „Radioton*, Warsza- 
wa, Leszno 54 m. 384 tel, 11.18-53. 
Okazyjnie radioaparaty od 30 zł. 373 


RUKARNIA „Błysk* Pańska 28 
tel. 6-99.58 wykonywa wszelkie 
roboty drukarskie, ceny niskie, 62 


MĘŻCZYŹNI sto procent sił 


męskich uzyska 
Pan, stosując aparat nr. 111. Nauko. 
wą broszurę wysyłamy bezpłatnie, 
dyskretnie  „Inventus*, Warszawa, 


Aleje Jerozolimskie 35. __ 68 


*Odbito w drukarn; Sp. Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik, 


| ooGócózj 


AWY 


| E- ZA 
Zu Em. 


T.U. R. 


Dnia 7 b. m. o godz, '.ej rano 
w lokalu Zw. Brukarzy (Kacza 7) 
odbędzie odczyt tow, Ludwika 
Cohna: „Historia i znaczenie Zw. 
Zaw.'. 
| 
| OKEE ENA CPA CERTAT WOT TAP OE OD 
| ADWOKAT 


Dr. Silbiger w Bielsku 


się 


| 27 Ji Z 
s 4 r 5 a zam: 
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got U yta bardz ai 
34 to P nie 
j Po a przy ps satu 
an i M aw etoy jedw? win 
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Pokazy odbywają się w czasie i 
od dnia 8 do 20 listopada b. r. EBEKO s! 


DOM TOWAROWY BRACIA JABŁK 


BRACKA 25. 


Sądowo zaprzysiężony tłumacz ję. 
zyka polskiego, niemieckiego 'i fran- 


euskiego, przyjmuje 
swojej kancelarii 


Bielsku, ul, Jagieliońska 7, Tel, 11-36 
kJ 
ADRIA: „Ostatnia noc skazańca“. 


ANTINKEA: „Dyplonratyczna żona“, 
AMOR: „Maly marynarz*, 


ACRON: „Bohater* i „Młody hra. 
bia“, 

AS: „Bohater z Teksasu“ z Buck 
Jones, 


ATLANYIC: „Ich stu i ona jedna”, 

BAŁTYK: „Port Artura“, 

| BIS: „Romeo i Julia“, 

CASINO: „Czar cyganerii“ z Kiepu. 
rą i M Eggerth, 

CAPITOL: „Znachor*, 

COLOSSEUM: „„Seypion 
ski“, 

CZARY: „Ostatni Mohikanin*, 

ELITE: „QCgród 
na Sprzedaż”, 

EUROPA:  „Przedziwne 
Niny Petrowny*, 


afrykań. 


FAMA (Przejazd 9): „Droga do 
Rio“, 

FILHARMONIA: „Panowie z towa, 
rzystwa', 

FLORIDA: „Załoga, 

FORUM: „Płomienne terca“ i „Pierw 


sza nagroda, 
GDYNIA: „Ty, co w Ostrej świecisz 
bramie“ i dedatki, 
GLORIA: „Daniel 
się żeni”, 
HOLLYWOOB: „Tak się ktńczy mi 
łość”, 

HELIOS: „Trędowata* i 
Michorowski, 
JURATA: „Czarny 

60% 

IMPERIAL: „Café Metropole“, 
ITALIA. „Dama kameliowa*. 
KOMETA: „Słowik Wiednia“ i re. 


m KOMETA mm 


ing- 
tei. 6.48-51. 


eatr 
ut. thłedna 49, 
SLOWIK WIEDNIA” rozgrywa- 
jący się w pięknej stolicy nad- 
dunajsk.ej, oraz w słynnym Pra- 
terze wiedeńskim wyróżnia się 
przedo wszystkiem błyskotliwym 
humorem, wspaniałą - wystawą 
kapitalną grą aktorów. 


awik Wiednia 


Boone“ ; „Papa 


„Ordynat 


anioł* i „Szyfr 


MASKA: „Kain į Mabel“ i „Czarne 
ró?e*. 

MEWA: „Spotkali się w Paryżu“ i 
„Darmozjąd*, 


MUCHA: „Szarża lekkiej brygady 
i „Królowa melodii", 
NOWA TOMBOLA: „W  blaskach 


słońca* i „Bohaterska prygada”, 


a z m 


p EE W WA WZA 


osobiście w 
adwokackiej w 


Co wyświetlają kina” 


AlNaha* i „Upiór MIEJSKI: 


uanistwo|| MIEJSKI 


NR. 333 


1 

p 

W 
4 


Z. 


W „niedzielę, dnia 7-89: 
o godz, 7 wiecz. odbędzie 
tlica ZNMS z udziałem 00: 
Ładosza. Członkowie pros” 
liczne przybycie. 


CHOR 


Poco wam długo chorowś ii 
żołądka, katar kiszek, Wats | 
mienie żółciowe, serce, o. i f0 
senność, cierpienia kobieć A 
dolegliwości, kiedy zèrow ZY p 
odzyskać prędko. Wystaż i. 
się zgłosić do 


się ! 
H 


eni 


4 na 


F 0 
marp ; = 
— cierpienia wasze natyr; era 

cierpl a Rudzi odai | 


lekarstw  ustąpią, 
Świat 60 mieszkania 
10—2 4—7. f 


A 
"WIR 
| 
i 


METRO: „Ślubowanie“. 
MAJESTIC: „Pasażerka 


MAJESTIC”, 


W niedziele i św.. POS”, 


Shiriey TEMPLE 


f 
glo! 
w najnowszym i najlepszy” 


TER, 8 
BALKON PARE; 


1: 


a gre 


pocz. 
święta 3, 


+ l | | 
peoaos, 


d 
Bilety ulgowe i bezpł. dO rę” 
nieważ" 


t 
PETIT TRIANON: „63% 
i „Sam Dodsworth*. jtna pis 
PAŁLALIUM: „Gdy EY ogrsko 
PAN: „Skłamałam* SM jsi 
do, PO r 
POPULARNY: „Ich trO gry 
PROMIEŃ; „Człowiek, st 
bank“ i „Wesołe S”A," 18%, 
PRAGA: „Dorożkarz 
wia 
PRASKIE OKO: 
dodatki. 
RAJ: „Arędowata+ = ` 
RIALTO: „Eskupada Tonko"? 
RENA: , Szczepko 1 AA 
i dodatki, „y pra” 
strazy ` 


4 


jej 
piętt” g 


+ 


l 
) ja”: ja” 
„Arójowa wiktor, rade 
ROXY: „Pat i patachi ggr, op 
„Gdy reklamę 029% mpg w? zł 


SOKÓŁ: „Władca i o? su, 
SORRENTO: „30 ko jóweć) w” 
ścia“ į „Miki na "ets © WA 


STYLOWY: „Dziewcz 
pek, sge 
STUDIO: „Stawka 0 irida“ 
SWIATGWID: „N1edo" 
SFINKS: „iybuk”. K 
ŚWIT: „Książątko ri rped? T g” 
ŚWIAT: „Srebrna i PEL. 
odzinka*. . św | 
TON: oiy wo w Ostrej 5" „gk. 
* „ił gr 
"ji U | 


mie“, 5 
UCIECHA: „Narodziny, 
UNIA: „Straszny dw powo I 
VICTORIA (Marszó i ger j 

„Zatańczymy* zZ 

Fred Astaire, 


